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Życie religijne parafii
Wprowadzenie

P odobnie jak  całe społecz eńst wo,  cywili zacja i  kult ura, Kośció ł
zmieniał się przez wieki i rozwija ł. Życie religijne  średniowiecz-
nej czy siedemnasto wiecznej p arafii różniło  się od współczesnego.

Nie mo żna więc mierzyć go naszą współczesną miarą. Na życie religijn e
parafii sk ładają się różnorakie sprawy: świadomość religijna, znajomość
prawd wiary, prak tyki religi jne, wierność przykazan iom, naboże ńst wa,
sakrament y święt e, działalność organizacji  i grup parafialn ych, it p .

W szystkie t e przejawy życia parafialn ego pozost awiają ślady w pamięci,
w dokum entach, fotografiach, zapisk ach, st rzępach przekazów. Im  dalej
w przeszło ść, t ym  t rudniej je odtworzyć. W  przypadk u dziejów parafii
możemy  liczyć na dwa podst awowe źródła informacji - archiwum  parafialne
i archiwum diecezjalne. Niest ety w przypadku parafii Zegrze nie zachowały
się żadne dokumenty sprzed 1945 roku. Musimy więc polegać wyłącznie
na t ym co zost ało zachowan e w archiwach diecezjalny ch. W  większości
są t o  proto koły  z wizyt a cji.  Niest ety,  burze dziejowe nie oszczędziły
t akże archiwów płockich. Oto co p isze o  t ym ksiądz prof esor Michał
Ma rian  Gr zybowsk i:

„Archiwa diecezjalne w P łocku zajęt e wraz z całym gm achem Semi-
narium  Ducho wnego w grudniu 1939 rok u przez oddziały  niemiec kie,
w cało ści st ały  się łup em okupanta. Zbio ry wywiezione przez Niemców
z t egoż archiwum  w okolice Królewca w większości ocalały  i powró ciły
w 1945 roku na swoje miejsce. T ragiczny lo s spotkał jednak Archiwum
Kurii Diecezjalnej w P łocku, któ re zawierało  ogromne materiały  dotyczące
lo sów diecezji od powstania st yczniowego  w 1863 roku do 1939 roku.
Całość t ych zbio rów p o zajęciu budynku kurii w st yczniu 1940 roku zost ała
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wywieziona i zniszczona. P rzepadły więc bezpowro tn ie liczne foliały  zawie-
rające olbrzymi materiał dotyczący całokształtu życia diecezji drugiej połowy XIX
wieku oraz wieku XX. Częściowej rekonst rukcji wydarzeń z t amtych lat
można dokonać na podst awie gromadzonych  archiwalió w, które zachowały
się w archiwach parafialnych” 1 .

 Egzemplarz relacji „Ad Lim ina” k siędza bisk upa Antoniego Juliana
Nowowiejsk iego do  P apieża z 1910 roku ocalał w P o lsce dzięki t emu,
że miał go w odpi sie bisk up kielecki Czesław Kaczm arek. Ot rzymał ją
w 19 38 ro ku na wz ór od bi sk upa  No wo wie js kie go , gdy wy jeż dż ał
z P łoc ka n a bisk upst wo w Kie lcac h. W  cz asie  okupacj i n iemiecki ej
ks iądz dokto r W acław Jez use k p rzebywa jąc  w Kie lca ch prze pis ał ją
ponownie, a po wojn i e kopię przek azał do Arch iwum  Diecezja lnego.2

Jak widzim y, pozbawieni jest eśm y dokum entów, najbliższego czasom
współc zesnym,  ok resu  II  połowy XIX  wie ku i I połowy XX wiek u,
okresu, który bardzo nas in t eresuje . Musim y więc częst o  zadowolić  się
tylko okruchami wiadomości, t ym, co ogóln ie wiadomo o całej diecezji,
od czasu do czasu ciesząc się dokładniejszymi in formacjami. Nie zawsze
najlepiej jest  t eż z czasami powojennymi. P amięć ludzka nie rejest ruje
wszys tki ego syst ema tyc zn ie i n ie zawsze  wszy st k o bywa  dokładn ie
zapisa ne w kronikach.

Msze Święte i nabożeństwa

J ak wiemy do czasó w Soboru Watykańsk iego II (1963 rok) językiem
obowiązującym w liturgii była łacina. W  języku polsk im głoszono
tylko kazania bądź nauki kat echizmowe i czy t ano Ewan gelię .

Kapłan odprawiał Mszę święt ą t yłem do ludu. Odwracał się t ylko kilk a
razy w wyznaczonych momentach. W  tym czasie  ludzie śp iewali p ieśn i
i modl ili się indy widualn i e.

P orządek nabożeństw w dawnej P olsce różnił się znaczn ie od współcze-
snego. W  protokole wizyt acyjn ym  parafii Zegrze z 1775 roku ksiądz Fabian
Daniłowski - ówczesny pleban - opisał następujący porządek niedzielny:

8 30   - jut r znia
9 00   - róża niec
10 00  - Msza święta konwen tualna, podczas której było kazanie lub

nauka  i czase m nakazan e sup lik acje.
15 00  - lub 16 00

 - Nieszpor y.3

P orządek t en nie był we wszyst kich parafi ach jednakowy. R óżne były
godziny i odm awiane modlitwy. Wybit ny reformator kościo ła płockiego
biskup Michał Jerzy  P oniatowski zalecił w 1776 roku jednakowy porządek
nabożeńst w na niedz iele i  świę t a:
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4 00   - w lecie a 5 00 w zimie –  dzwonienie na poranny pacierz
6 30   - dzwonieni e na n aboże ńst wo koście lne
7 00   - godzinki z t o warzysze niem organów.
7 30   - p ieśń „Bo że w dobroci” i pacierz poranny - lub gdy było

dwóch księży - Msza święt a,  podczas której odm awiano
modlit wy poranne z książki „P owinności chrześcijańsk ie”.

8 00   - p ieśń „W ierzę, że Bó g jest ” lub „T rójca Bóg Ojciec” po-
t em „Ojcze Nasz”, „Zdrowaś Mario”, „Wierzę”, „Dziesięć
P rzyk azań  Bożych”, „Pięć P rzykazań Kościelnych”, „Siedem
Sakram entów Świętych” i Katech izm. (Gdzie był zwyczaj, że
katechizm był po południu, tam  odmawiano tylko pacierz.)

9 00   - „Ró żaniec” lub „Ko ronka do św. T rójcy”, pot em „Lit ania
do W szyst kich Świętych” i  p ieśń  „Kt o się w op iekę”

10 00  - P rocesja. Msza św. śpiewan a, kazanie lub nauka większa.

W  czasie Mszy święt ej po zaintonowan iu przez celebransa po łacin ie
„Gloria” - lud śpiewał po polsk u „Ch wała na wysokości”, a po „Credo”
i po „P re facji”  - t akże po  polsk u „W ierzę w Bo ga” i „Święty, Święty,
Święty”. P rzed konsekracją, po pierwszy m dzwonieniu, lud śp iewał t rzy
razy „Niechaj będzie pochwalony”, zaś w czasie Komunii święt ej śp ie-
wa no  „T woja cze ść  ch wa ła” . P o ost at nie j e wa nge li i były śpie wa ne
sup lik a cje. Nabo żeńst wo p rzedp ołud niowe  koń czyła  modlit wa  „An io ł
P ańsk i”.

P orządek t en obowiązywał wszyst kie kościoły  diecezji p łockiej z wy-
jątki em kat edr y i kolegi aty. Samo woln ie ni e można go  było  zmienić,
chyba że zachodzi ła jakaś wa żna przycz yna i t o  po  porozum ien iu się
z ko nsyst orz em. Bisk up przyp ominał a by kazan ia czy k at echizm  nie
t rwały dłużej niż pół godziny, maksim um t rzy kwadranse t ak, aby cało ść
nabożeńst wa do  dwun ast ej mogła  się skończ yć.

P o połudn iu o  godz. 14 00 dzwoniono na naboże ńst wo, które rozpo-
czynało  się o  godz. 14 30 . By ł t o  „Kurs”- pot em kat echizm jeśli n ie było
go rano. P o kat echizmie „Nieszpory” jeśli był zwyczaj ich odprawiania,
a j eśli n ie, odm awiano „Lit an ię do  Imie nia Jezus” , a na zakończenie
modlit wy wieczor ne.

Ksiądz bisk up zakazywał posługiwania się agendami, które nie miały
bisk upiego zatwierdzenia, a t ym bardzie j t o lerowan ia t akich zwyczajów,
jak r zucanie o wsem  czy grochem w dzień św.  Szczepan a, wyst awianie
po kościo łach jasełek w czasie Bo że go Narodzenia, urządzanie procesji
pr zedst awiaj ący ch M ękę  P a ńską , c zyt anie  De kre tu P iła t a,  dia logów
urządza nych przez mło dzież w niedzi elę kwietną, ubieranie i st awianie
Bo żych Grobów w W ielk i P iąt ek i Sobotę.  W  tym ost atnim  wypadku
biskup polecił, aby t ylk o Najświęt szy Sakrament  wyst awiony był w ołtarzu,
przy kt órym lud na zmianę adorując śp iewał przez cały  dzień.4
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Wystawienie Najświęt szego Sakramentu w Zegrzu było  w II połowie XVIII
wieku, (jak pisał ksiądz pleban) „ty lko  w czasie nakazanych suplikacji i podczas
odpustó w sześć razy do roku przypadających:

- na Najświętszą P annę Łaskawą w Niedzielę czwartą po W ielkanocy,
- na św. A ntoniego z P adwy,
- na św. Ma łgo rza t ę,
- na N ajświęt szą P annę  Szkaple rzną
- na  św.  Ro c ha
- na dedykację kościo ła i na świętą Barbarę kompatronkę święt ego

Ant onie go z  P adwy i  we wszy st ki e ur oczy st ości N ajświęt szej
Maryi P anny.”

 K siądz pl eba n pi sał t eż , że  „P o dcz as wyst awie nia Naj świę t sze go
Sakr amentu znaczna bywa ludzi fre kwen cja  asyst ujących z e świat łem,
brac i i si óst r Br actwa Najświę t szej P anny Ł askawe j.”5

P orządek  nabożeńst w ust a lony przez bisk upa M. J. P oniat owskiego
ut rzymał się  przez cały  wiek XIX. Ksiądz Daniel Olszewsk i t ak pisze:
„Do niezmiennych elementów nabożeństwa parafialnego zapoczątkowanych
przez księdza bisk upa Michała Jerzego P oniatowskiego a ut rzymujących
się przez cały  wiek XIX należą: - jut rznia, śp iewana wczesnym rankiem,
która rozpoczynała nabożeńst wo parafialne, - pacierz, odm awiany przed
sum ą ze współudziałem kapłana, łącznie z Katechizmem (P rzykazaniami
Bo skim i  i K ości elny mi, Głównymi  P ra wdam i W iary,  Akt ami W iar y,
Nadzi ei i Miło ści it p .) P rzedpołudniowe na bożeńst wo zamykała sum a,
zawsze śp iewan a; była ona połączona z aspersją (pokropieniem wiern ych
wodą święconą) i procesją na zewną t rz kościo ła oraz nauką (kazaniem
ewen t ualn ie ka t echizac ją).”

P owszechnie przyjęty  był zwyczaj śp iewan ia w kościele w godzinach
przedpołudnio wych Godzinek do Najświęt szej Maryi P anny, odm awiania
Ró żańc a, Kor onek  i Lit a nii , śp iewania ludowych pie śn i rel igi jnyc h.
W  niedzie lne pop ołudnie  odśp ie wywano w k ości ele  Nieszp ory, or az
Lit anie, Koronki i Ró żaniec jeśli n ie były  odm awiane przed połudn iem
oraz śp iewan o pieśn i religijne. W  okresie W ielk iego P ost u przyjm ował
si ę z wy cza j śpi ewa nia  Gorz kic h Ż alów.  Ro zwija ło  si ę N abo że ńst wo
Czte rdziest ogodzin ne.6

W  początkach XX wieku wciąż obowiązywała zasada, że Msze święt e
odbywały się t ylko  rano. Z czasem odprawiano w kościele parafialnym
dwie Msze święt e: o  godz. 9 00  i sum mę o 11 00 . P o p ołudn iu odbywały
się naboże ńst wa okreso we – ( majowe , czer wco we,  pasy jne).

Zasada t a wpływała t eż na porządek nabożeńst w okolicznościowych.
P orządek T riduum  P aschalnego, obowiązujący w okresie przedwojennym
i pie rwszy ch lat ach p o II wojn ie świat owej był  nast ępujący:
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W ielki Czwart ek    - Msza św. i przen iesienie Najświętszego Sakramentu
do c iemnicy  odbywał y się r ano.

W ielk i P iąt ek       - Nabożeńst wo P oranne, po połudn iu Nabożeńst wo
P asyjne i Gorzkie  Żale. (nie znano Adoracji Krzyża).

W ielka Sobota      - O wschodzie słońca (później o  godz. 8 00), poświę-
cen ie ogn ia  i wody, Msz a święt a  i całodnio wa
ado racja Najświęt sze go Sa kramen tu.

W ielk a Niedziel a   - Rezure kcja o  godz. 6 00 ra no.

W  W ielk i Czwart ek i W ielk i P iąt ek nie udzielano Komunii Święt ej.
Można było  t ylko przyst ąpić do Sakramentu P okuty.

Msze św. pogrzebowe również musiały  być odprawiane rano. W ięk-
szo ść p ogrz ebów sk ł adał a si ę więc z  dwó ch c zęśc i:
1)  po południu –  wypr owadze nie zwłok do  kościoła
2)  nast ępnego dnia rano – Msza św. i wyprowadzenie zwłok na cmentarz.

Śluby udziela ne po  południu odbywa ły  si ę bez  Mszy  świę t ej. Tak
zwan y „rzymski ślub”-  ze Mszą święt ą - można było  brać t ylko na Mszy
przed połudn iem  (w niedz ielę o  godz. 9 00  lub na sum ie  o  godz.  11 00) .

Pasterka w Noc Bo żego Narodz enia odprawian a była t ak ja k dziś,
o  północy (jest  t o początek nowego dnia). Wyjątek stanowiły  lata okupacji
hi t le rowskie j, k ie dy obowiąz ywa ła godzina  po lic yjn a i  wyc hodzen ie
z domu nocą było  zakazane. W tedy  P ast erka odprawiana była w Bo że
Narodzenie o  godz. 7 00  ran o.7

P r otok ół wizy t ac yjny  z 1963  ro ku poda je nast ępujący  po rządek
nabożeńs tw w Woli Kiełp iń sk i ej:
„W  niedzielę i  święt a     - Msza św. dla młodzieży o 9 00 i suma o 11 30.
 W  dni powszednie       - Msze  św. o  7 30  i 8 0 0

Kościół otwarty  jest od godz. 6 30 rano do godz. 9 00. Majowe Nabożeństwa
odprawian e są  o  godz. 1 8 00 , Cze rwcowe n a M szy  świę t ej  po ra nne j,
Ró żańcowe o godz. 17 00, a Droga Krzyżowa o godz. 16 00. Nowen na do
św. St anis ława Kost ki jest  odprawiana w triduum, a Nabożeńst wo Czter-
dziestogodzinne przy pada 16, 17, 18 sty cznia.” 8

Ro k 19 63 był rok iem szczególnym dla całego kościo ła. Obr adował
So bór  Wa tyk ański I I, k tó ry zmieni ł bardzo wie le w ży ciu  i lit urgii
Kościoła.

Od 1 966 rok u zacz ęto w p arafii Zegrze  powoli  wprowa dzać j ęzyk
polsk i do lit urgii  Mszy święt ej. T rwało t o  kilk a lat .  W  drugą niedzielę
Adwen tu 1968 r oku rozpo częto odp rawianie Mszy świę t ej po po lsk u.
Księża uczyli śp iewu części st ałych i odpowiedzi po polsk u. W  kronice
ksiądz  Ro man Słup ecki pisał:  „Ludzie twierdzą, że t eraz nie ma  czasu
„pomodlić  się”.  W iele t rzeba pracy, żeby przekonać ludzi do odm awiania
modli twy wspóln ej zamiast  prywat nyc h „pacio rk ów”.”
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Jesienią 1969 roku mieszkańcy Zegrza
kupili do kościo ła w Woli Kiełp iń sk iej
posoborowy ołt arz. Msze święt e odpra-
wiano przy nim  po polsk u, a ksiądz st ał
przodem do ludzi. Jednak ksiądz emeryt
Stanisław Zając odprawiał do końca życia
po łacin ie przy W ielk im  Ołt arzu.

Od 25 list opada 1970 roku, t zn. od
Uroczyst ości Ch rystusa Króla, wprowa-
dzono języ k polsk i do Kanonu we Mszy
święt ej . Ksią dz Ro ma n Słupec ki  t ak
o tym pisał: „P rzyznam się, że bardzo m i
si ę podoba ło  odpra wiani e po pol sk u.
Korzyst ają wierni, a i sam kapłan czuje
się mimo  woli bardziej zobowiązany, by
t e sło wa miały  należyt e br zmienie.”

W  początkach lat  70. w ko ściele w Woli
Kiełpiń skiej odprawiane były  cztery Msze
święt e w niedzielę o  godz. 8 30, 9 45 , 12 0 0

i 16 00. Proboszcz tak o  t ym pisał: „W  nie-
dzielę jest  dużo pracy : czt ery  Msze święte,
na uki  pr zedmałżeńskie  dl a m łodzie ży
dorosłej po I Mszy, religia dla młodzieży
licealn ej po II Mszy i przygotowan ie do
bier zmowan ia  o  godz.  15 00. ”

Na zebran iu Rady P arafialnej w 1972 roku ust alono, że w czasie wakacji,
w związku z urlop ami księży, mają być t ylko t rzy Msze święte. Skasowana
zost anie Msza o godz. 8 30, a wieczorowa zost anie przeniesiona na 18 00 .

W  lat a ch 7 0. r ozpo częły dz iała lność oś rodk i wy pocz ynko we n ad
Zalewem Zegrzy ńsk im , m . in . Sanato rium  Nauc zycielsk i e w Jachr ance.
Kur acjusz e lic znie p rzych odzili  na n iedzie lną M szę święt ą.  Z cza sem
udało s ię  z organ izo wa ć o dp rawia ni e M sz y święt e j dla  k ur acjuszy
i m ieszkańców okolicy na miejscu w sanato rium.9  W dekrecie wizyt acyjn ym
z 1981 roku księdza bisk upa Bo gdana Mariana Sikorsk iego czyt amy, że
w każdą niedzielę i święt a w kościele parafialnym są odprawiane czt ery
Msze  święt e oraz  jedna  w San atorium w Ja chranc e.1 0

W  latach 80. pojawiły się większe możliwości rozwoju duszpast erst wa
w Ze grz u i w Jach ra nce . Za na jwi ęk szy  sukc es  19 84  ro ku ks ią dz
Kazimierz Śniegocki uważał wzniesienie prowizorycznej kaplicy w Zegrzu
P ołudn iowym. W  każdą niedzielę i święto  odprawiana była w niej Msza
święt a. Frekwencja była im ponująca. Ksiądz proboszcz Kazimierz Śniegocki
w Kr onice P a rafialn ej napis ał: „ Do pie ro  dz iś  wida ć j ak  ba rdzo je st
pot rzebny kościół w Zegrzu.” 1 1

               Nr 22. Sobór Watykański II, kolęda 1962/63
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Kiedy parafię obejmował ksiądz Mieczysław Zdanowski dwóch księży  od-
prawiało  w niedzielę siedem Mszy świętych: - w kościele w Woli Kieł-
pińsk iej o  8 30, 10 00, 12 00  i 16 00, - w kaplicy w Zegrzu o 11 00 i 17 00, oraz
w Sanatorium  Nauczycielsk im  w Jachrance o  15 00 . P onieważ ut rudniało
to  no rmalną pra cę duszpa st erską, k siądz pro boszcz zdecydował s ię na
zmianę porządku nabożeńst w. Zlikwidowano Mszę świętą o  godz. 12 00, jako
najm n iej popularną, Mszę  święt ą w Jachranc e przenies iono na sobotę
(prawo kościelne pozwalało  już odprawiać Mszę święt ą w so botę po 16 0 0

jako Mszę niedzielną), oraz zlik widowan o Mszę święt ą o  11 00  w Zegrzu.
P o reorganiz acji t erytorialnej die cezji w P olsce, Zegrze  P ołudn iowe

przeszło do parafii W ieliszew w Diecezji Warszawsko-Praskiej, a w Zegrzu
P ółnocnym  utworzono parafię garnizonową. Z powodu kryzysu ośrodków
wypoczynkowych znik ła pot rzeba odprawiania Mszy święt ej w Jach ran ce.
W  latach 90. odprawiano w niedziele t rzy Msze święt e o  8 30, 10 30 i 16 00 .

W  związku ze wzrost em frekwencji na niedzielnych Mszach świętych,
od P ierwszej Niedzieli Adwen tu 2000 roku wprowadzono czwart ą Mszę
świętą w niedzielę o  godz. 12 00, odprawianą za parafian.  Na t ej Mszy świętej
odbywaj ą się zbio rowe  chrzty  dzieci  w każdą drugą niedzielę miesiąca.

P o  I I wojni e świato we j wła dz e P RL  sk asowały  n iek tó re  świę t a
kościelne, czyniąc je dniami pracy. By ły  t o  m .in .: Uroczyst ość T rzech
Króli,  drugi  dzień Zielonych Świąt ,  Święto W niebowzięcia Najświęt szej
Marii P anny - 15 sierpnia. Jak pisał ksiądz Ro man Słup ecki w 1971 roku
„szły  one pomału w zapomnienie. We Mszy święt ej uczest niczyło coraz
mniej wiernych. T rudno było  skomp letować asyst ę do procesji lit urgicznej
na Mszy świętej popołudn iowej o  godz. 16 00.” 12 P o roku 1989 Uro czy-
st o ść W niebowzi ęcia N MP  - 15 sie rpnia st ała  się p onownie świę t em
uznanym pr zez państ wo i wolnym  od pracy.

Procesje

U roczyst ości kościelne były  częst o  uświetniane i ubogacane pro-
cesja mi - najbardziej upowszec hnion ą fo rmą m anif est a cji
przeżyć religi jnych. Duchowieńst wo polsk ie  przywiązywało

do ni ch  szc zególną wa gę.  M iały one  t ak że wy mowę pat ri oty cz ną
i dlat ego car ska Komis ja Rz ądowa  Wyzn ań Re ligij nych  i Oświece nia
P ublicznego pism em z dnia 7  lip ca  1861 roku zażądała szczegółowych
wy ka zów p ro ces ji  re li gij ny ch odby wan yc h w diec ez jac h Kr óle st wa
P olsk iego. P ó źniej wy dała szc zegółowe  przepis y ich or ganizowa nia.

Wykazy rozróżniają dwa rodzaje procesji: stałe i przygodne. Te pierwsze
odbywały się we wszyst kie niedziele i większe święt a: Zmartwychwstanie,
W n iebo wst ąpie nie,  Ze słan ie Duch a Święt ego , Bo że C iało  - z wigil ią
i oktawą (9 procesji), Nowy Ro k, oraz w święta Maryjne, w Uroczyst ość
Świętych P ańsk ich, W szystkich Świętych i Dzień Zaduszny. Oprócz t ego
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organizowan o procesje w Uroczyst o ść P oświęcenia Kościo ł a, w Święto
P at rona P arafii,  oraz procesje dziękczynne za zwycięst wo pod Grunwal-
dem 15 lipca i za zwycięstwo pod Ch ocim iem 10 października. Łączna
liczba st ałych procesji odbywan ych corocznie w każdej parafii wynosiła
pon ad si edemdziesi ąt .

P rocesj e przygodne organizowan o  w wyjątkowy ch okoliczno ściach:
poświęcenia pól, suszy, epidemii,  rozpoczęcia prac ż niwnych it p . By ły
to proces je błagalne, przep raszające i dzięk czynne. 1 3

Ze wspomnień parafian wiemy, że na początku XX wieku, w czasie
dusz pas t e rz owa nia w W oli  K iełpińskie j ks.  M arj an a K owal sk i ego,
procesje w parafii Zegrze były  wyjątkowo bogat e. Do asysty  procesyjnej
na leż ało  ba rdz o dużo  do ros łyc h, m łodzie ży żeń sk i ej i m ęsk iej  or az
dzieci. Grupy  osób noszące poszczególne chorągwie, czy obrazy, ubrane
były  w jednakowe st roje, kolo rami dobrane do noszonego emblematu np.
panie noszące figurę święt ego Franciszka (być może członkinie Trzeciego
Zakonu Franciszkań sk iego) nosiły  brązowe suk ienki i żółt e chust eczki.
P roce sja wyglądać miała t ak barwnie  i p iękni e, że przy jeżdżali goście
z innych parafii,  aby ją zobaczyć.1 4

                        Nr 23. Ks. Zając i ks. Malinowski, organista Araszkiewicz i kościelny Jeziórski z asystą procesyj-
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P o II wojnie światowej pro-
cesje były  nadal dość bogate i
było ich więcej niż obecnie. P ro-
cesj e eucha ryst yc zne, t z n. z
Najświętszym Sakramentem, od-
bywały się, t ak jak obecnie, w
każdą pierwszą niedzielę miesią-
ca od Wielkanocy do paździer-
nika, w uroczysto ści odpusto -
we: 13 czerwca - świętego Anto -
niego i 15  sierpnia - Wniebowzię-
cie NMP, w Bo że Ciało , i pod-
cz as cał ej okt awy, aż  do
czwartku następnego tygodnia,
ki edy obc hodz im y  „O st at ni
Nieszpór”, oraz w Niedzielę Zesłania Ducha Święt ego.

 Jeszcze pod koniec lat 60. osoby noszące chorągwie, wst ążki, poduszki,
nie  mówiąc już o  dz iewc zynk ach sypią cych  kwiatka mi, musi ały  być
ubrane na biało . Ch orągwie nosiły  wtedy panny, które miały  specjaln ie
prze z siebie  kupion e długie  białe suknie.  Sypanie  kwiatk ami, uwa żane
przez dzieci za najbardziej zaszczytne, zarezerwowane było  dla dziewczynek
z drugiej, t rzeciej k lasy, a więc głó wnie t ych, które przyst ąpiły  właśn ie
do P ierwszej K omuni i Święt ej. St arsze no siły  p odusz ki.

Zwyc zajowo ust a li ła si ę wię c p ewn a „dr oga k ar ier y” w asy śc ie
proce sy jnej. Ch ętnych  do udzia łu w pro cesji było dużo. Dzieci, k tóre
zapomniały  ubrać się odpowiednio , musiały  odejść z asm ucone. Zaczęły
si ę j edn ak już  wt edy  po jawiać  pr oblem y z  fr ekwenc ją dzi ewc zyn ek
sypiący ch kwiatkami. Działo  się t ak, gdyż nie wyst arczyło t ylko chcieć.
Dziewcz ynki musia ły  być wc ześn iej p rzeszkolo ne by  nie  pogubić się
w c zasi e pr oces ji.

Musiały t eż być
wyjątkowo st a-
ra nnie ubran e,
o bo wią z k o wo
w białe sukienki
w wianuszkach
na  głowac h,  a
to  zależało  nie
tylko  od dzieci
ale t akże od ich
rodziców, któ rzy
musieli pamiętać
o tym .

  Nr  24. Ks. Stanisław Struś w procesji Bożego Ciała

 Nr 25. Procesja Bożego Cia ła  w latach 60.
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Mężatki i st arsze panie nosiły, podobnie jak dziś, obrazy. Przez długi okres
nie miały  żadnych specjalnych strojów. W  lat ach 80. uczest niczki procesji
ust aliły, że każda czwórka nosząca określony obraz będzie ubrana jednakowo.
Ten zwyczaj ut rzymał się do dziś.

Moż emy zauważyć , że  udz iał
mężczyzn w procesji był niewielki.
Nosili oni t y lko baldachim  i pro-
wa dz ili  ks ię dza  z Na jświęt sz ym
Sa kr ame nt em.  B yła t o  nie gdyś
funkcja zaszczytna, zarezerwowana
dla osób wybit nych. W iadom o, że
w B oże Ci ało  pr owadza ł księ dza
książę Radziwiłł i inni właściciele
ziemscy. Dziś jest  t o  zaszczyt , k tó -
rego może dost ąpić każdy chętny.
Nieobecność chłopców w procesji
(ocz ywiście poza minist rant ami)
za uwa żył ksi ądz  bi skup po dcz as
je dnej  z wizyt acji  i z asugerował
włączenie ich do asysty. Zakupion o
wtedy  Ró żaniec  procesy jn y, który noszą chłopcy ubran i w peler ynki.
Od kilkunast u lat znowu mężczyźni noszą chorągwie. Jest  t o  powrót  do
zwyczajów przedwo jennych, które praktykowan e są w wielu parafiach.

Dziś t r udno już mar zyć o t ym, by  wszy st kie dz ieci ubrane były  na
biało . Jeszcze na począt ku lat  70. w k ażdą
niedzie lę  i święt o  prz ed główną Mszą
świę t ą odbywała s ię  p roc es ja,  w kt ór ej
brały  udział chorągwie, obrazy (feretrony),
min istranci i ksiądz. By ła t o  t zw. procesja
lit urgiczna, której si ę już nie praktykuje.

Świetność procesji t o  zasługa wielu osób,
szczególn ie jednak war to podkreślić  wysiłek
osób czuwających nad cało ścią. P o wojn ie
pr zez  długi e l at a  asys t ą opi eko wał y s ię
Ludwik a Rączka i Wacła wa Kopka, a po
nich Mart a Cy dejko i St anisława P awla k.

  Nr 27.  Procesje w latach 90 .

  Nr 28. Mężczyźni niosą  baldachim

          Nr 29. W. Kopka z  A. Krzemińską

                       Nr 26. Procesje w latach 90.
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Czterdziestogodzinne nabożeństwo

B yła t o t rzydnio wa adoracj a Najświę t szego Sak ramentu od rana
do godzin  wiec zornych. W  czasie jego t rwan ia Msze święt e
były  odprawiane jak w niedzielę. By ła t o  okazja do adoracji,

spowiedzi i wysłuchania nauk, w czasie , k iedy nie było  jeszcze rekolekcji
adwen towych . P raktykę t ę znano już w XVII  wieku, ale dopiero  bisk up
Mic hał Je rzy P oniato wski,  w drugiej połowie XVI II wie ku, z arządz ił,
aby naboż eń st wo st a no wił o w die ce zji  n iep rz erwan y w c ią gu ro ku
różaniec eucharyst yczny, przekazywan y wzajemnie przez jeden kośció ł
drugiemu kościoło wi. Ksiądz biskup  właśn ie dlat ego zabro nił samodzielnego
urz ądza nia wyst awie ń Na jświ ęt sz ego Sakr amen tu i  pro cesj i Euchar y-
st y czne j poz a wyz nacz onymi  dni ami. P rze pisał  t akż e wa runki , ja kie
miały  być zachowane przy  wyst awieniu Najświęt szego Sakramentu podczas
Czterdziest ogodzinnego Nabożeńst wa.

Ksiądz bisk up ułożył t abelę,  k tóra podawała parafię oraz dni, podczas
kt óryc h to  nabożeń st wo  się  odp rawiało . Sz czegółowo ro zpla nowa no
godziny ze wskazaniem nie t ylko mo dlit w i p ieśn i, ale na wet  książek,
w których t e modlit wy i p ieśn i się znajdo wały. Nabożeńst wo to  szybko
zyskało popularność. Tabela księdza bisk upa Michała Jerzego P oniatow-
sk iego prz et rwała w niezmien ionej formie do 19 09 roku.1 5

Czt erdz iest ogodz inne  Nabożeńs two w par afii  Zegrze o dbywało  się
16, 17 i 18 stycznia. W  1967 roku na przy kład „Mim o zim y i odległości.
udział wiernych był zupełnie dobry, szczególnie w drugim  i trzecim dniu był
pełen kośció ł, lepiej n iż w zim owe niedziele. Kazania głosił o . Gwardian
z Zakroczymia na t emat  pijańst wa”.

W  1971 roku za z ezwoleniem Kurii Diecezjalnej zo st ał przesun ięty
t ermin  t ego nabożeńst wa na 16 i 17 grudnia. Ksiądz proboszcz Ro man
Słup eck i postanowił przeprowadzić jednocześn ie rekolekcje adwen towe.1 6

Nabożeństwo Majowe

S pośród nabożeńst w wprowadzon ych w XIX wieku Naboż eńst wo
Majowe cieszy ło się największą popularn ością. W prowadził je
biskup  W incenty P opiel okóln ik iem z 7  kwietn ia 1864 roku.

W  dn i powsze dnie lic zba uczest nik ów wynosiła w niektórych parafiach
około  100 osób.  W  niedzi ele i świę t a zbieran o się jeszcze liczn iej.1 7

W  Dek rec ie W iz yta cyjnym  z 198 1 r oku cz yt a my:  „W  ma ju do
kościoła [w Woli Kiełpińsk iej], na nabożeńst wa do Matki Bożej przy chodzi
ok. 200 osób. P rzy każdej figurze w parafii przez cały miesiąc zbierają się
mieszkańcy wiosek by się wspóln ie modlić . P rzy najm niej raz w miesiącu
jes t  z nim i kapła n, dokonując p rzy okazj i, po świę cenia  pól w da nej
wiosce .1 8
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W  lat ach 80. nast ąpiło  pewne odrodzenie nabożeństw p rzy  krzy żach przy -
drożnych. W pły nęło na to  niewątp liwie zaangażowanie duszpasterskie księży,
któ rzy przez wiele lat podejm owali t rud codziennego niemal „pielgrzymowania”
do figur wioskowych . Tak  o t ym napisał były wikariusz, ksiądz Wojciech W i-
śniewski:

„Modliliśmy się i śpiewaliśmy pieśni Maryjne. To były radosne spotkania,
modli twa, w p ięknej scenerii przyrody  pod krz yżem lub  figurą Matki
Bo ż ej. Z t akim  zwycza jem sp otkałe m się , jak dot ąd,  t y lko  w was zej
parafii.  P o t akiej wspólnej modlit wie, w której modliliśm y się o  bło go-
sł awie ńst wo B oże  i opie kę Matk i B ożej  dl a miesz kań ców dan ej wsi
i całej parafii, było  miejsce, aby z każdym porozmawiać, a nawet  czasem
pożart ować.

 Ze względu na inne liczne obowiązki, spo tkania t e były  może uciążliwe,
ale chcieliśm y się spo tykać z ludźmi, gdyż były  t o  inne spotkania niż t e
w koście le,  cz y w cz asi e k olę dy.  C zuło s ię radość  wśród ludzi . O ni
rzec zywiście  czekal i na ksi ędza. P rzygoto wywali s ię na t o  spotka nie,
wyznaczal i dzień i godzinę , upiększali krzyż e i figury. A nawet  raz po
jednym  z t akich spotkań ot rzymałem podarunek, który okazał się bardzo
pożyteczny.” 1 9

W  1987 roku zapał był już t rochę mniejszy. P rzy kapliczkach wio-
skowych grom adziło  się zaledwie: 3- 4 st arsze kobiety  i k il koro dzieci.
W  kościele było nie więcej niż 12-15 osób. Ksiądz proboszcz w Kronice
P a ra fia ln ej  za uważa , że mieszka ńc y W ol i Kie łp iń ski ej,  k tó ra je st
w p obliżu kośc io ła,  wcale  nie uczęszczają  na n aboże ńst wa majowe.2 0

Obecnie popularn ość t ego nabożeńst wa nieco t ylko  wzrosła. P onie-
chano spotkań z księdzem przy krzyżach przydrożnych. W  nielicznych
wsia ch ut rz ymuje  si ę,  ch oć  n ie be z t rudu, z wy cza j spo ty ka nia  s ię
wiecz orem przy  figurac h na modl it wę.

Aby przy pomnieć parafianom o Maryjnym charak t erze maja i zmo-
bil izować ic h do  dba ło ści  o  wygląd krz yży,  Akcja Ka tolic ka o gło s iła
w roku 1998 konkurs na najlepiej zadbaną figurę lub krzyż przydrożny.
Spec jalna k omisja obejrz ała figury i k rzyże. Zrobio n e zost ały  zdj ęcia
około 40 figur. Za najpiękniej zadbaną uznano figurę Matk i Bożej w Dębem.

Inne nabożeństwa

N abo żeńst wa - Czerwcowe i  Różańcowe ( w pa źdz ier niku)-
znane były  już w XIX wieku, lecz były  mniej popularne niż
Majowe. W  początkach XX wieku zaczęła się p rzyjm ować

Droga Krzyżowa.21 Obecnie wierni przychodzą na nią najl iczniej.
Gorz kie Żale  odprawiano  po raz pierwszy w P o lsce  w K ości ele

Święt ego Krzyża w Wa rszawie, gdzie  pracowali, p odobnie jak o becnie,
Księ ża Misj onarze . Do di ecezji p łocki ej wpro wadził je bis kup Fra nci-
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szek P awłowski, k tóry częst o  bywał w Warszawie. Na jego prośbę pierwsze
Gorzkie Żale w Katedrze P łockiej odprawiono w W ielkim  P oście 1843 roku.
Od razu zaczęły cieszyć się powodzeniem i z czasem upowszechniły  się w
diecezji.2 2

W  Dekrecie W izytacyjnym parafii Zegrze z 1981 roku czyt amy, że
na naboże ńst wa różańcowe do kościo ła przy chodziło  około  1 00 osób.
Na nabożeństwo Dro gi Krzyżowej przychodziło około  300 osób. Cieszyło
się ono największ ą frekwen cją. Gorzkie Żale były  o dprawiane w każdą
niedzielę postu po sumie.23  W  ost atnich lat ach daje się zauważyć wzrost
pop ularn ości nabo żeńst wa Dr ogi K rzyżo wej. P rzyc hodz i na nie dość
duża grupa  dzi eci  wra z z kat e chet kam i. D ziec i cz ęst o  pr owad zą t eż
Drogę Krzyżową. Gorzkie Żale odprawiane są kolejno  po Mszy święt ej
o  8 30, 10 30 i 16 00. Dzięki t emu osoby  obecne w kościele na Mszy niedzielnej
uczest niczą przy najm niej dwa lub t rz y razy w t ym nabożeń st wie.

Ze wspom nień parafian dowiadujemy się, że nabożeństwo pierwszopiąt-
kowe  ku czci Najświęt szego Serca P ana Jezusa było  nieznane w parafii
w p ierwsz ych l at ach  po II  wojn ie światowe j. Dop iero w cza sie Misji
m isjonarz poprosił by podnieśli ręce ci, k tórzy obchodzili w swoim  życiu
dziewięć pierwszych piątków miesiąca. Nikt  nie podnió sł ręki.  Misjon arz
był zask oczony. Dokładnie wyjaśn ił obietnice związane z nabożeństwem .
Bezpośrednio  po misjach frekwencja na nabożeństwach w pierwsze piątk i
bardzo wzrosła. W iele osób kilka  razy powtarzało  „dz iewięć  piątk ów”.

P opularna była Święta Godzina, w czwart ek przed pierwszym  piątkiem
mies iąca. P r opagował  nabożeń st wo pie rwszo pią tkowe ks iądz Zygmunt
Ignatowski, k tóry t łum aczył dzieciom jego sens na lekcjach religii i rozdawał
obecnym w pierwszy  piąt ek dzieciom specjalne obrazki do wklejania do
zesz ytu. Spo ra grup a dziec i wyt rwa ła wtedy przez  dziewię ć kolejnych
pierwszy ch piątków. Wydaje się, że obecnie Obietnice Serca Jezusowego
związa ne z t ym n abożeńst we m wymagają  przypomnienia.

W  1982 roku zainaugurowan o w pa rafii Zegrze nowe na bożeńst wo.
W iesł awa i Ka zim ierz Składank owie z D ębego uf undowali  do kośc io ła
obraz Miłosierdzia Bożego. W  niedzielę po W szystkich Świętych zost ał
on uro czyście poświęcony. W spomniana n iedziela by ła t eż pie rwszy m
dnie m nowen ny do Miło sie rdzia B ożego.  Od t ego momen tu t o  nowo
wprowadzone nabożeńst wo było  odprawiane w każdą pierwszą  niedzielę
miesiąca  na głó wnej Mszy święt ej.24  Od t amtej pory były  próby oddzie-
le nia  t ego  na bo żeń st wa o d ado rac ji w pie rwszą  ni edzie lę mies iąca
i przeniesienia go na wieczór w sobotę. Jednak frek wen cja była n iezado-
walając a. Obecnie nabożeńst wo wró c iło  na pierwszą niedzielę m iesiąca
i odpra wiane  j est  z awsze , j eś li n ie  m a spe cja ln ych  wska za ń c o do
ador acji n i edzieln ej.2 5

Na początku XX wieku ksiądz Franciszek Kuligo wski - prefek t  Gim -
nazjum Męskiego w P łocku (późniejszy długo letni proboszcz w Serocku)
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zaczął propagować Nowennę do św. Stanisława Kostki.26  Jest  t o specjalne
nabo żeńst wo dla dzi eci ku czci ich  pat ron a, połą czone ze  spowie dzią
i komunią święt ą. P oczątkowo urocz yst ość święt ego St anis ława Kost ki
była obchodzona w dniu 13 list opada, a w lat ach  80. przeniesiona została
na 18 wrześn ia. Jest  t o  nabożeństwo t rzy dniowe, obecnie połączon e ze
spowiedzią z o kazji rozp oczęcia r oku szkolnego.

Szczegó lnymi dniami w życiu paraf ii są Uroczystość Wszystkich
Świętych - 1  listopada, oraz Dzień Zaduszny, 2  listopada. P rzed wojną
w Uroczyst ość W szyst kich Świętych odprawiano Msze święte w kościele
według porządku niedzielnego, natomiast  modlitwy za zmarłych i procesja
na cmentarz miały  miejsce w Dzień Zaduszny. Zaraz po wojn ie, w czasie
duszpast erzowania księdza Jó zefa Orłowskiego, zm ienio ny zo st ał t en
porządek i procesja na cmentarz odbywała się w dzień W szystkich Świętych.
Około godziny  14 00 odprawiano Nieszp ory Żałobne i wyruszała procesja,
któ ra obchodziła wszystk ie alejki cmentarza, a ksiądz święcił groby. W czasie
procesji było  t eż gło szone  kazanie.

W  1972 roku ksiądz Ro man Słup ecki odprawił po raz pierwszy Mszę
świę t ą na c mentarz u. Zwy czaj t e n  ut rzym uje się do dziś. Msza święt a
grom adzi zawsze bardzo  dużo wiernych. P o Mszy święt ej odmawiany jest
Ró żaniec za zmarłych i wyrusza procesja ale jkami c mentar za. Ró wnież
w Dz ień Za duszny odprawiana j est  Msz a świę t a w ko ściele  i wyr usza
proc esja n a cmen tarz. Jest  t o  okazj a do p onownego, wsp ólnoto wego
nawiedz enia  grobów i  wsp ólnej  modlit wy.2 7

W  1985 roku w Uroczystość W niebowzięcia Najświętszej Maryi P anny
odbyły się Pierwsze Uroczyste Dożynki  Parafii Zegrze . W łączyli się
w nie chętn ie rolnicy, ogrodnicy, sadownicy i hodowcy kwiatów. Były piękne
wieńce prawie ze wszystkich wiosek. Zabrakło  t ylko Kępiastego i Zegrza.2 8

Od t amtego rok u uro czyst o ść odpust o wa w p arafi i ma dodatk owy
wymiar –  dziękczynienia za plony ziem i. Niest ety  gorliwość w przygo-
towaniu  wień ców ż niwn ych lub ko szy owocó w i warzy w wyt rzym ała
próbę czasu t ylko w nielicznych rodzinach i wsiach. W  połowie lat  90.
władze gm inne zaczęły  organizować na t erenie szkoły  w Woli Kiełp iń -
sk iej Święto Ziemniaka. W  1999 roku powzięto  myśl by uczynić z t ego
również religijn e dziękczynienie za zbio ry. W  roku 2000 Święto Darów
Ziemi miało  charakt er uroczyst ości powiatowej. Bogat e dary sk ładały nie
ty lko dele gacj e wsi z gm iny Seroc k, a le t akż e pr zeds t awiciel e gm in
sąs iedn ich z powiatu legionowskie go.

W  parafii o dprawiane są t akże na bożeńst wa okolicznośc iowe, zwią-
zane z aktualnymi wydarzeniami w Kościele P owszechnym lub w kraju.

W  lat ach  70. w każdą pie rwszą  niedzielę miesiąca na Mszy  święt ej
popołudniowej odprawiały  się nabożeństwa w intencji  misji. Odbywają
się t eż raz w roku Niedziele Powołań Kapłańskich z udziałem klery ków
z Se min ar ium P ło cki ego. P i erwsz e t ak ie  sp ot kan ie  miało mie js ce
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28 kwietnia 1974 roku.29  Z okazji wizyt  kleryków, a częst o i profesorów
Wyższego Seminar ium  Duchownego w P łocku, przeka zywan e są ofiary
pieni ężne i owoce na Seminarium .

W  1999 roku w wigilię przy jazdu Ojca Świętego do P olsk i duża grupa
wiernych zgrom adziła się na nabożeństwo wieczorne i procesję ze świecami.

Sz cze gólnego wymiaru na bra ły  wszy st k ie uro czy st o ści  pa raf ialne
w Jub ileuszowy m Ro ku Świętym, 20 00. Urocz yście żegnany był st ary
rok 1999 i wit any ost atni rok XX wieku. W szyst kie ważniejsze święt a
przeżywan e były  w łączności z Ojcem Świętym i pielgrzymami różnych
st anów,  zgromadzonym i w Rzymie na  uroczyst ośc iach jubileuszowych.

Odpust  świętego Antoniego był okazją do dziękczynienia za beaty fikację
płockich biskup ów i naszego  parafianina, księdza Romana Arch utowskiego.

W  październiku na jubileuszowej uroczyst ości parafialnej spotkali się
czło nkowie  Żyweg o Ró ża ńca.

Sakramenty święte

P odst awowe wyznacz nik i właściwe j post awy ch rześcij ańsk ie j t o
udzia ł we Mszy święt ej n i edzielnej  i świąt ec znej oraz regu-
larność przyst ępowania do sak ramentów świętych.

Chrzest święty

P ier wszy m sa kram entem  prz yjm o wan y m pr zez c hrze ścij an j est
Ch rzest  święty, k tóry gładzi grzech pierworodny i daje nam
łask ę przyna leżności  do Kościo ła Ch ryst usowego.

Nas i przo dkowie  wielkie zn aczeni e prz ywiązy wali do jak  najwc ze-
śn iejszego ochrzcz enia dziecka i obawiali się bardzo , że dziecko um rze
nie ochrzczone. Niesiono więc dzieci do chrzt u niemal zaraz po urodzeniu.
Ch r zczono  je be z spec jalnyc h obrz ędów, najczę ściej pod ni eobecn ość
matki, k tóra jeszcze nie doszła do siebie po urodzeniu dziecka. Obecni
byl i zwykle ojci ec dzieck a i rodzi ce c hrze st ni,  k tó rych w ok olic ach
Zegrza nazywano  „kum ami” W  1775 roku ksiądz pleban zegrzyński t ak
pisał: „Ch rzest  ni ewiniąt ek lubo  się piln ie zaleca, aby nie był nad t rzy
dni odwłoczony, t rafia się jednak, że i po t ygodniu dopiero  bywa dawan y
dla  nie dbal st wa rodz iców.”  3 0

W  prz eszłośc i n ie było  ża dne go wyzn acz one go t erm inu ani  dn ia
przyjm owan ia chrztu. Dopiero w la t ach 80. XX st ulecia wprowadzone
zos t ały  t zw. „c hrzt y  zbiorowe” w cza sie Mszy świę t ej.  Wyz nacz ono
w każdej parafii raz w miesiącu t zw. „niedzielę chrzcielną”, która przy pada
w kościele w Woli Kiełpiń sk iej w drugą niedzielę miesiąca. W  t en sposób
kościół pragnie podkreślić znaczen ie Ch rzt u świętego jako przyjęcia dziecka
do wsp ólnoty wie rnych.
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Nowe przepisy  wymagają obecności obojga rodziców oraz przyst ąpienia
zarówno rodzic ów jak i rodziców chrzest ny ch do Sak ramentu P okuty
i Komun ii święt ej. Ro dzice chrzest ni winni być świadomymi  katolikami,
zdolnymi po móc rodzicom w relig ijn ym wychowan iu dzie cka.

Spowiedź i Komunia święta

W ydaje się, że przez wiele st uleci nie było  w Kościele określo -
nego wieku, w którym dziecko miało przy st ąpić do Pierwszej
Komunii Święt ej. P rawdopodobnie dzieci przy st ępowały do

Spowiedzi i Komunii święt ej wtedy, kiedy były  do t ego przygotowan e.
8 sierpnia 1910 roku Sto lica Apostolska wydała dekret  „Quam singulari”,

postanowiający, że dzieci siedm ioletnie winny przyst ępować do P ierwszej
Komunii świętej. Diecezja P łocka pierwsza  w P olsce zast osowała się do
jego post anowień. Siedm io latki wezwan e zost ały  na naukę t zw. „Małego
Katechizmu”, po której następowało przyjęcie P ierwszej (tzw. prywat nej)
Komunii Święt ej. Wymagania w st osunku do dzieci były  małe, ponieważ
uznan o, że ma łe dziec i przyno szą do o łt arza p rzede wszyst kim  swoją
niewinność. W  wieku 10-12 lat  dzieci uczęszczały  na naukę „W iększego
Katech izmu”, po czym następ owało  przy jęcie Generalnej Kom unii Świętej.3 1

Ze wspomn ień p arafi an wie my, ż e P ie rwsza  i Gen eraln a Komunia
Święt a były wprowadzone w parafii Zegrze w okresie międzywojennym.
Jednak po spotkaniu z dziećmi w czasie wizyt acji w sierpniu 1932 roku,
ksiądz biskup Leon Wetmański wyciągnął wniosek, że niewiele siedm io -
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letnich dzieci przyst ąpiło  do P ierwszej Komunii świętej. W szyst kie dzieci od-
powiadały  z zakresu „Katechizmu wyższego ” 3 2 .

Zwy czaj Generalnej Ko munii  Święt ej prz et rwa ł w di ecezji  p łock iej
do naszy ch czasó w, odmiennie niż w innych diecezjach, gdzie praktykuje
się  P ie rwsz ą Ko munię  Święt a,  oraz  za rok t zw.  „Ro c znic ę P i erwszej
Ko mun ii Święt e j”

W  parafii Zegrze, od II wojny światowej, dzieci ośm io letnie uczą się
„M ałego  K ate chi zm u” pr zed P ier wsz ą Kom un ią Święt ą a  dwa la t a
później, w czwart ej k lasie, zgłębiają „Duży Katechizm” i przyst ępują do
Komun ii Święt ej Gen eralnej, która obecnie odbywa się według ceremoniału
uło żonego przez księdza bisk upa Ro mana Marcinkowskiego i nazywan a
jest  Uroczyst y m Odnowieniem P rzyrzeczeń Ch rzcielnych.

P o wojn ie  przyjęło  się sz czególn ie uroczy st e świętowan ie P ierwszej
Ko muni i Świę t ej.  Ur ządzane  są  czę st o  wy st awne prz yjęc ia,  a dzie ci
otrzym ują drogie prezent y. T roską duszpasterzy jest , aby to  świętowanie, nie
przesłoniło  głównego wydarzenia dnia, jakim  jest  przyjęcie Ch rystusa  do
serca. Duszpast erze, t akże w parafii Zegrze, propagują ideę obchodzenia
uroczyst ości P ierwszej Komunii Świętej bez alkoholu, co znajduje oddźwięk
w rodz inach, któ re coraz cz ęściej st o sują się do  t ego zale cenia.

W  lat ach 80. za duszpast erzowan ia księdza proboszcza Mieczysława
Zda nowsk iego, urocz yst ości ko munijn e zyskały  wyjąt kowo uroczy st ą
oprawę. Kośció ł jest  zawsze  pięknie wysprząt any i udekorowan y przez
rodziców. Każde dziecko siedzi w ławce ze swoim i rodzicami i rodzicami
chrzestnymi, któ rzy są na równi z dzieckiem, honorowymi uczest nik ami
uroczyst ości. W szyscy oni, razem z dzieckiem przyst ępują do Komunii

  Nr 31.  Ks. Jan Przedpełski i ks. Wacław Gałęza wśród dzieci pierwszokomunijnych.
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święt ej. Ma t o  podkreślić ciągło ść wy chowan ia religijnego w r odzin ie, oraz
przypomnieć odpowiedzialność jak ą przy Ch rzcie święty m wzięli na siebie
rodzi ce chrzes tni. W dn iu P ierwszej i Ge neralnej Komunii Święt ej ko śció ł
nieja ko „należ y do dzie ci i ich bliskich , co podk reśla szc zególność  t ego
dnia.

P o pr zyjęciu P ierwsze j Komuni i Święt e j rozpoc zyna się  pełne ż ycie
sa kr am en talne  c hr ze ści ja nina . Z go dn ie  z  cz wa rt ym  P r zy ka za niem
Ko ście lny m ma my obowiąz ek „ przy najmnie j r az w ro ku, w o kres ie
W ielkanocnym, spowiadać się i komunię święt ą przyjm o wać”. Wydaje się,
że przez kilk a ost atnich wieków, przeciętny chrześcijanin  st arał się jedynie
wypełn iać t o  min im um  i był przekonany, że t o  wyst arcz ało . Ko śció ł t akże
st ara ł się pr zede wszy st kim  o t o , aby p arafianie  przyst ęp owali do  spo-
wiedz i święt ej  W ielkano cnej.

Ksią dz Fabi an Dani łowski,  p leban  w Zegrzu w 1 775 rok u, napi sał:
„P arafianie z łask i P ana Bo ga wszyscy się t ego roku spowiadali.  W  całej
pa raf ii do sp owiedz i było  39 0 ludzi.  Le cz opr ócz  t y ch  wiele  by wa
z Drzewa, ze Statków, przy t ym od różnych fabry k ludzi, rzemieślników
i ore lów mało  na 200 do spowie dzi.3 3

P oczynając od połowy ubiegłego s tulecia przyjm ował si ę st opniowo
w di ecezji p łockiej  zwycza j przyst ępowan ia więce j niż ra z w rok u do
Spowiedzi i Komunii świętej. Biskup W incenty  P opiel w Liście P asterskim
z 2 7 pa ździ ernika 1 863 r oku post anowił,  że pr oboszcz ma z asia dać
w kon fes jon ale  w każ dą nie dzi elę i świę t a,  n i e c zek ają c a ż go t am
we zwą . Za lec ał pon adt o, by p lebani  za chęc ali  pa raf ian  do czę st e go

                           Nr 32. Ks. Stanisław Zając i organista Edward Dubert wśród dzieci pierwszokomunijnych.
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przyst ępowan ia w niedzielę do Stołu P ańsk iego, zwłaszcza t ych, którzy
mieszkają bliżej kościo ła... Co raz częściej przyjm owała się wśród  wiern ych
st ała praktyka miesięcznej sp owiedzi święt ej i cotygodniowej Ko munii świętej.
P raktyka codziennej Kom unii święt ej, n ie by ła w XIX  wieku znana. Okazję
do masowej Spowiedzi i Komunii święt ej st anowiły: W ielk i P ost , Adwen t ,
oraz Odpust y P arafialne.3 4

Synod P lenarny z 1938 roku zachęcał wiernych, szczegó lnie  mło dzież,
do częst ej, a nawet  codziennej Komun ii Świętej. P oparł Komunię Święt ą
Wy nagradzaj ącą , w pi erwsze  pi ątk i m ie sią ca.  W p rowadz ił pra kty kę
słu chan ia spowiedzi  nie  t ylko r ano,  lec z t a kże wiec zore m w sobo ty
i w prz eddzień świąt  oraz przed pi erwszy m piątk iem miesiąca. Zalecił
położyć nacisk na spowiadanie się w wigilię  świąt, gdyż rano w niedzielę
i święt a ks ięża n ie byli  w st anie wszy st kich wyspowiadać.3 5

St at yst yk a D iec ez ji P łock ie j z a r ok  19 34  po da je,  że  n a o so bę
(wyjąwszy  dz ie ci do  la t  sie dm iu i n i epr ak tyk uj ący ch ) p rz ypa da ło
3,7 komunii świętych. 3 6

Miarodajne są dane z parafii Zegrze z okresu Misji świętych w dniach
18-26 czerwca 1939 roku. Do Sakr amentu P okuty przyst ąpiło  w tym
czasie 3 .200 osób. Ro zdano 4.300 komunii świętych. Z nauczycielst wa
szkół powszechnych tylko t rzy osoby przyst ąpiły  do spowiedzi m isyjnej,
co stanowi 21% ogółu ciała pedagogicznego w parafii. Były i inne jednostk i
nie bio rące udziału w misjach.” 37  Średnio  przypadało więc 1 ,34 komunii
święt e j na osobę.  Wynika z t ego, że w ci ągu 9 dni m isji bardzo  wiele
osób p rzyjęło  kom unię święt ą  t ylko raz , bezpośrednio  po spowiedzi.

W  sprawoz daniu  duszp ast er sk im  z a rok  1963  dowia dujem y się,  że
w tym czasie „codzienną komunię świętą przyjm owały 3 osoby, w niedziele
przeciętnie 20-30 osób. W  ciągu r oku rozdano około  10.000 komuni-
kantów. Spowiedzi święt ej słuchano wtedy przed Mszą święt ą. W  parafii
było  około  150 osób nie przyjm ujących Komunii W ielkanocnej.”3 8

W  latach 60. zaledwie kilka  osób przyst ępowało na każdej Mszy świętej
do Komunii święt ej. Do spowiedzi przyst ępowan o z okazji Świąt  Bożego
Narodzenia i Wielkanocy, w rekolekcje wielkopost ne, a dzieci dodatkowo
na koniec i rozpoczęcie roku szkolnego, oraz z okazji święta św. Stanisława
Kost k i. Zwykle  po spowiedzi przy st ępowan o  do Komun ii święt e j dwa
lub  t rz y raz y. P a nowa ło  wśród wiern ych przek onanie, ż e nie  nal eży
przyjmo wać Komunii święt ej po upływie t rzech t ygodni lub miesiąca od
spowiedzi, na wet  jeśli  n ie pop ełn iło  si ę grzech u ciężkie go. W ięk szość
jednak nie odczuwała pot rzeby, aby chodzić do spowiedzi t ak często , by
móc przyjm ować Komunię świę t ą przy najm niej  w każdą niedzi elę.

15 lutego 1970 roku pochowano  śp . St anisława Sikorsk iego - sołt ysa
z Woli  Kie łp ińsk i ej. Ksią dz Ro ma n Słupe cki odno towa ł j ego śm ie rć
w Kronice P arafialnej bo był t o  jedyny mężczyzna, który uczest niczył
codziennie we Msz y święt ej i wszy st kich nabożeńst wach dodatkowych.
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P o 1972 roku bardzo licznie brali udział w nabożeństwach nauczyciele z sa-
natorium  w Jachran ce, którzy przyst ępowali licznie do Komunii święt ej. P a-
rafianie zaczęli iść w ich ślady. By ły  niedziele, gdzie po 100 i więcej osób
przyst ępowało do Kom unii świętej. Liczba konsekrowany ch komunikantów w
ciągu roku szybko wzrast ała. 3 9

W  dekrecie wizyt acyjnym  z 1981 roku czytamy: „W  dni powszednie
codzien nie uczes tnic zą we Msz y święt e j i c odzi ennie prz yst ę pują  do
sakramentów świętych 4 osoby. W  ubiegłym roku w parafii rozdano około
30.000 Komunii świętych. Wydaje się, że poza wojsk owymi z Zegrza nie
ma parafian, któ rzy od lat  n ie byliby  u Sakrame ntów świętych.” 4 0

W  lat ach  80. i 90. ilo ść rozdawanych Komunii Świętych, oraz częst ość
przyst ępo wan ia do Sakramen tu P ojednania (spowiedzi)  st ale wzrast ała.
Według ost rożnych  szacunków, pod koniec lat  90., rozdawan o w ciągu
roku około  50.000 Komuni Świętych. (T rzeba przy t ym zaznaczyć, że
liczba mieszkańców pa rafii po reor ganizacji die cezji w P olsce  w 1993
roku zmniejsz yła się z  6500 do 3500, a więc prawie o  połowę) .

P rz yczy niło  się do t ego zape wne wiele  czy nnikó w - wizy ty O jca
Świętego, peregrynacje obrazów Matk i Bo żej i Miłosierdzia Bożego, szerszy
dost ęp do lit eratury i prasy  katolickiej. Z pewnością ważnym czynnik iem
była t akże gorliw a na t ym po lu praca duszpast erzy, zwłaszcza k siędza
pro boszc za Mieczy sława  Zdan owskiego. Odwie dzają cy p arafi ę Zegrze
księża st wierdzają, ż e jest  ona pa rafią eucharys tyczną.

Szczególn ie dużą ilo ść przyjm owan ych Komunii Świętych odnotowu-
jemy w W ielk im  P oście i Okresie W ielkanocnym. P rzyczynia się do t ego
zapewne organizowan ie rekolekcji wielkopost nych w pierwszą  niedzielę
po P opielcu. Dost arcza to  duszpasterzom dodatkowej pracy w konfesjonale
w czasie W ielk iego Tygodnia, lecz j ednocześn ie mobilizuje parafian do
dłuższ ego  wy t rwa nia  w Łasc e U święcaj ące j.

Niest ety, należy t eż odnotować bardzo małą frekwen cję na nabożeń-
st wach  w P ier wszy  P ią t ek  Mie siąc a, oraz  zn ikom e uc zes tnic two we
Msz ach świętyc h w ci ągu ca łego tygodn ia.

Bierzmowanie

B ierzmowanie t o  sakram ent  dojrzałości chrześcijańsk iej. Chrześci-
janin , k tó ry go przyjm uje, deklaruje gotowość do odważnego
wyznawania wiary i przy jmuje Ducha Święt ego oraz Jego dary.

Sa kram ent u B ierz mowania udzie lał  ksi ądz  bi skup  zwykle po dcz as
W izytacji P ast ersk ich. W  przeszło śc i wizyty bisk upie nie odbywały się
częs to . P o dróże nie by ły  ani  łatwe , ani szybkie. Wydaje si ę więc , że
w wiejsk iej parafii,  jaką jest  Zegrze, oddalonej od miast a kat edralnego,
mogło być wielu ludzi, k tórzy w ogóle nie przyjmo wali t ego sakramentu.
Ksiądz Fabian Daniło wski pleban z  Zegrza w pr otokole wizyt acyjnym
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z 1775 roku nie wspomin a o bierzmowan iu. Arcybisk up Antoni Julian No-
wowiejski informo wał w 1910 roku Papieża, że: „Rozległo ść diecezji była t ak
wielka, że mo żna było  dokonać wizyt acji całej diecezji w ciągu 7 lat ...”4 1

Marcja nna Gmit rz ak, przyst ąpiła  do bi erzmowan ia  w wieku l at  12,
w tym samym dniu, w którym przyj ęła I Komunię Święt ą. Ok azją do
udzielenia Sakramentu Bierzmowan ia była konsekracja kościo ła w Woli
Kiełpiń sk ie j w 1 899  r oku, któ re j dok on ał ar cybis kup  war sza wski
W incenty P o piel. Nie znamy liczby  osób, które przyst ąpi ły  wtedy do
Sakramentu Bierzmo wania. Musiała być ona jednak znaczna, skoro kandy-
daci otoczyli zwartym  pierścieniem kościół na cmentarzu przykościelny m.4 2

Có r ka pa ni Ma rcja nny, Halin a, pr zyst ą piła  równ ież do bierzmowan ia
w dniu Pierwszej Komunii Święt ej w 1929 roku, w wieku 7 lat .4 3

P rzed II wojną światową nie było  więc ust alonego wieku, w którym
przyst ępowan o do t ego Sakramentu. Korzyst ano z nielicznych okazji, by
udzie lić  Bier zmowan ia  wszy st kim , którz y przyst ą pili już  do P ier wszej
Ko muni i święt ej. 25 i 26  si erpn ia 1932  ro ku p rzy oka zji wiz yt ac ji
kanonicznej, ksiądz bisk up Leon Wetmańsk i udzielił bierzmowan ia 922
osobom (prawie 1/3  parafii) . Ojcem (świadkiem) przy bierzmowaniu był
ksią żę Kon st anty Radziwiłł, ma tką zaś  księż na Radz iwiłło wa.4 4

Najprawdopo dobn iej nast ępną  oka zją do p rzyj ęcia  prz ez p araf ian
zegrzy ńsk ich Sakr amentu Bie rzmowan ia była wizyt a bisk upia 1 0 maja
1948 roku. Biskup Tadeusz P aweł Za krzewski udzielił t ego sakramentu
912 osobom. Do połowy lat  60. Sakrament  Bierzmowan ia udzielany był
średnio  co 5  lat ,  gdyż t aka była częst ość wizyt ac ji kanonicznych.

24 list opada 1968 roku 42 osoby z parafii Zegrze przyst ąpiły  do Bierz-
mowan ia w P omiechowie. W tedy to post anowiono bowiem, by dowozić
kandydatów do sąsiednich parafii,  k tóre odwiedzał bisk up. Miało  t o  na
celu skr óceni e ocze kiwan ia na  Sakr ament  Bier zmowan ia. W  zwią zku
z t ym parafianie z Zegrza przyjm owali Sak rament  Bierzmowan ia t rzykrot -
nie w Serock u.4 5

W  tym czasie ustalono, że do Bierzmowania można przyst ępować po-
cząwszy  od klasy  szó st ej. Obecnie  Sakrament  Bi erzmowan ia udzielany
jest  przeciętn ie co dwa lata i przystępuje do niego młodzież z klas 7  i 8 .

Sakrament Małżeństwa

W iększość katolik ów przyjm uje w swoim  życiu sakrament  mał-
żeńst wa. W  dalekiej przeszło ści ślub kościelny był jedyną
możliwą formą zawarcia związku małżeńsk iego. T zw. „ślub

cy wiln y” wpro wadz iła  rewo luc ja f ranc usk a po d ko niec  XVIII wiek u.
Jednak w P olsc e, w parafi ach t akich jak Z egrze,  prak tyczn ie cze goś
t aki ego nie  znano.  P rzed II wojn ą świat ową na mocy ko nkordat u ze
Stolicą Apost olsk ą, ślub zawarty  w kościele miał moc wiążącą również
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w prawie cywilnym. Zm ieniło  się to w czasach komunist ycznych, kiedy osoba
wierząca musiała zawierać związek małżeńsk i dwa razy, w urzędzie i w kościele.

Ze wspomnień wiemy, że począt kowo parafianie zegrzy ńscy nie przywią-
zywali wagi do „ślubu cywiln ego”. Zawierali go zwykle w dn iu  powszednim ,
jedynie przy obecności świadków.46  Z biegiem czasu śluby  cywiln e wro sły
w naszą rzeczywist ość i n iko go nie dziwiło , że należało  kupić dwie suknie,
dwa garnit ury.

W  czasach  kiedy nie można było odprawiać Mszy świętej popołudniowej,
śl uby odby wały  si ę be z ni ej. T zw.  „Ślub Rzym ski” , n a Mszy święt ej
odby wał się  zwykle  w niedzielę ra no lub w czasi e sum y o godz.  11 00 .
W  latach 70. i 80. coraz więcej par prosiło  o  Mszę święt ą z okazji ślubu.
Obecn ie każdem u zawarciu związku małżeń skiego towarzyszy Msza święta.

W  koń cu lat  9 0. daj e s ię zauważ yć  t e nde ncj a do dbałości t ak że
o zewnęt rzną st ronę ceremonii.  Młode pary coraz częściej dekorują z t ej
okazji kośció ł pięknymi bukiet ami. Niewąt pliwe znaczenie ma fakt , że
od st ycznia 1999 roku, w związku z wejściem w życie podpisanego na
no wo  ko nk or dat u,  śl ub ko śc ielny  p oci ąga z a sobą skutk i pra wn e.
P odwójne ceremonie mogą więc  przejść do hist orii.  W  parafii Zegrze
już w pierwszym dniu obowiązywania konkordatu młoda para skorzyst ała
z m ożliwo ści za warcia  związ ku małżeńsk i ego ty lko w koście le.

Sakrament Chorych

S zóst ym  sakram entem, który może przyjąć każdy katolik  jest  Sakra-
ment  Ch orych, nazywan y niegdyś Ost atnim  Namaszczeniem.
Sakram ent  t en łączy się ze spowiedzią chorego i przyjęciem przez

niego Komunii święt ej. Śmierć bez sakramentów świętych jest  n ie t ylko
ozn aką sł abej wiary  chore go, l ecz t a kże wyrzut e m sum ienia  dla j ego
rodziny, której obowiązkiem jest  zadbać o t ę sprawę. P rzypadki śm ierci
bez sakramentów świętych w parafii przyjm uje się jako oznakę obojęt -
nośc i reli gijn ej jej m ieszkań ców.

Ksiądz Daniło wski, p leban zegrzyńsk i, p isał w 1775 roku: „Do cho-
rych,  ile  się  t ylko zdarzy okaz ja a dadzą znać n ieodłączn ie jedzi e się
zaraz. Be z Sakramentów z łask i P ana Bo ga nie um ierają, ch yba t ylko
ci, k tórz y nagłą i n iespo dzianą śm iercią schodzą z t ego świat a”.4 7

W  196 3 ro ku na 36 zgon ów Sak ram ent u Ch ory ch udz ielo no 34
osobom , 2  zgony były  nagłe. 48  Jednak już w 1985 roku na 53 zmarłych,
Sakramentu Ch orych udzielono tylko 31 osobom, 8  zgonó w nast ąpiło
bez sak ramentów świętych. 4 9

Jak widać t a ostatnia liczba wzrasta. Jest  to  tym boleśniejsze, że w dobie
t elefo nów i samoc hodów, wezwanie księdz a do chorego jest  łatwiejsze
niż kie dykolwiek pr zedt em.
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Katecheza

L ekcje religii w szkole, czy  t eż wcześniej w kościele lub w punkcie
katechetycznym  t ak bardzo zrosły  się z naszym życiem, że skłonni
jesteśmy  my śleć, że wszyscy nasi przodkowie mieli do nich

dost ęp. Tak jednak nie było . P rzede wszy st kim  przez całe wieki szkoła
była do st ęp na t ylko  dla  nie licz nych.  Nie licz ni więc mogl i uc zyć się
religii w szkole. Głównym miejscem kat echizacji był kośció ł. W  czasie
nabożeńst w w niedziele i święt a wykładano  prawdy wiary w kazaniach
i specjalnych naukach. Ksiądz Fabian Daniło wski, p leban z Zegrza, t ak
o t ym pisał w 1775 roku:

„W  niedzi elę i święt a każde nigd y nie  bywaj ą opuszczan e kaza nia
albo  nauki czyli kat echizmy, zawsze z t ych jedno być musi. .. Na kat e-
chizmach na jwięcej się nauk miewa  o zachowan iu P rzykaz ań Bo sk ich,
o SS. Sakramentach i ich skutkach et c... Co  się t akże ściąga do nauczenia
się i wiedzenia t ych artykułó w bez których żaden człowiek zbawionym
być nie moż e, jak r ozum iem , t e wszyscy p arafian ie um ieć  i wiedzieć
powinni, ponieważ o t ych najczęściej nauki w niedziele i święt a bywają,
najosobl iwiej jedna k w c zasie  okazującym  spowiedź wielka nocną ”.5 0

W  XIX wieku w t r osce o  uświadomienie religijne wiernych bisk upi
zalecali zast ąpienie kazań naukami katechizmowymi.  W  okóln iku z 18 maja
1888 roku bisk up Henryk P iot r Dołęga Kosso wski nakazywał plebanom
gło sić nauki kat echizmowe w t en sp osób, aby w ciągu dwóch lat  objęli
przepowiadaniem niedzi elnym cały  kat echizm.5 1

W  końcu XIX wieku były  w parafii Zegrze dwie szkoły, w Marynin ie
i w Zegrzynku, ale w żadnej z nich kapłan religii n ie wykładał. P roboszcz
skarżył się, że „parafianie żadnych st arań  w tym względzie nie uczynili”

Ch odziło  o  t o , że  na lekcje religii w szkole należ ało  uzyskać zgodę
wła dz rosyjsk i ch. W  tym samym czasi e para fiani e z Serocka  złoż yli
podanie do Dy rekcj i Łom żyńsk iej o  poz wolen ie na  nauc zanie  reli gii
w szk ole, ale „pozost ało  bez skutku”5 2

Na początku naszego st ulecia kat e chizacja dzieci st ała się głó wnym
tematem dyskusji duszpast ersk ich. W  XIX wieku pojawiło  się w diecezji
płock iej  wie le podręc zników do  nauki kat ech izm u. Najwięk szą  ro lę
odegrały  kat echizmy Antoniego P ut iatyckiego i Ro cha Filochowskiego.
Jednak najbardziej zasłużył się ksiądz Tomasz Kowalewski, k tóry napisał
najpo pularniejs ze podręc znik i kat e chizmowe dla dziec i i dorosł ych.5 3

Kat echizmu nauczano na t erenie kościo ła. Nauka dla dzieci odbywała
się przez t rzy lata, t akże w niedzielę i święt a. W  ciągu pierwszego roku
dz ie ci zdoby wa ły  po dst awy wia ry,  w dr ugim  by ły  pr zygot owy wa ne
do Sak ramentu P o kuty, w t r zecim  do K omunii Święt ej.5 4

P o odzyskaniu przez P olskę niepodległo ści w 1918 roku sy tuacja po-
prawiła się. Księża mo gli swobodnie prowadzić naukę religii w szkołach,
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choć nie brakło  i t akich w przedwojennym sejm ie, którzy próbowali ją
uniemożliwić . Oprócz lekcji religii w szkole, odbywała się w kościele t zw.
„nauka”, czyli lekcje kat echizmu dla dzieci przygotowujących się do Pierwszej
i Generalnej Komunii Święt ej. Dzieci przed P ierwszą Komunią Święt ą uczyły
się „Małego Katech izmu” a przed Gen eraln ą „Dużego Katechizmu”. Młodzież
dorastająca w wielu parafiach uczęszczała na specjalny katechizm „P rzewodnik
w życiu”5 5

Znajomość prawd wiary leżała bardzo na sercu ówczesnemu pasterzowi
diecezji p łockiej Antoniemu Julianowi Nowowiejsk iemu. Gorąco popierał
organiz owan ie w para fiach Stowarzy szeń Nauczania Ch rześcijań sk iego.
P ierwszą  ni edzielę adwen tu 1935 r oku ogło sił Dniem Kat echetycznym
i wy st osowa ł do wiernych  list  p ast erski o  na uczaniu  chrze ścijańskim .
Opracował t eż plan nauk kat echizmo wych na cały rok kościelny  1936,
który  miał obo wiązywać we wszy st k ich paraf iach.

W  sprawozdaniu z  wizyt acji kanonicznej w parafii  Zegrze w dniach
25 i 26 sier pnia 1932 roku bisk upa L eona  Wetm ańsk iego czyt a my:
„Ka tech izac ja odbywa  się  około go dzin y. Dz ieci  odp owiadają nieź le,
głównie  z  k at e ch izm u wyż sz ego ; widoc zn ie si edm io lat ek  n iewie le
przy st ąpiło  do P ierwszej Komunii. Młodzież starsza nie st anęła do egzaminu
z „Przewodnika w życiu”. Brak organizacji katolickiej wśród dorast ającej
mło dzieży  odcz uwać s ię daj e w p arafii ”.5 6

P o wizyt acji w 1932 roku ksiądz bisk up zwrócił uwagę: na pot rzebę,
nie t ylko zakładania, ale czynnego rozwijania organizacji katolickich oraz na
pr owa dzen ie nauk syst e mat ycz nych  z mło dzi eżą dor ast ają cą według
podręcznika die cezjalnego „P rzewodnik  w życiu”.

Nie bez echa pozost ało  w parafii nauczanie ks. Ludomira Lissowskiego,
któ ry s łynął  z da ru wymowy  i t a lent u nauczyci elsk iego.  Nabieraj ącą
roz mach u pr acę dusz past ersk ą prz erwa ła I I wo jna świa towa . W  tym
czasie nie było  mowy o nauczaniu religii.  Na t erenie III Rzeszy, do której
włączono  parafię Zegrz e, nie ist niały  szkoły  dla P olaków.

P o wyzwoleniu w 1945 roku ogromne rzesze dzieci  i już dorosły ch
mło dych ludzi musiały  być  szybk o przy gotowywan e do sa kramen tów
świętyc h. Jak wspomina Barbara P e rczyńska, ksi ądz W it old Sujkowski
i organist a nie byli w st anie obsłużyć wszyst kich, dlat ego zaangażowan o
do pom ocy t akże osoby świeckie. Nauka odbywała się „gdzie kto  mó gł”,
w kościele i na cment arzu przykościelnym.5 7

Nauka religii odbywała się początkowo w szkołach. W krótce jednak
władze komunistyczne zabroniły  nauczania religii. W róciła ona na krótko
do szkół w czasie „odwilży” po 1956 roku, by nast ępnie na długie  lat a
wycofać się do p unktów kat echetycznych i sal p rzykościelnych.

Sprawozdanie duszpast ersk ie za ro k 1963 podaje, że: „Na uka religii
odbywa się na plebani. Dzieci z m iejscowej szkoły  przychodzą w 100%,
z i nnych wiosek  w 80- 90%. N aukę r eligii  prowa dzi ks iądz wikariu sz.
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Sala kat echetyczna urządzona jest  na wzór szkolny.” 58  W krót ce zaczęto
tworzyć t zw. „punkty kat echetyczne”.

W  1966 roku ist niały  punkty  katechetyczne: w Bolesławowie (dla dzieci z e
szkół w St anisławowie i Dębem), w Jadwisin ie, w Zegrzu i w Woli Kiełpiń -
sk iej. W  Woli Kiełp iń sk iej lekcje odbywały się w kościele i uczył t u ksiądz
proboszcz. W  pozost ałych punktach  uczył kat echet a. Kościół w t ym czasie
był nie ogrzewany, łatwo sobie więc wyobrazić w jakich warunkach uczyły
się dzieci i pracował ksiądz. 5 9

Jeszcze gorzej było przez wiele lat  w Zegrzu. W  Zegrzu Pó łno cnym nie
było nawet mo wy o zorganizowaniu punktu katechetycznego. Nie  pozwalały
na t o  p arty jne władze wojsk owe.  Jednak w 19 71 r oku przy wró c ona
zost ała parafii Zegrze opieka duszpast erska nad Zegrzem P ołudn iowym.
Na salę kat echetyczną zost ał wydzierżawiony u p . Romana st ary wago n
kolejowy. By ł on podzielony na dwie części, w jednej była sala do nauki,
w drugi ej po czek aln ia  dla  dzie ci, k tór e prz yszły na nast ępną lekc ję.
Ksią dz Ro m an Słup ecki p isał w Kronic e, że „ w całe j P olsc e nie było
t aki ego pun ktu kat echetyc znego. P rawie  wóz Dr zymały. ” Wagon  t en
przetrwał do czasów księdza Kazimierza Śniegockiego, któ ry t ak wspom inał
katechizację w Zegrzu: „Religia odbywała się przez pewien czas w wagonie
kolejowym. Jeszcze ja t am jakiś czas uczyłem. P óźniej kiedy nam po latach
wymówiono, dał nam schronienie pan Dłut owski - wspaniały  człowiek,
sto larz. W  tygodniu, w jego mieszkaniu odbywała się religia, a w  niedzielę
odprawiana była Msza święta. P o jego śmierci musieliśm y i t o mieszk anie
opuśc ić. I wte dy zost ałe m bez wyj ścia. Nigdzie w Zegrzu nie m ogłem
dost ać mieszkania na salę kat echetyczną.” 6 0.

P unkt  kat echetyc zny u Mari i P odgórnej  w St asim  Lesie obsł ugiwał
szkołę w Jadwisinie. Ze szkoły „na religię” było około  dwóch kilom et rów.
Dz ieci  pr zech odzi ły  prze z bardz o r uchl iwą  szo sę warszawską.  Kie dy
była dobra pogoda, chodziły  „na skróty”, ścieżką wydeptaną przez pole.
Zim ą n a polu były  zaspy lub bło to, i wtedy miały  dalej.

By ły  t eż dzieci, (nieliczne), k tóre  nie chodziły  na religię, ponieważ
rodzice bali się ich puszczać bez opieki. By ło  t eż sporo t akich, głó wnie
chłopców, kt órzy zbaczali gdzieś po  drodze i n ie dochodzil i na lekcję.

Osoby, które wynajmowały  pokój na punkt  kat echetyczny, ryzykowały
różne niewygody. Co  najmniej dwa razy w tygodniu, po podwórku i ogrodzie
grasowały  dzieci, k tóre albo  już skończyły lekcję, a lbo  czekały  na jej
rozpoczęcie. Zdarzało  się, że wyrwały  kwiaty albo  podeptały  warzywa,
den erwowa ły  psa , albo męcz yły  gę si.

W  brzydką pogodę dzieci wnosiły  do domu bło to. Na każdej wywia-
dówce z rodzicami st awał problem ogrzewan ia. W  t amtych czasach nie
było  w domach cen t ralnego ogrzewan ia. Ro dzice sk ła dali się na kupno
pieca i n a węgiel. Zim ą, c zęst o  t rzeba było  siedzieć w palt ac h, bo nie
było  zbyt  c iepło . W  1975 roku pun kt  kat echetyczny prze niesio no do
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Zofii Suszczyńsk iej, do Jadwisina. By ło  tam blisko ze szkoły, więc lekcje
przebiegały  sprawniej, ksiądz często  st ał przy furt ce i t rudniej było  unik nąć
lekcji t ym, którzy mieli ochotę o  niej „zapomn ieć”.

Osobnym problemem było  dla księdza zdobycie pełnej listy  całej klasy.
Stosunki księdza ze szkołą wtedy oficjaln ie nie ist niały. P omagali w tym nie-
którzy nauczyciele, pozwalając dzieciom przepisać list ę dla księdza. W 1981
roku na t erenie parafii m ieszkało około  700 dzieci,            z nich 620
uczęszczało  na religię. P rzed P ierwszą  Kom unią święt ą dzieci chodziły  do-
datkowo do  kościoła na katechizm. Zbierały  się wtedy wszyst kie z całej parafii
i jeśli było ciepło słuchały  nauki „pod dębem”. Egzamin  przeprowadzał ksiądz
kat echet a na lekcji religii.

W ielką t roską duszpast erzy było  zawsze regularn e uczestnictwo dzieci we
Mszy świętej n iedzielnej. W  1972 roku ksiądz wikariusz Saturnin  W ierzbicki
rozdawał po każdej Mszy święt ej n iedzielnej kart eczki dla dzieci, k tóre
wk lej ały  je  do  ze sz ytó w. Obe cno ść dzi eci  by ła wsp an iał a. P owst a ła
sc hola dzi eci ęca . W yuc zo no wie rny ch wie lu  no wyc h p ieśni . Gośc ie
z sa natorium chwal ili na bożeńst wa.6 1

W  dniach 26 i 27 maja 1975 roku odbyła się W izytacja Pastoralna parafii
przeprowadzona przez księdza biskup a Jana Wosiń sk iego. W  pierwszy m
dniu o godz. 16 00 ksiądz biskup  spotkał się z dziećmi szkół podstawowych
i z  rodzicam i i p owie dział : „dopier o pi erwsz y raz  w dekana cie mam
ra zem dzie ci i ro dzic ów. ..”.  Nas t ęp nego  dni a k siądz bi skup zwiedz ał
punkt y k at e che tycz ne w St an isł awo wie , D ębe m, Skubian ce,  Ze grz u,
Jadwisi nie i w Woli  Kie łp iń sk ie j.

W  lat a ch 8 0. n ast a wie nie władz za częło si ę s t opn iowo  zmienia ć.
Uda ło  s ię uz yska ć w Zegrz u P o łudn iowym  plac  pod budowę k apli cy.
Odbyło  si ę t o  t ylko p ół ofi cjaln i e. W  c iągu n ocy zbudowan a zost ała
prowiz oryczna kap lica, do kt órej z cza sem dobudowano salę ka t eche-
tyczną. St ała się ona pewnym rozwiązaniem problemu lokalu na punkt
kat echetyczny.

O warunka ch prac y k sięż y z  dzi ećm i w Zegrzu wsp omina ksią dz
Wojciech W iśniewski, k tóry pracował w parafii już w lat ach  „przełomu
polit ycznego”:

„Drugim  zdar zeniem, do które go częs to  powra cam z ra dością, jest
kat echeza w Zegrzu P ołudniowym przy małej kapliczce. Warunki w salce
kat echetycznej były skromne, ciasno. Ale wciąż czuję t en zapał dzieci,
które p rzychodziły  na  spotkania ba rdzo chętnie.  Częst o  przywo zili je
rodzice –  szczegó ln ie te z Zegrza P ółnocnego. Dzieci gorliwie się uczy ły,
były  pilne i sympatyczne. Pragnęły dużo się nauczyć i dobrze przygot ować
się  do Sakram entó w, P i erwsz ej i Gen er alnej  Kom unii Święt ej.

Jeś li c hodz i o  t e ur oczy st ości, dziec i ni e miały  p róby  w k ości ele
parafialnym. W  dzień I Komunii Święt ej wszy st ko wypadło  doskonale.
Ksi ądz pr obosz cz zap ytał:  „Gdzi e ksi ądz t e  dzie ci t ak  przy gotowa ł?”
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Odpowiedziałem: „W  szkole”. Na sali gim nasty cznej mieliśmy próby. Po ma-
gały  mi panie wychowawczynie. By łem przekonany, że wszy st ko będzie
dobrze, gdyż z t akimi dziećmi można było  zrobić wiele. One szybko się uczyły
i pragnęły  się nauczyć. Czy jeszcze t ak się kiedyś powtórzy ? Tego  sobie życzę.
Bardzo dobrze też pamiętam spotkania          w punktach kat echetycznych
w Skubiance i Jadwisin ie.”  62

3  s ierpn ia 1 990 r oku ( w cz wart e k) Minist er Edukacj i Na rodowej,
pr ofesor H enr yk Samso nowicz,  wydał in st ruk cję doty czą cą p owro tu
nauczan ia religii do szkoły  w roku szkolnym 1990 /1991.63  P o całych
dz iesi ątka ch lat  t uł ania  się  po  nie dogrzan ych salkach  i prywatny ch
pokojach, religia wró ciła  do szkół. W iązało  się t o  nie t ylko z poprawą
warunków lokalowy ch. Ka techec i uzysk ali t a kie sam e prawa jak inni
nauczyciele. Ułatwiło  to  zatrudnianie kat echetów świeckich. Ksiądz już nie
musiał pracować 36 godzin t ygodniowo na lekcjach religii. (Przypomnijmy,
że et at nauczyciela od lat  wynosi 18 godzin  zajęć, a na drugie t yle godzin
nadli czbowych  nie zgo dziły by się nigdy  władze oświatowe, ze wz ględu
na higienę pracy.) W  parafii Zegrze zat rudniono trzy kat echetki: Janinę
P akieła, Alic ję Gruczek i Elżbiet ę Nechring. Uczyły  w szkołach  w Woli
Kiełp iń sk iej, Jadwisin ie i w li ceum  dla niepełnosprawnych w Jachran ce.
P arafia garn izonowa w Zegrzu przejęła kat echiza cję w t amtejszej  szkole.

O ile dot arcie do dzieci szkoln ych z nauką religii było mim o wszystkich
przec iwności dość łat we, t o  ka t echizac ja młodzi eży ze szkół śre dnich
była nie lada problemem. Młodzież chodziła  bowiem do różnych szkół,
przeważnie dojeżdżała do okolicznych miast , lub też mieszkała na st an-
cjach i w in t ernat ach. Jedynym dniem kiedy mogli się wszy scy spotkać
razem była niedziela. Kazania dla młodzieży były  najpierw gło szone na
Mszy  św. w niedz ielę o  godz.  9 00. 6 4

W  1966 roku godzina kat echetyczna dla młodzieży była w niedzielę
przed Mszą św. od 8 30  do 9 30. Kilk a lat  późn iej ust alił  się zwycz aj, że
pora nna Msza św.  odpra wiana była o  8 30, bez k azani a, n ast ęp nie zaś
młodzi eż p rze chodził a do  sal i k at ec het yczn ej n a p leba nię  na lekc ję
religii. P rzychodziło  wtedy kilk adziesiąt  osób. W szyscy nie mieścili się
w salce  i duża grupa  mus iała  st ać  w p rzedsio n ku.

W  lat ac h 60. zaczął upowszechniać  się w diece zji p łockiej zwyczaj
organizowan ia specjalnych nauk dla kandydatów do małżeńst wa. P ierw-
sze nauki przedmałżeńskie odbywały  się w parafii Zegrze od 25 listopada
1970 roku przez czt ery niedziele. Od t amtej pory nauki t e weszły  na st ałe
do kalendarza kat echetyczn ego parafii.  Odbywały się, w zale żności od
pot rze b, co roku lub nieco rza dziej.

Z czasem wymagania od kandydatów do małżeńst wa wzrast ały. Ro z-
wija ła się  bowiem  nauka  o życ iu w ro dzin ie , o  pło dności  małżo nków
i psychologia. W  latach 1995 i 1998 do prowadzenia nauk przedmałżeńskich
włącz yły  się t eż osoby świeck ie, w t em atach związanych  z płodn ością
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i naturalnym planowan iem rodziny. P rowadziła  je Anna Cy dejko, która
ukończy ła specjalne kursy w Warszawie i w Rzymie. Jesienią 1995 roku
pogadanki prowadziła  sama, zaś wiosną 1998, wraz z mężem Marianem Kur-
tyczem. W  1998 roku w k ursie uczestniczyło  55 osób. Dyplom ukończenia
ot rzy mało 50 osób. 6 5

Misje  i rekolekcje

O bowiązek gło szenia Misji święty ch w parafiach zarządził bisk up
Michał Jerzy P oniatowski, biskup płocki w latach 1773-1775.6 6

Musiały być odprawiane co 8  lat. Ksiądz biskup  podzielił diecezję
na pięć okręgów misy jny ch: okręg pułt uski, m ławski, żuromiń sk i, zakro-
czymski i łomżyński. Wydane w sierpniu 1778 roku „Zasady i sposób
przeprowadzania Misji Świętych” zwracały  w pierwszym rzędzie uwagę na
przymio ty jakimi powinien odznaczać się dobry misjonarz. Czas t rwania
misji parafialnych określił bisk up na dwa tygodnie. P onadto rozszerzył
ok res  wielk ano cne j K omunii  święt ej,  gdy m isj e wypa dały w cz asi e,
przed, lub po W ielkanocy. Komunia Generalna była rozdzielana co cztery
dni i wtedy jeden z misjo narzy przygotowywał wiern ych i zachęcał przy-
st ępujących do  Komunii  do poboż nego jej przyjm owania.

P rzy pisał także rozkład dnia misyjn ego. P rzedst awiał się on następująco:

7 00  – 8 00  - kat echizm  mały  czyli podst awy wiary
8 00  – 9 00  - Msza święt a, m odlit wy p oranne, p ieśn i
9 00  – 10 00 - nauka większa np.:  „O przykaza niach koście lnych”
10 00 – 11 00 - Msz a św.  z wy st awieniem  N. Sakra mentu, sup lik ac je.
11 00      - kaza nie koń czące zajęcia  przedp ołudn iowe.

P o połud niu
14 00 – 15 00 - kat echizm
15 00 – 15 30 - pie śn i
15 30 – 16 30 - nauka większa
16 30 – 17 00 - lit ania
17 00 – 18 00 - kazanie, mo dlit wy wieczorne, rachunek sumienia, zakończenie

P o zakończeniu misji w parafii,  dyrektor m isji m iał obowiązek zdać
sprawozdanie biskup owi z przeprowadzonych misji, czynił t o  zazwyczaj
na piśm ie według załącz onego kwest ionariusza.67  Nie  mamy prze kazów
z parafii Zegrze z wieku XIX, jednak należy sądzić, że od czasó w biskup a
Michała Jerzego P oniatowskiego misje odbywały się w czasie wyzn aczonym .
W  Miesięczn iku P asterskim Płockim  z 1928 roku (z okresu kiedy biskupem
płockim  był ksiądz arcybisk up Anto ni Julian Nowowiejsk i)  znajdujemy
wiadom ości dotyczące misji świętych w diecezji. Czytamy  t am, że „Nasz
arcypast erz bardzo usilnie zajm uje się t ą sprawą, dba by misje odbywały  si ę
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w k ażdej parafii . Za przyk ładem Arcyp ast erza idą duszpast erze nasi.  I o to
w t ym  roku w 27 parafi ach odbyły się m i sje święt e.” Dalej   dowiadujemy
się, że w p ara fii Zegrz e odbyły  się m isj e święt e w 1 928 ro ku. P rowa dzili
je Ojc owie Kapuc yni.6 8

Miesi ęcznik  P as t ersk i P ło cki z 1939  roku podaje opis M isji, któr e od-
były  się w pa rafii Ze grze, t uż przed wybuchem  II Wojn y Świato wej:

„W  dniach 18 -26 czer wca 1939  roku w parafii  Zegrzyń sk iej odpra-
wione były  misje  parafialn e według p lanu, któr y był dorę czony każdej ro-
dzin i e w p araf ii.  Misje  prowadzi li o jcowie Jezuici : o .  Józ ef Gołębiowski
- sup erio r z Ł odzi, o.  An toni W ilusz z B obolanum  w Lublin ie i O. M arcin
Domin ik  - wet eran mis yjny z W arszawy.  Ten ost atni pro wadził m isje
w kościele ga rnizonowym w Zegrzu.

Do sakramentu pokuty przyst ąpiło  w czasie misji 3 .200 osób. Kom unii
świętych rozdano 4.300. Najświęt szem u Sercu Jezusowem u poświęciło  się
150 rodzin . P omoc w słuchaniu spowiedzi nieśli księża z okolicznych parafii.

Na zakończenie misji poświęco no w lesie
nowy krzyż misy jny  i w uroczyst ej pro-
cesji na barkach pa rafian: mężów, nie-
wiast , panien i m łodzieńców, przyniesiono
go przed kościół,  gdzie zost ał ust awiony.
P iękny dąb na ten krzyż ofiarował książę
Konst anty Radziwiłł, k tóry z całą swoją ro-
dziną  i służbą  brał budujący w misjach
udział.” 69  Krzyż t en został zniszczony w
czasie wojny.

P ierwsz e ocalałe za pisy  parafia lne na
t emat  misji i  rekolek cji poch odzą        z
roku 1963. W sprawozdan iu duszpa st er-
sk im  ksiądz pr oboszcz St anisław  Zając
pisał , że: „O st atnie misje pa rafialne  od-
były  się w 1 961 roku i prowa dzili je  Oj-
cowie  Redempto ryści. O becne rek olek-
cje ( renovat io ) prowadzi li Ojcowie Ka-
pucyn i z Warsz awy. Rek olekcje są za-
wsz e pro wadz one dwa ra zy do rok u -
Adwen to we i W ielkan ocne”.70 Do kładne
dane na t en t e mat  mamy  od roku 1966,
kiedy  ksiądz R oman Słup ecki rozp oczął
pisan ie Kronik i P arafia lnej.

Od początku 1968  roku parafia przy-
gotowy wała się do  Misji. W  c zasie k o-
lędy  każda rodzina  ot rzym ała zam iast
obraz ka zdjęci e planu M isji.
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Droga Krzyżo wa w W ie lk im  P oście zos t ała wyk orzyst an a jako p rzy-
gotowanie do M isji Świętych. P r owadzili ją przeds t awiciel e różnych  st a-
nów, k tóre nio sł y  krzyż, do każdej st acji inna osoba. Gło szone były  nauki
st an owe. Fre kwen cja była bar dzo dobr a. W  dniach od 3 1 marca do 7
kwiet nia 196 8 r oku Misje Święt e  pr owa dzil i O jco wie  P a sjo n iśc i, o .
Andrz ej Tenen baum  i o .  Ludwik Stefańsk i . Frekwen cja była bardzo dobra.

Ro z dano  6000  Kom uni Święt ych. Spowiada ło  26  kap łanów. St ary
Krzyż Misy jny zost ał oczyszczony, ozdobio ny znakiem zakonu Ojców P a-
sjo ni st ów, prz eniesio n y w proce sji wokół  kościo ła  i na no wo poświę cony.
W  dniach 9-1 3 m arca  19 69 rok u o.  An drz ej Tene nba um  prowadz ił
w pa raf ii odnowie nie  Misj i Świ ęty ch.  F rek we ncja był a więk sza  n iż
w zwykłe r ekolek cje.

W  1976 roku paraf ię Zegrze nawie-
dziła  Matka B oska Czę st ochowska w
kopii  Jej obra zu. Każda rodzina o t rzy-
mała plan Misj i Święty ch i Nawiedze-
nia. Od 4 do 10 mar ca odbyły  się Misje
Święt e przygot owujące  do urocz yst o-
śc i n awiedz enia pa raf ii prz ez obr az
M.B . Cz ęst o chowskie j. P rowa dził  je
o. An drzej , przeor klasztoru ojców P a-
sjo nist ów w P r zasnyszu.

W  19 89 roku nie było rekole kcji
wielk opost nyc h. Spowie dź wielk anoc-
ną zaplan owan o  na cz as Misji świę-
tych. Odbyły  się on e od 4 do 11 kwiet -
nia 1 989 roku.  P rowadzil i je księ ża ze
Zgrom adzenia św. Jana  Bo sko ( Sale-
zjanie). 13 lut ego 1991 roku Odnowie-
nie M isji Świę tych rozpo czął o . I rene-
usz  Ch mielewski.

Misje święt e różni ą się od zwykłych
rekolekcji.  Są  dłuższe,  t rwają z wykle
tydzi eń. P rowa dzi je dwóch lub więcej
misjo narzy. Na uki gło szone są n a t e-
mat  n ajważniej szych pr awd     i  pod-
s t a w wia ry. N a za ko ń cz en ie Misj i
święc i się nowy lub pr zynajm nie j od-
nawia  st ary k rzyż mis yjny.

Reko lekcje wielkopos tne odby wają
się o d bardzo dawna. Z  pewności ą od-
prawiane były  przez c ały  wiek  XX. By ły  one zawsze przy gotowan iem do
Świ ąt  Zm ar twy ch wst an ia  P a ński e go  o r az  m obi li zo wały wie rn yc h

  Nr 34 Plan Misji świętych w 1976 roku.
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do  Spowiedzi i Komunii Święt ej Wielkanocnej, k tó ra jest  obowiązk owym mi-
nim um, decydującym o naszej przynależności do kościoła.

Rekolekcje Adwen towe upowszechniły  się już po II wojn ie światowej. Ich
popularność w parafii Zegrze wzrosła wraz z przeniesieniem w 1971 roku
terminu Nabożeńst wa Czterdziest ogodzinnego ze st ycznia na Adwen t. Nie
sposób opisać wszyst kich rekolekcji jakie odbyły  się               w parafii
Zegrze, t rudne byłoby także wymienienie samych t ermin ów. Wymieńmy
może ty lko niektórych księży rekolekcjonist ów, którzy  zap isani są w k ronice,
lub szczególn ie zost ali zapamiętani.

Rekolekcjonist ą, k tóry wiele razy gościł w parafii,  chętnie prowadził
w niej rekolekcje i pozost ał w pamięci wielu parafian był ojciec Andrzej
Tenenbaum, pasjo nist a. P rowadził on m .in . rek olekcje w parafii w roku
1967, m isje w roku 1968 i odnowienie misji w 1969 roku. Wygło sił t eż
kazan ie na pogrzebie księdza proboszcza Romana Słupeckiego. Imp onował
par afian om wielk im  dar em wymowy, t ra fnym i prz ykładami,  wielkim
zaan gażowa niem w pracę  i pobożnośc ią.

W  1976 roku rekolek cje adwen towe i nabożeńs two czt erdzi est ogo-
dzinn e prowadz ił ksiądz  L. Rawa z  Bulkowa.  Ofiary p rzeznaczo no na
budując y się  t am  kośc ió ł. W  19 78 ro ku p rowad ził r ekol ekcje  ksi ądz
Ro man Mar cink owsk i z  P ło cka , di ece zjalny wizy t ato r n auki  re ligi i,
obecny bisk up pomocniczy diecezji p łockiej. Rekolekcje W ielkopost ne
1980 roku prowadził ksiądz profesor St anisław Bo ńkowski. „Rekolekcje
zrobiły  kolo salne wrażenie. Odpowiedzią  parafian była spowiedź święt a,
w której t y lko bardzo mały  procent  nie uczest niczył”.

Ksiądz  St anisław Bo ńkowski  był profe sorem Wyższego Semin arium
Duchownego w P łocku, jego Ojcem Duchownym , autorem wielu książek.
Odwiedzał wielokrotnie parafię Zegrze, a w 1978 roku pomagał księdzu
proboszcz owi Kazim ierzowi Śniegockiemu, c hodząc z nim  po kolędzie
i w związku z t ym odwiedził wiele  domów w parafii.  Reko lekcje 1981
roku na dwa tygodnie przed W ielkanocą prowadził ksiądz Józef P iet rzyk
pr oboszcz z Dz ierż enin a. „Jego duszpa st er sk i e do świa dcze nie nada ło
tym rek olekcjom  charakt er praktyczny.”

13  grudnia 1 98 1 r ok u, w dniu wp rowadzen iu  st an u wojenn ego,
w parafii  Zegrze zaczynały  się rekolekcje adwen towe, które prowadził
ksiądz proboszcz Marian Batogowski z Serocka. P rzez wiele lat  pracował
on w Indiach jako misjonarz. W  kościele w Woli Kiełp iń sk iej wyświet lał
prze źrocza i opowiadał o  pracy w Indiach . By ć m oże od niego wielu
parafian  usły szało  po raz pierwszy o działalności Matki Teresy  z Kalkuty.

Rekolekcje Wielkopostne 1986 roku trwały  przez czt ery  dni (od pierwszej
niedzieli Męki Pańskiej do środy włącznie). P rowadził je o . Edward Bok sa
-  Kamilianin z Zabrza. Zaim ponował parafianom nie t ylko st rojem (duży
czerwony krzyż wyhaftowany  na piersiach na sut annie) ale i kaznodziejskim
kunszt em . P arafianie by li z t ych rekole kcji bardzo zadowoleni.
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W  dniach  od 26 do 29 kwietn ia 1995 roku rekolekcje przed Nawiedze-
niem parafii przez Obraz Jezusa Miło siernego  prowadził ksiądz Cezary
Siemińsk i, obecnie proboszcz parafii P opowo.

Dwuk rot ni e r eko le kcj e w p ar afi i Z egrze  p rowadzil i P al lo t yn i.
W  dniach 14-17 grudn ia 198 6 roku reko lekcje  adwe ntowe prowad ził
ksi ądz St anisła w W ójt owicz,  zaś w 1992  roku ksiądz  Ry sza rd Halwa,
założycie l Fun dacji SO S Obr ony P o częt e go Życ ia, re daktor  nacze lny
mies ięcznik a „Moja Ro dzina.”

28 list opada 1999 roku parafia Zegrze rozpoczęła Ro k Jubileuszowy
2000-lecia Ch rześcijańst wa rekolekcjami adwen towymi, które prowadził
ksiądz Wojciech W iśniewski, proboszcz parafii Smogorzewo, którego para-
fianie zegrzyńscy pamięt ają jako byłego wikariusza w Woli Kiełp ińsk iej.7 1

Specjalne formy duszpasterskie

Pielgrzymki

P ie lgrzy mo wan ie  do m ie jsc  o bja wień Ma tki  B oskie j,  gr obów
świętych i sanktuariów jest  t radycją bardzo st arą w kościele.
Cała Europa poprzecinana jest  starymi pielgrzymimi szlak ami,

z któ rych najsłynniejszy jest  t en wio dący do Sant iago de Co mpost ella .
W  P o lsce p ielgrz ymowan o do grobu święt ego  Wojci echa w Gnieź nie,
i do grobu świętego Stanisława w Krak owie, oraz oczywiście na Jasną Górę.

P arafian ie zegrzy ńscy mieli do tych miejsc bardzo daleko i z pewnością
ni elic zni,  moż e t y lko właścici ele dóbr, m ogli  sobie p ozwo lić  na i ch
odwie dzenie. Li czne „kom panie” uda wały się do miejsc  bliższych , np.
do  sąsi ednic h kościołó w na odpus ty.  P ara fi ani e wsp om ina li , ż e na
prz ełom ie X IX i XX wieku pop ularn ym m iejs cem p ielg rzym ek była
Ro zalia ,72  w parafii Szelków koło  Makowa Ma zowieckie go, odległa od
Zegrza około  50 km. Święta Rozalia jest  uznawana za pat ronkę chroniącą
od zarazy.7 3

W  sierpniu 1928 roku z inicjatywy Rady Związku Diecezjalnego Bractw
Ró ża ńcowyc h, zor ganizowano di ecezja lną pi elgrzym kę na Jasną Górę
specjalnym i pociągami z P łocka, Sierpca, Mławy i P asiek Goworo wskich.
P ie lgrz ymce  prz ewodnicz ył k siąc bisk up L eon Wetm ańsk i, a  opi ekę
duszpasterską nad pielgrzym ami roztoczyło  70 kapłanów. Ciekawostką jest ,
że bilet  na pociąg z Nasielska w obie st rony kosztował 31 zł.74  Nie wiemy,
czy w t ej p i elgrzymce brali udział parafianie z Zegrza. B yć może t ak.

Z pe wno śc ią wzi ęl i o ni  je dn ak udz ia ł w n ast ęp nej  pi elgrz ym ce
w  październiku 1932 roku, w której „wybit niejszy udział wzięły  parafie:
św. St anisława Kost ki w P łocku, Bielsk , Biała, T rzepowo, P roboszczewice,
Mławska  W ólka, P awłowo, W ęgra, P omiechowo, Jeżewo, Zakr oczym,
Zegrze , Gro dziec, Ch orzele, Raciąż, Naruszewo, Chrostkowo, Koziebrody.
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Uczest nic zyło  w niej około 1000 pielgrzym ów. Zo rganizowan a zost ała
z in i cjatywy księdza k omisarza  diecezja lnego ds . różańco wych i wzięło
w nie j udział  około  1 00 Bract w Ró żańco wych par afialnyc h, przeważnie
z księżm i promotorami na czele. Pocią gi sierpsk i i c horzelsk i złąc zyły  się
z mławskim  n a Dworcu Gdań sk im  w War szawie, wago ny p łockie dołą-
czyły  w Kolus zkach.” P arafian ie zegrzy ńscy uda li się p odwodami  (wy-
pożyc zonymi wo zami kon nymi) do pociągu do Zegrza  i w Warszawie
wsiedli do poc iągu pie lgrzymkowego.75  „Od godziny 6  do 9 rano , dnia
26 pa ździernika, odby ł się szó st kami m arsz na Jasną Gór ę i powit anie
pielg rzymki. Mszę świę t ą odpra wił J. E.  ksiądz bisk up Le on Wetma ńsk i.
Jedn ym z waż nych mom entów pi elgrzym ki było  zebranie  Organiz acji
Ró żańco wych.” 7 6

Każdy  szóst y  rok dzie sięcio le cia był w pewnym  sensie jubileuszowy,
poniewa ż P olsk a przyj ęła chrzest  w 9 66 roku. P ielgrzymka na Jas ną Górę
odbyła się t a kże w ro ku 1936.  Ró wnież  w 1946 roku, t uż po wojnie,
wyruszyła pielgrzymka na Jasną Górę, aby podziękować Matce Bo sk iej za
cudown e ocalenie w czasie wojny. W  1956 r oku duża gr upa parafian , wraz
z ksi ędzem St anisławe m Zające m udała się poci ągiem do  Częst oc howy.

W  lat ach 70. jedna z parafian ek, W ładysława St aszewsk a, zorga nizo-
wała jedną z  pierwszy ch w parafii Z egrze pielgrzymek aut ok arowych. Wy-
najęc ie autok aru w t a mtych cza sach gra niczyło  z  cudem. Autobusy  były

Nr. 35. Malbork 1984 rok. Zdjęcie pamiątkowe.
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państ wowe. P o jęcie ra chunku e konomicz nego było wtedy władzom obce,
a  ułat wianie praktyk religijnych i pielgrzymek, niewskazane ideologicznie.
P oprz ez znajo mego kie rowcę udało  się j ednak cz asami wy nająć po jazd.
Na  p oczątku,  woził p ielgrzym ów Jan Ka źmiercza k ze Skubianki, k tóry
jeźdz ił osin o busem pr zeznaczo nym do p rzewozu pracowników. Tak iemu
„auto karowi”daleko by ło  do obe cnych autobusów, ale nie o  wygody  cho-
dziło  t ym, którzy, przeważnie p ierwszy  raz w życiu miel i okazję pie lgrzy-
mować  na Jasną  Górę. P óźniej ży czliwy ch kierowcó w było  więcej.

„O dk rywan o”  t e ż nowe mie js ca pi elgrz ym kowe.  P i er wszym  był
Niep oka la nów, p ot em Liche ń,  Święt a Lip ka , Gie t rz wał d,  Ko de ń.
Ró wnież inn e osoby, które miały  z najomych kierowcó w, o rganizowały
pie lgrzym ki, m .in . St anis ława P awlak  ze Sk ubian ki i Zofia  Głowa cka
z Karolina. P ielgrzym ki organizowan o zawsze w porozum ieniu z księdzem
probo szczem. Zwykle grupi e t owarzyszył t eż ks iądz.

Uc zesn icy pie lgrz ymki  czę st o  zbi eral i p ieni ądze  i k upo wali  jak ąś
„pamiątkę” do  kościoła. Często  ksiądz wyst ępował z in icjatywą wyjazdu,
parafianie organizowali zaś transport. W  lat ach 80. odbyły się m .in . wyjazdy
do T rójm iast a,  Kęt rzyna, Krakowa i Oświęcimia. W  pierwszej połowie
lat  80. w związku z rozwojem duszpast erst wa w Sanatorium w Jachrance
ora z w Ze grzu, wzrosł a do s iedm iu  ilo ść  niedz ielnyc h Mszy  święt ych
w parafii. Wyjazd księdza na pielgrzymkę w niedzielę stał się niemożliwy.
P arafianie m usieli przywyknąć do p ielgrzymowan ia bez ksi ędza. W iele
razy  w czasi e st udió w prowad ził p ielgrzymki kleryk A ndrzej K it a.

Obecnie wynajęcie autokaru nie stanowi problemu. Jest  możliwość by
dzieci odwiedzały miejsca święt e w ramach wycieczek szkoln ych. W  maju
199 8 roku dziec i ze szkoły  w Jadwisinie  uczes tniczy ły  w dwudnio wej
wycieczce, której trasa wiodła przez: Sierpc (skansen), Toruń, Ciechocinek,
W łocławek  (miejsce zamordowan ia ks iędza Jerzego P opiełuszki) , P łock
(n ocl eg w ko ści eln ym o śro dku), C zer wiń sk  (San ktuarium  Mary jne ).
Organizatorami byli ksiądz Sławomir  Buńkowski i nauczyciele ze szkoły.7 7

9  i 10 październ ika dzieci ze szkoły w Woli Kiełpiń skiej pielgrzy mo wały
„szlakiem Ojca Święt ego - Jana P awła II”. P ielgrzymkę zo rganizowali:
ksi ądz Sł awomi r Buń kowski  i ka t eche tka Ja nina P akie ła. Zwiedzo no:
Kraków, Wadowice, Kalwarię Zebrzy dowską, W ieliczkę i C zęst ochowę.

W  1998 roku odbyła się pierwsza  parafialna pielgrzymka do Rzymu,
zorganizowan a przez księdza Sławomira Buńkowskiego. 15 lip ca o godz.
7 00 rano zost ała odprawiona Msza święt a rozpoczynająca pielgrzymkę.7 8

P ierwszy  raz w hist orii Ojciec święty wypowiedział sło wa: „P ozdrawiam
pielgr zymów z Wol i Kiełp iń sk iej”. W  pie lgrzymce br ała udział przede
wszystkim  mło dzież, jednak wśród uczestników były  t akże osoby  st arsze.

Dwie pielgrzymki  do Lichenia w czerwcu 1998 i we wrześn iu 1999
roku zorganizowała parafi alna Akcja Katol icka. W  obu pielgrzymkach
br ał udzia ł k siądz.
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W  sobot ę, 1 8 wr ześn ia 1 999 roku z o kazj i święt a  św.  St a nisł awa
Kost k i, grupa  dzieci i  m łodzież y wyjech ała na pi elgrzymkę  do Ro st kowa.
Opisa ły  ją dz ieci w gazet ce „ Antoni” w nast ęp ujący sp osób:

 „P ielgrzymka odbyła się pod hasłem „Mił ość niech będzie bez o błudy ”
(Rz 12 . 9). O go dz. 7 00 aut okar wy ruszył  z prze d kościoła. W yjechal iśm y
z pan ią kat ec hetką W iolet t ą F urczak i  księdze m Andrze jem By tn erem.
Brali śm y udzi ał we Mszy św. w kościel e w P rza snyszu. O 11 30 wyruszy-
liśmy  do Ro st kowa. Szl iśm y 6 k m pieszo,  śp iewal iśm y pieśni i odm awia-
liśmy  różanie c. Szliśm y asfalt e m oraz drogami po lnymi. Mi jaliśmy lasy,
łąki,  domy. L udzie wy chodzili przed do my by nas   zobacz yć i powit ać.
Każdy  przeżywał t o  w i nny sposób, ale dla wszy s tkich było t o  nie zapo-
mnian e i bardzo ważne  zdarzen ie. W  Ro s tkowie n a ogromn y plac z eszła
się m łodzież i odbył się konc ert  zespo łu ewan gelizacyjnego „Mo cni w
Duchu” z Ło dzi. P odcz as wszy st kich spotkań była uroczyst a i m odlit ewna
atmosfera. P e łn i m iło ści i serdeczności  dla  bli źnich czuliśmy w sercu
ciepło i szcz ęście. P r zeżyliśmy  bardzo mocno swo ją pierwszą pielg rzym-
kę, c hoć była  t aka kr ótka. P ełni wiary  i m iły ch  wrażeń wró ciliśmy do
dom u.7 9

P ielg rzymowan ie do mie jsc święt ych było  ważnym e lementem prze-
żywan ia W ielk iego Jubileuszu 2000-le cia chrześcijańst wa.  W  ciągu c ałego
Ro ku Święt ego 2000 w parafii  zorgani zowan o 1 3 pielgr zymek: w tym
samodzieln ie 9 , a wsp óln ie z dekanat e m serock im  4.

Dziec i wyjechały na urocz yst ości jubileuszowe do P ułt uska - 3 cz erwca
i Ro s tkowa 23 -  wrześn ia,  na pielgr zymkę do Niepokalan owa - 25 m arca,
zorgani zowan ą w nagr odę dla  Scho li i m in ist ra ntów, i na  Mist e rium  M ęki
P ańsk iej w Se minarium  Księży P allo tynó w w Ołt a rzewie - 25 list o pada.

 Dek analna A kcja Kat olicka z organizo wała pie lgrzymki  do Kodn ia -
13 maja, do Wiln a, Kowna i T rok - 5-8 lipca, oraz wyjazdy na uroczyst ości
jubil euszowe do P łocka  9-10 cz erwca i n a korona cję Obraz u Matki Bo żej
Żurom ińsk iej - 10 wrześn i a. W spomagała ją w tym P arafi alne Ko ło  Akcji
Katolickiej.

P arafialne Koło  Akcji Katolickiej zorganizowało dwudniową pielgrzym-
kę do  Wadowic , Kalwar ii Zebrzy dowskiej  i Krakowa 17-18 czerwca,  oraz
t rzy jednodniowe pielg rzymki do  Święt ej  Lipki, Giet rzwałdu i Grun waldu
-22 lip ca, do P łoc ka, Skępego i Obór -12 sierpnia, ora z do Niepokalanowa
i Łowicza -2  wrześn ia . P onadt o 29 kwie tnia grupa  m łodzieży z Ruchu
Ro dzin Nazare t ańsk ich  wraz z grupą z P opowa i P ułt uska uczest ni czyła
w Czę st ochowie w Międz ynarodowym Dniu Ro dzin  Na zaret ańskich.

P araf ianie Ze grzyńscy  mieli więc dużo okazji,  by skorzy st ać z dobro-
dziejs tw Odpust u Jubileuszo wego . 15 p aździer nika, w niedzi elę, odpra-
wiona  zo st ał a M sza  święt a z a wszys tki ch ucz est nik ów para fia lny ch
pielgrzym ek  jubileuszowych. Dziękowali w niej za wszelk ie łask i, szczególn ie
za dar Odpustu Jubileuszowego. Wszyst kie pielgrzym ki zost ały  bardzo  szc ze-
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gółowo op isane w kolej-
ny ch  nume rac h gaz et ki
parafialnej „Antoni” z 20 00 i
2001 roku.

W  lat ach  70. zain tereso-
wan ie pielgrzymk ami pie-
szymi do Częstochowy cią-
gle wzrast ało. P oczątkowo
P a ra fia nie  z  Ze gr za
uc ze st n ic zyl i w P ie sz ej
Warszawskiej P ielgrzymce,
w grupie płockiej.

W  latach 80. powstała
sa mo dzielna di ec ezj alna
P iesza P ielgrzymka P łocka.
Dzięki t emu,  wzrosła ilość
uc zes tników.  W ikar ius ze
- Tadeusz Koło dziejczy k i
St anisław Dziekan, organi-
zowali p ielgrzymów. By ła
to  p rzeważnie młodz ież.

W  1986 r ok u młodzi
mężczyźni z parafii Zegrze
zanieśli na Jasną Górę  duży
kilk umet rowy krzyż, jako
zadośćuczynienie za grze-
chy pijańst wa. Złożyli go
pod mura mi klasz toru.

By ła t e ż grup a par a-
fian, którzy uczest niczyli w
P ielgrzymce Warszawskiej.
By wały lat a, k iedy w Pielgrzymkach pieszych uczestniczyło 30-40 osób z
parafii. W  1999 roku na pielgrzymkę udało  się t ylko 6 osób.

W  lat ach 1988– 1992 paraf ianie mie li okazję  przyjm owa ć pieszą piel-
grzym kę u sie bie. P rz ez Wolę Kiełp iń ską przec hodziła  pielgrzy mka z
Wyszk owa, któ ra szła do P łocka , by t am  połączywszy się z pielgr zymką
płock ą udać s ię do Cz ęst ochowy. P ielgr zymi noco wali w Serocku i  rano
odpra wiali Mszę święt ą  w Woli Kiełp iń sk iej, a p o niej cz ęst owan i  byli
śn iadaniem. W  wyniku nowego  p odziału diecezja lnego Wy szków zn alazł
się w diecezji warszawsko-praskiej i p ielgrzymka przest ała chodzić do P łocka.

W  199 9 i 2 000  roku pr zy kości ele w Wol i Kiełp ińsk iej z at rzymała się
na odpoczynek  P iesza P ielgrzy mka z die cezji ło mżyńsk ie j w drodze do
Niep okalanowa. By ła ona prowadzona w in t encj i t rzeźwości nar odu.

 Nr 36. Przed katedrą w Płocku w Roku Jubileuszowym 2000.
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Apostolstwo trzeźwości

W  połowie XIX wieku działał w diecezji p łockiej apost olat  t rzeź-
wościowy. „Ten rodzaj aposto lstwa bardzo szybko przy jął się w
dekanatach przasnyskim i pułt usk im , a w początkach  1857

ro ku nie mal  w ca łej  di ece zji . P oc ząt kowo spis ywa no im ien ne lis t y
zobowią zują cych się do z achowania  wst rzemięźli wośc i lub  całkowit ej
abst ynencji,  lecz władze gubernialne zakazały sporządzania t akich list ...”

P ijańst wo było wtedy ogromnym problemem. Szerzyły  się t eż, zwykle
z nim związane inn e grzechy. Księża proboszczowie przy syłali do „cen trali”
ent uzjast yczne  relac je o  zbawie nnych  skutk ach a kcji t rzeźwościowej.
Drukowan e były  one w cza sopiśm ie „P amięt nik  religijno–mo ralny”.8 0

W  1933 roku, od 1 do 8 lut ego, st araniem P olsk iej Ligi P rzeciwalk o-
holowej urządzony zost ał w całej P olsce Tydzień  Propagandy T rzeźwości.
W  związku z t ym polecono:
1. We wszyst ki ch kościo łach  w Dniu  Matki  Bo sk ie j Gro mn icznej  lub

w poprzedn ią niedzielę wygłosić naukę o t rzeźwości i wst rzemięźliwości
od n apojów a lkoholowych.

2. W  organizacjach katolickich wygłosić pogadankę na t emat t rzeźwości.
3 . Zachęca ć do zakładan ia lub przywr acania bract w wst rzemięźl iwości.
4 . Urządzić podcza s t ygodnia  zbió rkę n a propagan dę t rzeźwo ści.8 1

W  parafii Zegrze Tydzień T rzeźwości był z pewnością t akże obchodzony.
Niest e ty  problem pijańst wa p ozost ał aktualny do cza sów dzisiej szych.

P arafia Zegrze znajduje  się w niewielk iej odległo ści od Zakroczymia,
gdz ie f unkc jonuje p rężny  ośr odek  t rz eźwo ściowy, p rowa dzon y pr zez
O. O. K apucynó w. K apucyni  z Zakr oczy mia  wie lok rotn ie o dwiedza li
parafię Zegrze i mówili kazania t akże na t emat  pijańst wa i alkoholizmu.
P araf ianie ze grzyńscy  brali udział w rekolekc jach t rz eźwościo wych.

 Szczególne nasilenie „propagandy t rzeźwości” miało  miejsce w latach
kiedy działał w parafii Ruch „Świat ło–Życie” i wyrosła z niego Krucjat a
Wyzwolenia Człowieka, któ rej aktywnym członkiem był ksiądz St anisław
Dziekan. Osoby, któ re brały  udział w rekolekcjach oazowych, zwykle wstę-
powały do Krucjaty  Wyzwolenia Człowieka i sk ładały zobowiązanie nie
kupowania i n ie często wania alkoholem. Były t o głównie dzieci i mło dzież,
ale były  też osoby dorosłe. Szczególną okazją do propagowania t rzeźwości
była Uroczyst ość Chrystusa  Króla, kiedy zaproszono do kościoła  w szcze-
gólny sp osób wszy s tkich  ojcó w, ro zdawano m ateri ały  t rzeźwościo we,
gło szone były  kazania. Kilk akrotnie sporządzane były list y  osób, które
zo bowią zywały  si ę do abs tyn en cji  lub wst rze mię źl iwo ści  na  p ewien
czas. Ut rwalił się  t eż w P olsce zwyczaj obchodzenia miesiąca sierpnia,
jako miesiąca t rzeźwości, k iedy to kościół nawołuje do wst rzem ięźliwości.

Duże znaczenie miało  propagowanie bezalko holowych przyjęć z okazji
P ierwszej Komunii Świętej. Dzieci zobowiązywały się prosić rodziców, by
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obchodzili t e uroczyst ości bez alkoholu. Akcje t e przyniosły  pewien skut ek,
gdyż bywają nierzadkie przy padki bezalkoholowych  przy jęć z okazji P ierwszej
Kom unii Świętej, Chrzt ów, a zdarzają się i wesela bezalkoholowe.

Apostolstwo Misyjne.

M isj e za gr an ic zn e były za wsze  w c en t r um za in t e re so wa nia
kościoła. Bowiem bez poparcia - modlitewnego i finansowego
wszyst kich wiernych, praca w krajach  misy jnych nie byłaby

możliwa. P rzed II wojną światową ist niało  w diecezji p łockiej P apiesk ie
Dzie ło  Ro z krzewia nia W ia ry, kt óre zbi erało  pieniądze na m isje, oraz
st arało się o  poparcie modlit ewne w parafiach. Zakładano Koła Misy jne
t zw. „dziesiątki”, k tórych członkowie modlili się za misje oraz sk ładali
ofiary pieniężne.

Jak wynika ze sprawozdań drukowanych w Miesięczniku P ast ersk im
P łockim , w parafii Zegrze nie było  t akiego koła. Dla porównania, w 1931
roku w Smo gorzewie było 15 kół m isyjnych, zaś w 1939 roku w Nasielsku
36 kół, w Dzierże nin ie 6  kół, a w P okrzywnicy 2 ko ła. W  najbliższej
parafii Serock nie było  kół m isy jnych.

Raz w ro ku organizowan o w parafiach niedzielę misy jną i zbierano
ofiary na misje. Nie wszy st kie para fie prowadziły  t aką akcję. Zależało
to bowiem o d dobre j woli księży probosz czów. W  1931 r oku par afia
Zegrze złożyła 20 zł na misje, Smo gorzewo - razem z ofiaram i kół -110 zł,
w Serocku, podobnie jak w 82 innych parafiach akcji n ie prowadzono.8 2

W  dniach od 18 do 25 st ycznia 1 932 roku, st osownie do Uchwały
Episko patu P olski, zarządzono w całej diecezji obchody tygodnia misyjnego,
który miał również charakt er modlit wy o jedność chrześcijan. W  1939
roku niedziele misyjne odbyły  się we wszystkich parafiach sąsiadujących
z parafią Zegrze. W  Zegrzu zebrano 45 zł, w Smo gorzewie 22 zł, w Nasielsku
- gdzie było  wtedy 36 kół m isy jnych - 170 zł, w Dzierżenin ie (6  kół)
- 45 zł, w Po krzywnicy (2  koła) - 51 zł 45 gr., w Serocku - 5  zł 50 gr.8 3

P o II wojn i e światowej t ygodnie m isy jne weszły  na st ał e do kalen-
darz a lit ur gicznego. Ro zwój prasy, radi a i t el ewizji sp rawia , że wierni
wiedzą więcej na t emat  krajów misyjnych i pracy misjonarzy. P rzyczyniła
się do t ego bardzo post ać Matki Teresy z Kalkuty.

 P arafia Zegrze miała bliski kontakt z księdzem Marianem Batogowskim,
proboszczem z Serocka, który pracował na misjach w Indiach i opowiadał
w k ości ele w Wol i Kie łp iń sk iej  o  swych doświadcz enia ch.

P arafian ie zegrzyńscy, podobnie jak wiern i w całej P olsce, modlili się
za ofiar y wojny w Rwandzie, oraz uczes tnicz yli w Dniu  Soli darno ści
z Misy jnym  Kościo łem w Kamerunie, sk ładając ofiary dla pot rzebującej
szcze gólnego wsparcia  diecezj i Doum e- Abong’ M bang, kt órej ordyna-
riusz em jest  P olak, bis kup Jan O zga.8 4
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Z in icjat ywy kat echetki Ja niny P akieła powstało  wśród dzieci  w Szkole
P odst awowej w Woli Kiełp iń sk iej P api esk ie Dzieło  Misy jne Dz ieci. Dzieci
z t ego koła st arają się  pogłębia ć wiedzę o  misjach , modlić  za  m isjo narzy
i zbi erają dr obne datk i na misj e oraz z eszyty, o łówki it p .           W
W ielk im  P ości e prowad zą Drogę  Krzyżową  w in t en cji m isj i, a w W ielką
Sobotę  1999 roku zorganizowa ły  program  sło wno-muz yczny przy Gro bie
P an a Jezusa.

Akcje  dobroczynne

W świecie, P olsc e a t ak że p araf ii Z egrz e, były  zawsze osoby,
któ re pot rzebowały wsparcia i pom ocy. Kościół od początku
organizowa ł i popierał dział alność dobroczynną . P ierwszy

zakładał szpit ale i przytułki dla bezdomnych, chorych i starych. W  parafii
Zegrze nie było  nigdy  szpit ala ani przytułk u. Jednak właściciele Zegrza
i bogat si jego mieszkańcy wspomagali ubogich. Czyniła  t o  księżna Maria
Radziwiłł owa, która w każdy piąt ek przyjm o wała u siebie w Jadwisin ie
pot rze bujących. Także dziedziczka Majątku w Dębe m pani Krz ywicka
– lekarka, pediatra, służyła okolicznym mieszkańcom  darmową poradą.

W  czasie zaborów oficjalne organizowan ie zbió rek pieniężnych było
zabronione. Niechętnym okiem pat rzyły  na to  władze zaborcze. Jednak
nauczanie Kościo ła zawsze  zachęcało do miło sierdzia. W  dniach 20-27
list opada 1932 roku zarządzony zost ał w diecezji „Tydzień Miło sierdzia”
- „w c elu poparci a akcji dobr oczynnej na  okres zim o wy...”

P odczas t ego t ygodnia we wszy st k ich kościo łach odpra wiono nabo-
żeńst wa z kazaniami o  miło sierdziu chrześcijańsk im , z zachęt ą do ofiar
na rzecz ubogich. Organizacje katolickie urządzały  zebrania poświęcone
akcji cha ryt atywnej w ogó le, a w szczególn ości na t erenie parafii. 8 5

P o II wojnie światowej, władze P RL uniemo żliwiły  działanie kościelnych
organ izacji do broczynnyc h. W  pańs twie socj alist yczny m, które miało
samo uszczęśliwić obywat e li,  n ie by ło  miejsc a ani dla pot rzebują cych,
an i dla dobroc zyn ności.  Ko ściół organi zował ocz ywiści e „ Tygodn ie
Miło sierdzia” regularnie, ale oprócz modlit wy i zachęty nie miał innych
moż liwo ści dzia łani a w tym wzgl ędzi e.

P o prze miana ch us t rojowych  w 19 89 r oku o rgan izacj e kat olic kie
mogły  zac ząć działać oficj aln ie. Reaktywowa ła swą działalność organi-
za cja Car it a s. A kcje c hary t at ywne  są  w t ej chwili  organi zowane na
płaszczyźn ie die cezjaln ej lub  ogóln opolsk iej.

Bardzo popularne st ało  się w lat ach 90. rozprowadzanie świec na st ół
wigilij ny, z których  dochód przezn aczony jest  n a pomoc dla ubogich,
szczególn ie dzieci. Duże znaczenie w popularyzacji t ej akcji ma z pew-
nością  reklama t e lewizyjna.  W  Adwen cie  2000 roku w parafii Zegrze
sprzedano 350 świec. W  okresie W ielk iego P ost u Ca rit as rozprowadza
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skarbonki, do których dzieci zbierają pieniądze dla biednych. Skarbonki
t e składan e są w koście le w N iedziel ę P alm ową lub  w W ie lką So botę
w czas ie święc enia  pok armó w.

P łocka Carit as organ izuje co roku kolonie dla dzieci z najubo ższych
rodzin , w których co  roku uczest niczą także dzieci z parafii Zegrze.  Parafianie
składają na t en cel ofiary  pieniężne lub produkty  żywnościowe.

Organizowane są t akż e zbiórki w wypa dku k lęsk  ż ywiołowych lub
wo jen.  P ar afia nie  zegrzyń scy  sk ł adal i w lat ach 90.,  of iary  dla  lud zi
do tkn ięt ych  p owo dzią w 19 97 rok u,  dl a ucho dźc ów z K osowa , dla
Kościo ła w Kamer unie, dla o fiar t rzęsi enia ziemi , it p .

Praca z dziećmi

S z cz e gó lne  mie js c e w dusz p as t e r st wie  Ko ścio ła  za jmo wały
zawsze dzi eci. Najpopularniejs zą formą były  specj alne nauki
re kolekc yjne dla  dz iec i w cz as ie rek ole kcj i a dwent owy ch

i wielkopost nych, nauka śp iewu prz ed niedzielną Mszą święt ą, wyjazdy
na pielgrzymki. P owró t lekcji religii do szkół umo żliwił nowe formy  t ej
pracy, oraz znacznie ją ułatwił. Dzieci nie muszą już marznąć w kościele
przygotowując się do jasełek, gdyż mają ciepłe pom ieszczenia w szkole.
St ało  się już t radycją w naszym pa rafialnym kościele (od 1990 roku),
że w okre sie Bo żego N arodze nia wyst awiane są  jasełka.

W  1998 roku „od pierwszych dni grudniowych dzieci ze szkół w Woli
Kie łp iń sk iej  i Ja dwis in ie przygotowywały  się do B ożego  Naro dzen ia.
Nawe t  pier wszaki  malowały, r ysował y, wyk lejały  i lep iły  sz opki o raz
ilustracje obrazujące przyjście Dzieciątka Bo żego. Katecheci oraz  ksiądz
Sławomi r B uń kowsk i, ze bra wsz y efe kt y dzie ci ęce j wyo br aźn i, pr zy
pomocy młodzieży z KSM, udekorowali wnętrze kościo ła pracami dzieci.
By ło  co podziwiać. Na kilk a dni kośció ł zamienił się w swoist ą galerię.

W  t akiej scenerii,  8  st ycznia 1999 roku, przedstawione zost ały  jasełka
pt . „No c na d B et lej em ”, pr zygot owane  p rze z Jan in ę P ak ie ła,  p od
kiero wnictwem muz ycz nym  Edwarda D ymk a o pie kun a scho li,  pr zy
akompaniamencie Anitki Perczyńskiej, Oli Jezierskiej i Małgosi Sierp ińskiej,
z udziałem liczne j grupy  dzieci  ze szk oły  w W oli Kiełp iń sk iej.

Kontynuując coroczną t radycję, dzieci z radością wcielały  się w role
Maryi i Józefa, podążających do Bet lejem. P ojawiał się na wysokościach
Archanio ł Ga briel z wielką nowiną.  P ast uszkowie, chór an io łków, oraz
t rzej królowie, których st roje pochodziły  wprost  z szaf t eat ralnych.

Sce ny bo żonar odzen iowe urozm aicał śp iew kolę d, kt óre s t anowiły
spójną całość z p rzedst awienie m. Kon feransj erzy wprowadz ili widzów
w na st r ój , p rze no sil i z m ie jsc a n a mie js ce,  a ż do wsp ółc ze sno śc i,
do modlit wy dzieci XX wieku. W  jasełkach wzięło udział około 50 dzieci,
które  bez prz ymusu, w czasie wo lnym, uc zest niczy ły  w pró bach.
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P odzięko wanie należy się t eż ich rodzicom  - zaangażowanym  mamo m, z a
pomoc w przygotowan iu st rojów”.8 6

Także w st yczniu 2000 i 2001 roku wyst awiane były  jasełka. P rzy-
gotowali je uczniowie ze Szkoły  P odst awowej w Woli  Kiełp iń sk iej pod
kierunkiem katechetki Wio let t y  Furczak i księdza Andrzeja Bytnera. Szcze-
góln ie ciekawe były  jasełka przedst awione 14 sty cznia 2001 roku w k ościele
po Mszy święt ej o godz. 12 00 .
St aje nkę Bet lej emską odwiedz ili  n i eco dzie nni  go ści e z  nie zwy kły mi
dara mi. Najpierw pr zyszła Dziewcz ynka z Zapałka mi. Biedna sier ot a,
przem arznięt a  i gło dn a, przyniosła wsz yst ko co miała, z apałk i, n iech
Dzieciątku będzie choć t rochę ciepl ej niż jej. P inokio  podarował P anu
Jezusowi... swój długi  nos. Je go nos ro bił się dłuższy z  każdym kłam-
st wem , a t ych było dużo. P inokio  post anowił się pop rawić i już nigdy
nie kłamać . Obiec ał t o  Święt ej  Ro dzinie.

Jaś i  Małgo si a dzięko wali za t o , że udało  im  si ę szczęś liwie  uwoln ić
z niewoli Baby Jagi i przynieśli dla D zieciątka sło dkie piernik i. Kopciuszek
przyniós ł zło ty  pantof elek - wybrał s ię do Bet lejem,  choć był już przecież
wielk ą królową. P szcz ółka Maja przylec iała z m iodem ze  swojej łąki.
Smerf etka prz yniosła sok ze sm e rfjagód.  Ry bak pr zyniósł Jezusowi Zło t ą
Ry bkę  i przep raszał za  chciwość  swojej żony, któ ra nie um iała wyk orzy-
st ać szansy  ja ką dały  j ej t rzy ż yczenia. P rzyszła t akże  Ca lin eczka z bu-
kiet e m piękny ch kolo r owych kwiatów, a  Czerwon y  Kapturek przy niósł
kosz jedzenia aby  podziękować za szczęśliwe   uratowan ie z paszczy wilk a.

W szyscy  go ści e byl i r adośn ie
wit an i przez Św. Józe fa i Aniołów.
Matka Bo ż a dziękowała im za dary,
chwal iła  dobr oć, gani ła kłamstwo,
ch ciwo ść i  in ne wady  boh at er ów
bajek.

Dzieci sp isały  się na medal. Mia-
ły  ba rdzo uda ne st roj e. Święt y Jó-
zef m iał im po nującej wielkośc i la-
skę,  a Matk a Bo ska wypowia dała
swoje  kwe st i e z  na maszcze nie m,
głebokim  prz ekonaniem i nal eżną
powa gą.

Towa rzysząc a  Scho la śp ie wała
nie t ylko popularne kolędy, ale t ak-
że bardzo ci ekawe piosenki o  po-
szcz ególnych  post aci ach. By ło t o
bar dzo  uda ne widowisko i n i ech
żałuj ą ci, k t órzy go nie widz ieli.

                             Nr 37.  Jasełka  w styczniu 2001 roku.
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Wydarzenia szczególne w życiu parafii

Z ycie parafii t oczy się  zwykle według kal endarza lit urgicz nego.
P ewne  uroczys tości na wet  bardzo donio słe powt arzają s ię co
rok u, lub  jak wizyt ac je bis kupie czy mi sje, c o kilk a lat .  Są
jednak t akie wydarzenia, k tóre m ają miejsce t ylko raz i w szcze-
gólny  sposób zapadają  w pamię ć. Do t a kich wydarzeń na leżą
konse kracje k ościo łów,  poświęce nia ołt a rzy, jubi leusze i t p . W
hist orii parafii Zegrze t akich wydarzeń było  wiele w ciągu wieków.

Źródł a podają , że „W  1580 rok u, dzięk i st aran iom proboszcza Z egrza
księdza Mikołaja Kiełpiń sk iego, zbudo wan o nowy, częśc iowo mur owan y
kośció ł, konsekr owan y prze z bisk upa Wojciecha Baranowskiego”.87  Nie
wiemy  dokładn ie czy k onsekrac ja miała  miejsce  w 1580 roku, cz y t eż
później. Ksią dz Tadeusz Żebro wski poda je bowie m, że bi skup Wojciech
Baran owski zost ał bisk up em płockim  dopiero w 1591 ro ku. 8 8

Druga  konsekra cja w par afii m iał a miejsc e 15 wrze śn ia 1758  roku
w Zegrzu, kiedy to  bisk up sufragan płocki Marcin  Załusk i, konsekrował
nową świątynię pod wezwaniem święt ego Antoniego Padewskiego i świętej
Ba rba ry, ufun dowaną  p rze z k asz t e lan a z akr oc zym skiego  An to nie go
Krasi ńsk iego i jego żonę  Barbarę z Zieliń sk ich.8 9

Dnia 30 lip ca 1899 roku miała miejsce kolejna konsekracja świątyni
w dziejach parafii.  Arcybiskup W incenty P opiel poświęcił nowy kośció ł
w Woli Kiełp iń sk iej. P rzebieg uroczyst ości znamy z gazety diecezjalnej
„Echa P łocki e i Łomżyńsk ie”. Gazet a  pisała t ak:

„P oświęceni e kościoła odbywało s ię prze z t rzy dni, główna je dnak
ceremo nia miała miejsce w niedzielę 30 lip ca. Na uroczysto ść proboszcz
parafi i, sędziwy k siądz Józef P awłowski, zaprosił wie lu księży. P arafia
zalicza się do diecezji p łockiej, ale ponieważ biskupa nie ma na miejscu,
poświęcenia więc dopełn ił J. E. arcybisk up warszawski ksiądz W incenty
Teofil P opiel. Na uroczystości obecnym był również administrator diecezji
płockiej ksiądz prałat kanonik W incenty P et rykowski. P rzybyło  około  5 0
księży. Uroczystość rozpoczęła się w sobot ę po południu ingresem do kaplicy
tym czasowo urzą dzonej , zaś nazaju t rz odbyła s ię wła ściwa ceremo nia
poświęcenia , w któr ej pier wszą  Sumę W ielką cele brował A rcybisk up.”

(Biskup  Michał Nowodworski, rządzący diecezją od 1890 roku, zmarł
w 1896 roku. Od t ego czasu aż do roku 1901 nie było  w diecezji p łockiej
bisk upa, z braku zgody władz carskich na dwóch kolejnych kandydatów
strony kościelnej. Byli to : biskup sufragan Henryk Kossowski i Albin Symo n
bisk up diece zji m ińsk iej, k tóry nara ził się zabraniając uży wan ia języka
rosy jsk iego  w nabo żeńst wa ch. W  cz asie po święcen ia kośc io ła w Woli
Kiełp iń skiej diecezją kierował ksiądz kanonik  W incenty P et rykowski.90 )

 „Kazan ie w czasie sum y wygło sił ksiądz Lasocki z Baboszewa. Chór z
P ułt uska, pod kierunkie m księdza  Suliń sk iego, ora z księdza  Grubersk iego,
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znanego komp ozyto ra muzyki kościelnej odśp iewał W ielką Mszę Rennera. W
uroczyst ości uczest niczy ły  wielkie t łumy  pobożnych.” 9 1

W  lipcu 1904 roku na cmentarzu w Woli Kiełpiń sk iej zost ał pochowan y
W it old Zglenicki górnik, naftowiec, prekursor wydobycia ropy nafto wej z dna
morskiego, którego rodzice byli właścicielami wsi Dębe.9 2

Wydarzeniem, był pogrzeb budowniczego kościoła w Woli Kiełp iń skiej,
księcia Macieja Radziwiłła, k tóry zmarł w 1907 roku. P ogrzeb był bardzo
uroczyst y. Książę był szambelanem i łowczym dworu cesarskiego i dlat ego
w jego pogrzebie brało  udział wojsko - „oddział kozaków” - jak wspomin ały
nasze babcie. 93  Książę Maciej zost ał pochowany                w podziemiach
kościoła. Upamiętnia t en fakt  epit afium  w prezbit erium .

Z pe wno śc ią  sz cz egó ln ym wy dar ze ni em by ło  odzyska nie p rz ez
P olsk ę niepodległości w 1918 roku. Nie mamy żadnych przekazów z t ego
okresu, jednak wiemy, że uroczyście obchodzona była dziesiąt a rocznica
t ego wydarzenia. P amiątką t ych obchodów jest  t ablica ist niejąca do dziś
na frontonie kościo ła. W iemy t eż, że upamiętnieniem odzyskania niepod-
legło ści była chorągiew procesy jna z napisem „Ojczyźnie naszej” i dat ą
„1918”, którą możemy zobaczyć na przedwojennym zdjęciu.

   Nr 38. Przedwojenne zdjęcie z chorągwią  z orłem i wyhaftowaną datą  1918 rok.
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Zdjęc ie zrobiono prawdopodobn ie w lat ach 1929 -32, kie dy w par afii
był k siądz Ry glewicz. P rzedst awia chór pa rafialny.  Stoją od lewej st rony:

Józe fa Lisie cka z Ludwinowa,  Bo dzon Andrzej z Woli K iełp iń sk iej,
Czesł awa Rata ńska, Cz esław Sz ubsk i, p od samym  szt anda rem dwie  nie-
zna ne osoby,  nast ępnie  Anna  Zale wska  z Ludwino wa Ze grzy ńsk ie go,
Zache wicz Edward z Wo li Kiełp ińsk iej, Melania B odzon có rka An dr zeja,
Mus iń sk i (ł ysy)  z W oli Sm ola nej,  W ła dysł aw Bo dzon  bra t  An drze ja,
St ani sława St ępkowska  z Woli K iełp iń sk iej (m ieszkająca w Nasiel sku),
Fr anci szek  Bo dzon drugi brat  Andr zeja , i Bo lesła w Zglin i cki z Wo li
Kiełp ińsk iej.

P oniż ej siedzą  na krzes łach od l ewej:
Jadwiga  Kawa łowsk a z Ludwinowa,  Ant oni P ercz yńsk i , ksi ądz Jan

P rzedpełsk i, ksiądz Sz czepan Ry glewicz i organis t a St anis ław Sako wski.
P oniż ej siedz ą na dywa nie od l ewej:
Le ok adia  K awałowsk a z  L udwino wa , St an isł awa Sz ubsk a (c ór ka

kości elnego),  Myszkoro wska Zo fi a (w śro dku) z Wo li Kiełp insk iej, Zofia
Kawałowsk a i Ja dwiga Krawcz ykówna  z Ludwinowa  Zegrz yńsk ie go.

W iadomo t akże, że w całej diecezji zarządzo no specjalne uroc zyst e na-
bożeń st wa z o kazji 10 rocznicy odzyskan ia przez P olsk ę Niepodległości.
11 li st opada 19 28 roku po  Mszy świę t ej wygło szone być m iały   spec jalne
przemówienia i modlit wy w int encji Ojczyzny i P rezydenta Rzeczypospo-
lit ej.94

Wy dar zen iem  w życ iu par afi i j est  z pewnością  śm ier ć i  po grz eb
probo szcza. 3  lut ego 1 921 roku zmarł, w wieku 58 lat , P ro boszcz pa rafii
Ze gr ze ks iądz Ale ksander  So li ńsk i. Je go po grz eb odby ł s ię  w Wo li
Kiełpiń sk iej . Ksiądz Soliń ski spoc zął na parafialnym cme ntarzu. Jego
życie  i pogrz eb są dok ładnie op isane w Miesięczn iku Past e rsk im  P łockim
z m arca 1 921 r oku. Niest e ty  autorom  nie udało  się dot rzeć  do t ego
num e ru.

Nast ępnym wy darzenie m był p ogrzeb k siędza Jana P rz edpełsk i ego,
który  odbył s ię we wto rek 7 lip ca 1936 roku przy  udziale duchowie ńst wa
całego dekanat u nasiel sk iego i dekanatów sąsiednich oraz licznie z ebra-
nych parafian z Zegrza i okolicy.95 T rum nę z ciałem zm arłego księdza nieśli
na swoich bar kach członkowie Katolick iego Sto warzysze nia Młodzieży
i wszy st kich grup parafialnych.9 6

Wybuch II wo jny świa towej t r udno naz wać wyda rzeniem parafialnym,
jednak  miało  ono n iewąt pliwy  wpływ na ży cie wszy st ki ch Polaków.  P rze-
t rwał y wspomn ienia Świąt  W ielkanocnyc h z czasów okupa cji.

Kiedy na poc zątku Mszy święt ej Rezurekcyjne j ksiądz  zain ton ował
pieśń  „Wesoły  nam dzie ń dziś na st ał”, w kościele zamiast  śp iewu ro zległ
się szloch udr ęczonych o kupacją l udzi.
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P rze życiem była Niedziela P a lm owa i W ielkano c 1945 r oku. P ię knie
wysprz ąt any i umyt y przez par afian pod ki erunkiem ks iędza Wit olda Suj-
kowskiego, kośció ł zo st ał poświę cony w Niedzielę Palm ową przez księ dza
probo szcza Ludomira L isso wskiego, któr y wró cił  z wojen nej t uła czki.
P araf ianie do  dziś zap amięt ali pełne pa t rio tyzmu sło wa ks iędza Li sso w-

sk ie go „Zdawało  się , że już  nie ma ratunku dla P ol sk i,
jednak było wolą Pana Boga aby t en naród ist niał i żył”. 9 7

W ielką uroc zyst ością par afialną  było  poświęc enie
dzwon ów w 1 96 4 roku. W ielu pa rafian z aproszon o na
honor owych „r odziców chrzest n ych”, kt órzy t rz ymali
szar fy zdobiące dzwony w c zasie p oświęcen ia. W  k się-
dze  pamiątkowej umiesz czono  nast ępują cy z apis t ej
uroczyst ości:

 „Na chwałę B ożą i na  pamiątk ę dla pr zyszłych  po-
kole ń, z i n icjat ywy miejscowego ks iędza proboszcza
St an is ława Za ją ca i Ra dy P a ra fi aln ej , a s t a ra ni em
parafian zegrzyńsk ich ufundowan e zost ały  t rzy dzwony:
„Antoni”, „Maria”, „Józef”.  Konsekracji ich dokonał na
sum ie w V n iedzielę  po Zes łaniu D ucha Święt ego, dnia
21 cz erwca Ro ku P ańsk iego 196 4 J. E. Ksiądz B isk up
Sufr agan P io t r Dudz iec, w o becnośc i liczn ie zebra nych
parafian.” 9 8

 Wart o przypom nieć, że Ksiądz Bi skup był przed
wojną  wikarius zem w pa rafii Zegrze. 

 Nr  40. Poświęcenie dzwonó w 21 czerwca 1 964 roku przez ks. bp Pi otra  Dudźca.

             Nr 39.   bp. Piotr Dudziec
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Najważniejs zym wydarzeni em w Ko ściele P ol-
sk im  w lat ach  60. były obchody Tysiąc lecia Ch rztu
P olsk i. P rzygotowan ia do t ego jubileuszu rozpoczęły
się już w roku 1 956.

16  m aja  19 56  ro ku uwięz ion y w K oma ńc zy
Ksią dz P r yma s St e fa n W ysz yń sk i  n api sa ł t ek st
Jasn ogórsk ic h Ślubó w Narodu, które były  pro gra-
mem m oralnego  przygoto wan ia P olaków do Mile-
nium  Ch rzt u P ols ki.

Śluby  t e zost a ły  po raz  pierwsz y odczyta ne na
Jasn ej Górze  26 sie rpnia 19 56 roku w obecn ości
Episk opa tu i miliona wie rnych. W  roku na st ępnym,
w pie rwszą  ni edzielę po święc ie NMP  K rólowej P olsk i, 5  maja p owtó-
rzono  Śluby  N arodu je dnocześn ie we wszyst kich  parafia ch polsk ich.

Nast ępnym elementem przygotowań  do Milenium  była Wielka Nowen -
na Ty siącleci a, k tóre j koncep cję oprac ował Ksi ądz P rym as w sie rpniu
1956  roku w Komańczy. Ro zpoc zęła się  ona w 1 957 roku po złoż eniu
Ślubó w Narodu przez wszyst kie p arafie. By ła ona dziewięcioletnim  okre-
sem m odlit wy i  pracy mor alnej, po przez
którą  naród miał odnowić  się duch owo i
up ro sić  u Bo ga prz ez  wst a wie nnict wo
Ma tki Bo ż ej ł ask ę zwycięst wa wiary  i
wolno ści Kościoła. Każdy rok W ie lk iej
Nowen ny miał z a t emat  jedno prz yrze-
czen ie Ślub ów Jasnogórsk ich.

Hasłe m I roku, 1957/58 , była „ W ier-
ność Bo gu, Krzyżowi,  Ewan gelii, Kościo -
łowi i jego P as t erzom.” W  II roku, 1958/
59,  hasłem by ło  „Naród wierny ła sce”.

III rok , 1959/60, m iał hasło  „W  obro-
nie życia, duszy i ciała”, IV ro k, 1960/61,
- „Ro dzina  Bo giem sil na”.  W  V rok u,
1961/62, zajęto się sprawami wychowania.

Hasłe m VI rok u, 1962/6 3, było  „Mło -
dz ież  wier na Ch rys tusowi”.  Ha sł o VII
roku,  1963/64, brzmiało  „Sprawiedl iwość
i m iło ść społeczna”, zaś rok VIII  1964/65,
przebiegał pod hasłem, „ Walka z wadami
narodowymi i z dobywan ie cnót  chrz eści-
jańsk ich”.

Os t atn i, IX r ok W ie lk ie j N owen ny
Tys iącl ecia był czase m be zpośr edniego
przygotowan ia  Narodu do Milen ium .

 Nr 41. Prymas Stefan Wyszyński

 Nr 42.  VII rok Wielkiej Nowenny 1963/64.
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Je dn oc ze śn ie , w la t a ch  1 96 2-
1965 miało miejs ce jedn o z najważ-
niejszych wy darzeń  w Kościele P o-
wsze chnym - Sobór Wa tykańsk i  II.

W  pro gram obch odów W ie lk iej
Nowen ny wplecione zost ały  ogólno-
polsk ie czuwa nia sobo rowe w c zasie
t rwania c zt ere ch ses ji So boru. Ich
program był również dziełem P ry-
masa T ysiąclecia. Miały  one n a celu
wspa rcie modlit ewne Soboru p rzez
wszy s tkie par afie pol sk ie.
Nie m amy  ża dny ch prz eka zów o
tym, jak prze biegały  t e czuwa nia w
parafii Ze grze, należy jedna k sądzić,
że działo  się t o  zgodnie z programem
ogólnopolskim .

Od 1 0 paździ ernika do 8 grudnia
1962 roku każ da paraf ia czuwa ła na
m odl it wie  p o dc z as  je dn e j doby
pr zed obra zem  Mat ki Bo że j Cz ę-
st oc howskiej, prz ed któ rym pa liła
się „ świeca soborowa” . Cent ra lnym
m om en t em  cz uwa nia był a  M sz a

święt a o  północy. W  tym dniu de legacje para fii udawały się na Jasn ą  Górę,
gdzi e czuwa nie trwa ło  niep rze-
rwan ie  przez cały  czas ses ji so -
borowych. Dele gacje zawoziły
para fialną świecę  soborową. Z
t yc h świe c odl an o  p óź n ie j
świe cę  so bor ową  dl a O jc a
Święt ego.

Dnia 3  cz erwca 1963 r oku
zmarł w t rakcie t rwan ia Soboru
Watykańsk iego I I, jego  głó wny
inspirato r, Ja n XXI II, zwany
„papieżem dobr oci”. Dn ia 21
czerwca nowym  papieże m zo-
st ał wybrany kardy nał Mont in i.
P r zy br ał  on  im ię P awła  VI.
Okaza ł się on godnym k onty-
nua torem  Sobo roweg o Dzieła
swojego po przedn ika.

  Nr 43. Pamiątka kolędy 1965 r. IX Rok Wielkiej Nowenny.

     Nr 44. Papież Jan XXIII
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W  196 3 roku, p odczas drugiej sesj i So-
boru parafie po djęły  „So borowy Czy n Do-
broc i”. Od 8  wrześn i a do 27 paździer nika
pełn iono czy ny dobro ci w in t encji So boru
i not owan o je  w „para fialnej księdze czy-
nów dobroc i”.

Od 28  paździer nika do 22  grudnia dele-
gacje  parafia lne sk ła dały  ksi ęgi na Jasnej
Górze  i o t rzym ywały Mary jną Host i ę. P o
przyj eździe delegacji  z Jasne j Góry o dby-
wała  się w parafi i cent r alna ur oczyst ość:
„ So bo ro wa  W ie cz er za  P ań sk a”  -  M sz a
święt a miło śc i i poje dnania c ałej par afii.

Modli twa w in t encji t rzeciej sesji Soboru, w 1 964 roku, przebi egała
pod hasł em „Zwycięż am si ebie - za z wycię st wo Kościoła”. Okres  od
14 wr ześn ia do 11 paź dziernik a był cza sem prac y i pokuty w in t encji
osobi st ej i pa rafialnej odnowy w duchu
Sobor u. Od 12 p aździernika do 8 gr udnia
modlo no się w k ażdej par afii w in t encji
odnowy i  ro zwo ju Kościo ła na całym
świe cie.

P rzybywające na Jasną  Górę de lega-
cje  parafialne sk ładały  w da rze na m isje
różań ce - symbol wewnęt rznego zwycię-
st wa.  P o powro c ie delega cji urządz ano w
paraf ii „Sobor owy Dzień  Modlit wy ”, na
który  sk ładały się, a doracja Najświęt sze-
go Sakr amen tu, modli twa róża ńcowa i
Msz a świę t a.

W  cz as ie  c zwar t ej  ses ji  So bor u,  w
1965 roku, prz eprowadzo no oddanie się
każdej par afii w macie rzyńsk ą niewolę
Maryi  za Kośció ł Święty.  Od 14 wrz eśn ia
do 7 października pa rafie przygotowywa-
ły  swoją Księgę Święt ego  Niewoln i ctwa,
ust al a ły  „Z obo wiąz a ni e  T ys i ąc l ec ia ”
i prz ygotowywa ły  się duchowo do odda-
nia p arafii Ma tce Kośc io ła.

Od 15  paździe rnika do  8 grudn ia we
wszy st kich p arafiac h nast ą piło  oddanie
się M atce Bo że j w niewo lę za Kośció ł.
Ró wnież parafi anie zegrz yńscy prz yrze-
kali sł owam i:   Nr 46. Pamiątka kolędy 1964/65.

   Nr 45. Papież Paweł VI
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„Odtą d Matko nasza, uważaj na szą para fię i wszyst ko, co posia damy,
za wy łączną własność Twoją, o ddaną w więzy Twe j sło dkiej macie rzyń-
sk iej  niewoli . Pozost a wiamy Ci całokowit e i zup e łne prawo  rozporz ądza-
nia n ami i na szą paraf ią, wedł ug Twego  upodoban ia, dla dobra Kościo ła
Święt ego, ku większej chwale B oga, w cz asie i w wieczności. P ragniemy
tym a kt em zabezpieczy ć w Twyc h macier zyńsk ich  dło niac h wiarę naszą
i chr ześcijańskie obycz aje Narodu drugie go tysiąc lecia, wy praszając  rów-
nocze śn ie wolność Kościo ła w Ojczyźnie naszej  i na ca łym świe cie”.

Główne uroczyst ości T ysiąclecia Ch rztu P olsk i o dbyły  się 3  ma ja 1966
roku na Jasne j Górze,  nast ępn ie odbywa ły  się we wszy st kich pol sk ich
diece zjach. P apież P aweł VI ba rdzo chci ał wziąć  udział w tych ur oczy-
st ośc iach, je dnak kom unist yczn e władze  państ wowe nie zgodziły  s ię na
jego pr zyjazd.

24  li pca  196 6 r oku odbył  si ę in gre s n owe go pro boszcza  ks iędza
Ro mana Franciszka Słup eckiego. P owit any on zost ał prz ez przedst awicieli
wszy s tkich st anów par afii przy  furt ce wiodącej z pleban i na cme ntarz
przyk ościelny. Nast ęp nie odpra wiono ur oczyst ą M szę świę t ą z udz iałem
księż y z całe go dekan atu.

11 mar ca 1967 rok u odbyły  si ę w Woli Kie łp iń sk iej święcenia  k apłań-
sk ie księdza Stefana Ko cota, k tó rych udzi elił ksią dz bisk up  Jan  Wosi ńsk i.
Cała uroczyst o ść odbyła się jeszcze po ł acin ie. K siądz Ko cot  ot rzy mał w
preze ncie od p arafian k ielich. U roczyst o ść odbyła  się przy  szczeln i e wy-
pełn ionym  kościele. Tegoż dnia zost ał poświę cony przez Księdz a Biskupa
ołt arzyk z obrazem MB Czę st ochowskiej ufundowan y przez mieszkańców
Jach ranki na  pamiątk ę Tysiąc lecia Ch rztu P ol sk i.

13 c zerwca 1 967 roku ksiądz dziekan St . Mazurczak po święcił  o ł-
t ar zyk z obraze m święt e go A ntoniego.  Zos t ał on ufundowan y pr zez
paraf ian ze Sk ubianki  na zakoń czenie n awiedzenia ich wsi przez Obraz
Matk i Bo sk i ej Częst ochowsk iej.

11 list op ada 19 73 ro ku, w niedzi elę, na Msz y święt ej o  godz.  9 4 5

uroc zyście  um iesz czono w prezbit erium przywiezion y przez  delegację
Milen ijn y Akt  Oddania  się w n iewolę M atce Bo skiej.

10 cz erwca 19 75 roku niespodz iewan ie zmarł ks iądz eme ryt  St an isław
Za jąc.  Na uroc zyst ość odpust ową dnia 13 c zerwca z apla nowa ny był
jubil eusz 50- lecia jego kapłańs twa. P oc howan y zo st ał 12 c zerwca. Głów-
nym celebransem był ksiądz bisk up Jan  Jaroszewicz - bisk up ki elecki. By ło
52 ks ięży diec ezjalnyc h. P arafi anie wzię li liczny  udział w pogrzebie. Z
każdej wsi był wieniec. W  imieniu parafian n a cmentarzu przemó wiła pani
Janin a Sujk owska. Z ze branych o fiar zost ał post awiony pom nik           z
napi sem: „Do bremu pr oboszczo wi - wdzięczni parafian ie.”

Dnia 4  grudn ia 1977 r oku wiec zorem zm arł proboszcz ks iądz magist er
kan onik  Ro man Słup e cki. Bezpo średnią prz yczyn ą śm ierci był za wał
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serca . P ogrze b odbył się 7  gr udnia o  godzin ie  10 00 w W oli Kie łp iń sk iej.
Odpra wiona zo st ała Msza święt a w obec ności ks iędza bi skupa Bo gdana
Siko rskie go  i  ks ię dz a bis kupa Ja na  Wo si ńskie go . Kaz an ie  wy głos ił
o . An drzej  - P asjo nist a. Cia ło  zm arłego przewieziono do rodzinne j  p arafii
w Joń cu.  Ta m o dpr awiono  Mszę święt ą p ogr zebową  z kaz ani em o.
Krzysztofa - P asjo nist y  i pochowan o w rodzinnym
grobie na cmen tarzu w Jońcu.

22 st yczn ia 197 8 para fia pr zeżywa ła ingres
noweg o probosz cza księdza Kazim ierza Śniegoc-
ki ego.  Ja k z wykle p owit ali  go  prz eds t awicie le
wszy st kich s t anów. U roczyst ość bardzo st ara nnie
prz ygot ował ksią dz wikariusz Jan P ikul sk i.  Na
urocz yst ości t ej p ier wszy  raz  parafia nie usły szeli
śp iew nowego  o rganist y  Edwarda D ymka.

6 sierpnia 1978 roku zm arł ojciec święty P aweł
VI.  By ł to  papież reform w Kościele. W  dzień Jego
po grze bu o dpra wion a zo st ał a w para fii Zegr ze
(prz y liczny m udzial e wiern ych), Msza święt a za
dusz ę zmarł ego.

26 sierpnia konklawe wybrało  nowego  papieża.
Zost a ł n im  pat riarcha W enecji L ucjano Albin o,
kt óry przy jął im ię  Jan a P a wła I. Z marł  nagle
zaledwie po 3 3 dniach  pontyfikatu.

16 pa ździernika  1978 rok u no-
wy m pa pież em  wy br an y zo st ał
kardynał Karol Wojt yła z Krakowa
- P o lak. Jes t  t o  pie rwszy  od 445
lat  papież -  n ie W łoch. Uro czy-
st ość wejści a noweg o papież a na
t ron świętego Pio t ra t ransm it owała
Tele wizja P o lsk a i P olsk ie R adio
dnia  22 październik a 1978 r oku.
P rogr am t rwał  3 .5  godziny.

W  dn iach o d 2 do  9 cze rwca
1979  roku miała miej sce P ier wsza
P ie lgrzym ka Ojc a Świę t ego Jana
P awła II  do  Ojcz y zn y. Ks i ądz
Kazim ierz Śni egocki p isał: „Jedno
jest  pewn e, ty lu emocji re ligijnych
i pa t rio tycz nych nar ód P olsk i na
przest rzeni swojej tysiącletniej  h i-
st orii n igdy  nie prz eżył”.9 9

  Nr 47. Papież Jan Paweł I

  Nr 48. Papież Jan Paweł II - Polak
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W  198 2 roku w niedzielę  po W szys tkich
Świętyc h odbyło  się urocz yst e  poświęce nie
Obrazu Mił osie rdzi a B ożego uf undo wan e go
do kościo ła parafialnego przez Kazimierza     i
W iesł awę Skła danków. Uroczyst ość uświetni-
ła Or kiest ra Dęta z Kr yska. Za proszeni  byli
ksiądz probosz cz z para fii świę t ego. Flo riana
z War szawy-P ra gi, gdzie  odprawiało  się już od
dawna  nabożeń st wo do Miło sier dzia Bo ż ego,
oraz Tadeusz Krajewsk i znany w wielu śro-
dowiskach gło siciel kul tu Miło sierdzia Bo żego.
Nabo żeńst wo rozpoczę ło  w par afii nowennę
do Mił osierdzia Bo żego.10 0

Od 16  do 23 cze rwca 1983  roku pielgrzy-
mował  do ojcz yzny Ojc iec Świę ty Jan P aweł
II. By ła to  Jego II P ielgrzymka do P olsk i, t ym
ra ze m z  ok az ji Jubil euszu 60 0 lat  Obra zu
Matk i Bo żej na Jasne j Górze.  W  Warsz awie
P a pie ż odpra wił  Mszę świę t ą na St adion ie
Dziesi ęcio lecia. N iektórzy pa rafianie uda li się
t am n a własną  rękę. Msza święt a ze st a dio nu
była t ransm it owan a pr zez T V P olsk ą. T rans-

misje  z innyc h miast  odbywały  się t ylk o w programach lokalnych . P a-
raf ianie Zegrzy ńscy m ogli o glądać  t ylk o Mszę  św. z  Niepo kalano wa.
Niest ety, n ie  wszy st ki e odbio rn ik i były  wtedy pr zyst osowa ne do odbio ru
programu lok alnego,  więc i oglądan ie było  ut rudnione.

18 wrze śn ia  1986  rok u pa rafia  Zegrze p rzeż ywał a kol ejny  ingres
nowego proboszc za, księ dza Miecz ysła wa Z dano wskiego.  Jak  zwy kle
wit ali  duszpast e rza przedst awiciele wszyst kich st anów i grup parafii . Uro-
czy st ość odbywa ła s ię dwa r azy.  O godzinie 17 00 o dby ła si ę bowiem
uroc zyst ość ingreso wa w kap licy w Zegrzu P ołudn io wym.

Od 8 do 14 cz erwca 19 87 roku t rwał II  Polsk i Kongres Eucharys tycz-
ny. P ołączony on był z III wizyt ą Ojca Święt ego Jana P awła  II. 8 cz erwca
Ojcie c Świ ęty  ot wor zył  K ongres  ur ocz yst ą Msz ą świę t ą w koście le
W szys tki ch Święt ych  na  P l acu Gr zy bowskim w Wa rsz awie.  P a raf ia
Zegrz e ot rzym ała kilk a zaprosz eń na pl ac Grzybo wski i grupa par afian
brała udział w t ej uroczyst ości . Wspominają , że było  t o  wielk ie prz eżycie,
przede wszy st k im  dlat ego, że poc zuli iż n ie są sam i w swoje j wierze,  lecz
mają oparcie w wielk i ej rzesz y wierzą cych P olaków.

Na za kończenie pielgr zymki 14  czerwca  Ojciec Święty o dprawił Mszę
święt ą na P lac u Defila d w Warsz awie. P oj echała na  nią del egacja pa rafii
autokar em, pod przewo dnictwem  księdza St anisława  Dziekana. P ar afianie
nieśl i duży br zozowy kr zyż z nap isem „Zegrze”.

        Nr 49. Obraz P. J. Miłos iernego
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15 s ierpnia 1988 rok u był Dn iem Deka nalnych St acji E ucharyst ycz-
nych dla para fii deka natów Ch orzele, Sierpc, W yszogród i Zakro czym.
Księż a dekana tu zakro czymskiego, zdają c sobie sprawę, ż e w rejo nowej
Sta cji Ko ngreso wej w Czerwińsku m oże uczest n iczyć t ylko niewie lka
część katolik ów de kanatu, post anowili urz ądzić dodatk owe st acje k ongre-
sowe w dn iu 1 5 sierpni a w Zakr oczymiu i  w Woli Kiełp iń sk iej. W  p ierw-
szej parafii okazję st anowiły  t radycyjn e dożynki  dekanaln e a w dr ugiej
doroc zny odpus t  parafia lny. Szcz ególn ie licznie z gromadzil i się wie rni w
Woli Kiełp iń sk iej. Obchody zakończ yły  się Nabożeńst wem  E ucharyst ycz-
nym z procesją.10 1

7  cz erwca 19 91 roku Ojciec Święty Jan P aweł  II nawiedził P łock.
Z parafii  Zegrze pojechała  delegacja dwoma autokarami. Uczest nictwo we
Mszy święt ej w P łocku było  ni ezapomnianym prz eżyciem dla ucze st ni-
ków. Ojciec Święty poświęcił O braz Miło sierdzia  Bo żego, który pó źniej
nawie dzał wszy st kie par afie diec ezji p łoc kiej.

25 kwietnia 199 3 roku w Woli Kiełp iń sk iej odbył się I V Sakroson g de-
ka na tu z akr oc zy mskiego . Uc ze st n ik ów p owit a ł ks ią dz Miec zy sł aw
Zda nowski. O go dz. 16 00 M szy świę t ej z udzia łem sch ól i  zespołó w,
przewodniczył  ksiądz k anonik  dr  Bronisł aw Sałkowski. Słowo Bo że gło sił
ksiądz Sławomir  T rzaska, wikariusz w Zakrocz ymiu. W sa krosongu udział
brały  schole:  z Modli na (Betan ia i Naz aret ), P o miechowa ,   Smoszewa,
Zakroczymia (Skrza tki Matki Bo żej)  i z Woli Kiełp iń sk i ej. Zespoły  repre-
zento wały par afie: P o miechowo  (Dziękc zynienie ), Smosz ewo oraz  Wolę
Kiełp iń ską (H osanna I  i Hosann a II). Z akończenie im prez y nast ąp iło  o
godz. 18 30. 1 02

25 c zerwca 1 995 roku odbyła się koro nacja obrazu Święt ej Ro dziny
w Osi eku Ry pińsk im , r odzinnej parafii księdza p roboszcz a Mieczy sława
Zdano wskiego. Z parafii  pojechała  delegacj a autokar em. 10 3

31 ma ja 1997 roku Ojc iec Świę ty Jan P a weł II p rzyjecha ł kolejn y już
raz do Polsk i.  P rzedst a wiciele p arafii Zegrze spotk ali się z  nim  3 cz erwca
w Gnieźnie. D elegacja  pojechał a autoka rem razem  z paraf ią Zakro czym.
Niewielka grupa dołąc zyła się t eż do p ielgrzym ki z Ser ocka.

W  pie rwszej p ołowie s ierpnia 1998 rok u odbywa ł się w Woli   K ieł-
piń sk iej obóz  wak acyjny organi zowan y p rzez Kato lickie St owarzyszenie
Osób Niepełno sprawnyc h i ich P rzyjació ł „Klik a”  z Krako wa. Ucze st ni-
kami obozu by ły  osoby  niepełn osprawne,  na wózk ach, - p onad 20,  oraz
ich o piekunowie, prze de wszy s tkim  st udenci, k l erycy ze  Zgromadzenia
Mis ji i bracia  Kapucyni z  Krak owa. Opiekę  dusz past e rską sprawo wał
ksiądz Jerzy Górny ze Z gromadzen ia Księż y Misjona rzy                   z
Krako wa. W szy st kich uczest nik ów było  około  60 . Mieszk ali w Sz kole
P odst awowej w Woli Kie łp iń sk ie j, zaś co dzienną Mszę świę t ą przeż ywali
w k ościele pa rafialnym . P arafi anie zegr zyńscy m ieli możn ość spot kania
się z  całą gr upą w ur oczyst ość  odpust o wą, 15 si erpnia. Osoby ni epeł-
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nosprawne brały  czynny udział we  Mszy święt ej. P r zeżycie t o  parafi a za-
wdzię czała pr zede wsz yst kim  j ednemu z  parafia n - Szcz epanowi  Tom-
czykowi, który o d lat  m iał kontakt  z t ą grupą i zaprosił i ch do Woli  Kieł-
piń skiej, ko rzyst ają c z uprz ejm ości  dyrekcj i m iejsc owej szk oły.

6  wr ześn ia 1 998 roku, w niedzielę, n a Mszy święt ej o  10 30 kośc ió ł w
Woli Kiełp iń sk iej przy jął niezwykłych go ści - ucz est ników zjazdu „ Afry-
kańcz yków” z Tangeru,  który o dbył się w Jachra nce. „Af rykańczy cy” -
t o  P ol acy, kt órz y w cza sie II wojn y świat owe j zo st a li p rzy muso wo
wywiezien i w gł ąb ZSR R, na Syberi ę i do Kaza chst an u. P rz eżyli t am
gehen nę „Sowieckiego raju”, na st ępnie z Armią A ndersa dost ali s ię do
Iranu i Indii,  a st amt ąd, pod o pieką bry tyjsk ą, p rzewiezi eni zost a li do
Afryk i W schodniej, u podnóża Kilimandż aro (Tan zania), gdzie w miej-
scowo ści Tangeru An gli cy zbudowali dla nich osie dle, w k t órym prz ecze-
kali wojnę. Go ście zegr zyńsk iej parafii w czasie II wojny światowej  byli
dziećmi. W  A fryce wychowali się i sk ończyli szkołę. Mieszka ją w różnych
kraja ch. W  ze szłym ro ku spotka li się w Anglii z  okazji 50 - roc znicy
matury, w tym roku przyjech ali do Jachranki.  W  kościele parafi alnym za-
mówil i Mszę Święt ą w swej in t e ncji.  Bra li w nie j żywy udział. Cz ytali
Lekcje  i śp iewal i swoje ulubio ne pie śn i.10 4

10 paździ ernika 1999 roku,  w niedzielę, odby ło  się w Woli Kie łp iń sk iej
gm inn e „Święt o Darów Ziemi”. Ro zpoczęło się ur oczyst ą Mszą święt ą o
godz. 10 30 w kościele parafialnym. Ro ln icy z t erenu gm iny dziękowali Ojcu
W szelk iego Stworzenia za ż ycie, k tóre t chnął  we wszy st ko co w tym roku

  Nr 50. „Afrykańczycy” w kościele w Wol i Kiełpińskiej.
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urosł o na pol ach, w ogrodach i  w sadach . Oprawę  lit urgii  przygot owały
P arafialne Koło  Akcji Katolickiej i Katolickie Sto warzyszenie Młodzieży.
Wyst ą piła  para fialna sc hola dzie cięca. O becni byl i przedst awiciele władz
sa mor ządowy ch wojewó dzk ich , po wia towych  i gm inny ch.  P o  Mszy
święt ej na bo isk u szk olnym w Woli Kie łp iń sk ie j, odbył  się fes tyn.

W  na st ępnym roku, 20 00, uroc zyst ość t a nabra ła chara kt eru po wia-
toweg o. 17 wrz eśn ia we Mszy świę t ej udzia ł wzięli liczni go ście: pos łowie
na Se jm  R.P. ,  Jadwiga Zakrzewska i Krzy sztof Ok siut a, Minist er z  Kan-
celar ii  P rez ydenta, A ndrzej Śm iet anko,  przedst awiciele Mazowiec kiego
Urzę du Marsz ałkowskiego, Maz owieckie go Urzędu Wojewó dzkiego,  Wo-
jewó dzkiego Fun duszu Ochrony  Środowiska i Go spodarki  Wodnej,  P o-
wiatu Legio no wskiego,  władze samorządo we gm in  Serock, Jabło nna , Le-
gio no wo, Niepo ręt , W iel iszew, pr zedst awiciele in s tytucji działający ch na
rzecz   roln ic twa, radn i Rady Miejsk iej w Serocku, dyrekto rzy i pr ezesi
jedno st ek z t erenu gm iny.

Msza święt a r ozpoczęła  się prz y dźwięka ch orkie st ry  dęt e j z P ułt uska.
Uświe tniła  ją t akże swoim  śp iewem dzieci ęca schola parafi alna. P ro cesja
z dar ami była  im ponująca. Wola  Smolana  przynios ła piękn y, specj aln ie
udeko rowan y, bochen c hleba, M arynino i Gąsior owo - wieńce doż ynko-
we, W ola Kiełpiń ska i  Szadki - dorodn e borowiki, Guty  - kompo zycję
zbożo wo-owoco wo-warzywną, Bo le sławowo -  rybę wę dzoną, Dę be          i
Izbica - ko sze z owo cami , Święcen nica  - k ompo zycję  leśną, Zale sie
Bo rowe - prze twory zi emniacza ne, Kania Nowa -  konfit ury, W ier zbica
- kac zkę piec zoną, Ludwinowo Zegrzyńskie - ko sz kwiat ów, Ludwinowo
Dębsk ie - kosz z warz ywam i, St anisławowo - pr zetwory mleczne,   Ja-
chran ka - prz etwory warzywne,  Cup el - rybę, Ma zowiecki  Związek  P sz-
czela rzy - m iód, dele gacja gm iny W ieli szew -  pi ękne wie ńce doży nkowe
z W ie liszewa i Olszewn icy Nowej , gm ina Nieporęt  - chleb i  wieniec , Ja-
bło nn a - wien iec i ch leb, Koło Łowieck ie Kurop atwa ode grało  hy mn na
cześć  pat rona m yśliwych, święt ego H ubert a, p onieważ by ł okres oc hrony
na zwierzęt a i n iemoż liwe było złożen ie dzicz yzny.

P o Mszy święt ej orsza k uczest ników ur oczyst ości udał się na boisk o
szkoły  w Woli Kiełp iń sk iej na fest yn. Wyst ąpi ły  dzieci z Czech oraz gm in
nasze go powiat u. P ięknie śp iewał y i t ańc zyły. Szc zególn ie „dzielne”  były
dz ieci  z k lasy  II ze Szko ły  P odst awowej z  Wo li K iełp iń sk iej,  k tó re
pokaz ały  ile  wysiłku t r zeba, by chleb zna lazł się na st ole,  oraz pok azały
codzi enne pro blemy wa rzyw i o woców, n a które z góry p at rzyła bułk a
- nie t a „zwykła ”, lecz „P aryska”. Swo ją sprawność pokaz ały  też dr użyny
pożarnicze.

Na wy st awie z iemniakó w dowiedzieliśmy  się, że  najlepsza jest   Da-
nusia , choć i nne odm iany o wdzięcznyc h nazwac h t eż są  dobre. Można
by ło  z obac zyć prawdziwy pl ast e r m iodu z pszczo łami  i i ch k rólo wą
w śro dku i kupić miód prost o  od pszcze larzy. P róbowali śm y t ruskawek
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i pysznyc h c ias t  upie czon ych  na  ko nkurs k uli nar ny.  Dz ieci  sz ala ły
w „ogrodzie za baw”, a dorośli z ajadali k iełbask i z rożna.  W iat r t e ż nie
pr óż no wa ł, zr ywał  c zap ki , a nawet  p ró bo wał  p rz ewrac ać  n am io ty
wyst a wowe, al e w sum ie pogoda nie była  t aka najgorsza. Kiedy za grała
orki est ra dę t a z P uł tuska wszyst kim  zrobiło  się ciep lej.

Nawie dzenia

N awie dzenia i  peregry nacje by ły  prze życiami religijn ymi, w k tóre
obfi t owało o st atnie  40 lat  XX wieku. W raz z począt kiem
W ielk iej Nowen ny Tysiąclecia Ch rztu P olsk i rozpoczęło  się

nawie dzenie p arafii pr zez kopię Obrazu Matki Bo sk iej Czę st ochowskiej.
Zapowiedział je pr ymas St efan kardynał Wy szyńsk i 20 czerwca 1957 roku
w uro czyst ość  Bo żego C iała. P er egrynacj a rozpocz ęła się uroczyst ą  pro-
cesją  26 sier pnia 1957  roku w Częst och owie.

Ur oczy st o ści nawiedz enia ni e po dobały  się  wła dzo m. Grom adzi ły
ogrom ne rzesz e wierny ch i pok azywały s iłę  kośc io ła w P olsce. W ładze
wie lokr otni e ut rudn iały  pere gryn ację , zm ieni ały  t rasy  prz ejaz du, nie
wydawały  zgody  na p roces je z Obraze m, ni e zga dzały  się n a budowę
ołt ar zy polowych it p .  Lat em 1 966 roku kopia obrazu Mat ki Bo żej  Czę-
st och owskiej nawiedzi ła Warsz awę. W ładze nie p ozwoliły  wtedy z budo-
wać o łt arza p olowego  na P lacu Zwycięs twa.

2 wrz eśn ia 196 6 roku w drodze z  Warszawy  na Śląsk Obraz z ost ał
zat rz ymany pr zez mili cję i odwieziony pod przy musem do  Częst oc howy.
Odtąd kl asztor piln owa ny był przez ki lka lat  przez p ost erunki mili cji,  aby
obraz  nie zos t ał pot a jemnie wy wieziony. Z czase m ludzie  nazwali  t ych
milic jantów „ Szwedami” oblega jącymi Ja sną Górę . Od t ego moment u pa-
rafie  nawiedzan e były  pr zez pust e ramy.

 W  l at ach 19 66-1967 poszczególne ro dziny w poszczególnych p ara-
fiach nawiedzała m ała kopia o brazu Matki Bo sk iej Czę st ochowskiej . By ła
ona p rzyjm owa na kolejno przez  poszcze gólne wiosk i.

 W  p arafii Z egrze sp ontanicz nie wyt worzył s ię pewie n ceremo niał
nawie dzenia. W raz z o brazem wędrował zeszyt  z  t ekst am i „powit ania”
i „ pożegn ania”  Matk i Bo że j prz ez rodziny.  P rzy okazj i per egryna cji
sk ładano ofiar y na Msz e święt e w in t encj i całej wsi,  oraz  kupowan o  t zw.
„pamiątki” do kościo ła. Na przykład 3 maja 1967 roku zost a ł poświęcony
prz ez ksi ędza R omana  Słup e ckiego  Ró ża niec P rocesyjny ufundowany
przez  mieszka ńców Dos ina na z akończen ie nawie dzenia t ej wsi p rzez
Obraz M atki Bo sk iej  Częst ochowskiej. 10 5

Do D iecezji P łockiej  duża ko pia Obra zu dot ar ła w połowie lat  70.
Nast ąpiło  t o  już po „uwoln ieniu” jej z  „aresztu”. P arafię Zegr ze nawiedziła
w 1 976 roku. By ło  t o  jedno z największych wydarzeń religijnych w hist orii
parafii.
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Nawiedzenie parafii Zegrze przez Kopię Obrazu

Matki Boskiej Częstochowskiej w 1976 roku

K ażda rodzina ot rzymała plan M isji Świętych i Nawiedze nia.
W iosk i organi zowały n a własny  koszt  dekorację  trasy, którą
miał się poruszać samochód z obrazem NMP  Częst ochowskiej.

Kościół i p la c przed n im  dekoro wała Wola Kiełp iń ska i Zegrze pod  kie-
rown ictwem  k siędza wikarius za St ani sława Cz yża.

W  dn iach od 4 do 10 marca odbyły  się  Misje Święt e pr zygotowujące
do ur oczyst ości nawiedzenia P a rafii prz ez obraz  M.B. Czę st ochowskiej.
P rowadził je o. Andrzej, przeor klasztoru ojców P asjonist ów w P rzasnyszu.

8 mar ca od po łudn ia de korowan o t rasę od P omiecho wa do Se rocka
- około  20 km. P arafianie st anęli na wysokości zadania. T rasa była pięknie
udekorowan a. Tysiące kołków wbit ych  w zamarznięt ą ziemię, t aśm a i cho-
rągie wki bez p rzerwy, k ilk a bra m powit alnych.

Udekorowan o pięknie kośció ł. Szczególn ie im ponująco wyglądał ołt arz,
w któ rym miał być ust a wiony Obr az Matki Bo żej. O braz w Głównym

   Nr 51.   Samochód Kaplica którym przywieziono Obraz Matki Bożej Częstochowskiej.
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Ołt ar zu zost a ł zasło ni ęty  czerwonym płó tnem,
na kt órym um ieszczono  dużego białego orła.

9  mar ca o godz . 15 30 ro zpoczę ły  się uroc zy-
st ości nawie dzenia. Ich przebieg zna my z relacji
księdza proboszcza Ro man a Słup eck iego:

„Ocz ekiwanie  - Kościół i p la c wypełn iony
był t łum em ludzi odm awiających róż aniec. P ro-
ces ja st anęł a w p ełnej  gali . Ksi ęży przybyło
około  40, z k siędzem bisk upem ordynariuszem
na czele. Około  16 00 ukazały  się samochody  t o-
warzyszące samochodowi-kaplicy od st rony Se-
rock a. Z sa mochodu kapli cy Obra z wyniosła
delegacja para fii Seroc k. Od ni ch przeję ła go
de le gac ja  na sze j par af ii - członk owie Ra dy
P a rafi alne j, p anowie: Ale ksan der Dłut owsk i,
W łady sław W ię cki, Tadeusz Suska, i Ja n Cy -
de jk o.  Zr az u zap an owa ła  wielka  c isz a - za
chwilę wybuc hł śpiew p ołączony z gło śnym pła-
czem.  P o proc esji Obra z ust awiony zost ał  w
Głó wnym O łt arzu na sp ecjalnie pr zygoto wa-
nym po dium .

P rze kazania Obrazu dokonał k siądz Ma rian
Batogowski pr oboszcz p arafii Se rock. De lega-

cja z  jego par afii złoż yła przed Obrazem  kwiaty. P o obu st ronach st anęła
na st raży mło dzież ze  szt anda rami: Malanowski z Gutów,  Kawałowski z
Ludwinowa Zegrzyńsk ie go, Susk a Mirosł aw ze Sk ubianki i Rulska  Anna
z Mary nina.

P od prze wodn ictwe m swo jego kome ndant a Mal inowskiego z W oli
Kiełp iń sk iej  st anęła przed obrazem St raż P ożarna w galowyc h mundurach.
Brała ona pierwszy raz od długiego cz asu udział  w uroczyst ości kości elnej.
Ksiądz P roboszcz wygłosił mowę powit a lną. W  c zasie Mszy święt ej po
Ewangelii zost ał odczy tany telegram księdza prymasa Wyszyńskiego. Ksiądz
probo szcz powit ał  J. E. Księdz a Biskupa  Ordynariusza, ze branych k sięży
i gości. Dziec i wręczy ły  kwiaty. P ot em n ast ąpiło  powit ani e Obrazu przez
wiernych przygotowan e w formie akademii przez księdza St anisława Czyża.

W ierni przedst awili dary zakupione z okazji Nawiedzenia P arafi i przez
Obraz  Matki Boż ej Częst oc howskiej. By ło  to  w pierwszy m  rzędzie o grze-
wan ie kośc io ła. N ast ępnie posz czególn e dele gacje p rzynios ły  w darze
ornaty :
biały  gotycki - dar Ludwinowa Dębskiego, Zegrza P łn . i St anisławowa
czarny - dar Zegr za P ołudniowego
zielo ny i f io l etowy - dar wsi Dę be
albę,  suk ienk ę na pusz kę, zielo ną i bia łą st ułę - dar Iz bicy.

   Nr  52. Procesja z obrazem
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Mszę święt ą c elebrowa ł ksiądz  bisk up  or-
dynar iusz w a syscie k sięży dz iekanów.  Ka-
zanie  wygło si ł - o . A ndrzej T enenbaum , P a-
sjo nist a z P rzasnysza. P o Mszy święt ej około
20-t e j rozpoc zęła się  adoracj a st anowa dla
dziec i, m łodzi eży i rodziców. P rowadził ją o .
Andrz ej. Kościół był p ełen wier nych.

Od godz. 22 00 roz poczęła  się a doracja  ob-
razu przez po szczególne, kole jno wyzn aczo-
ne wiosk i. C ałą noc t rwały modlit wy            i
śp iewy, kośció ł był pełen l udzi. O godz. 24 0 0

P ast e rkę Mary jną odpr awił nasz parafi anin
ksiądz kanonik W it old  Sujk owski, a ka zanie
wygłosił dawny długo letni wikariu sz ksi ądz
Satur nin  W ier zbicki. N a past er kę zapro szeni
byli wszy scy żyjący k sięża, k tórzy do tych-
czas pracowal i w p araf ii Zegrz e. Obecn y był
m .in .  były  pr oboszcz k siądz Jó zef Orło wski.

P o M szy świę t ej nast ąpił dal szy ciąg ad-
oracji  aż do godz iny 6 00 rano.  Od rana do po-
łudn ia odprawiali Msze  św. zap roszeni księ-
ża. W iernych s t ale było bardzo dużo.

O godzinie 14 30 roz poczęło  się nabo żeń-
st wo  po że gn aln e.  P o  M szy  świę t e j ksi ądz p ro boszc z o dc zy tał  A kt
Oddania P arafii Ma tce Bo żej i wygło sił przemówienie.  P ot em przemawiali
kolejno: w im ieniu dz ieci  Ewa Zdunowska i Bo żenka Kr zyczkowska, w
im ien iu młodz ieży Mir osława K aźmiercza k i Tade usz Bo dz on, w im ieniu

oj có w Ja n Ma li nowsk i,  a  w imien iu
mate k Zofi a Sawicka.

Do sa mochodu- kaplicy obraz odnio -
sły  n iewiast y:  Wyszogr odzka, Ba ndur-
ska, Mik laszewska i P in czukowa. St raż
P ożar na um ieściła  Go w samocho dzie.
Asyst a honorowa w sk ładzie: Kacp ersk i
Krzysztof, pan owie Sik orsk i i Z dunek
ora z ksią dz pro boszcz  odwie źli Obraz
Nawie dzenia do  P omiech owa.”

M ała ko pia Obra z u Ma tk i Bo że j
Częst ochowskiej wędrowała po domach
zegrz yńsk ich p arafian je szcze dwukrot -
nie, od grudnia 1978 rok u - przez  cały
rok 1979; o raz od p ierwsze j niedz ieli
Adwen tu 1987 r oku. 1 06

 Nr 53.  Bp. B. Sikorski odprawia  Mszę św.

 Nr 54. o. Andrzej Tenenbaum, Pasjonista
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   Nr 55. Nawiedzenie paraf ii  Zegrze przez Obraz M. B. Częstochowskiej, cz. I.
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   Nr 56. Nawiedzenie paraf ii  Zegrze przez Obraz M. B. Częstochowskiej, cz. II.
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Nawiedzenie parafii Zegrze przez Obraz Jezusa

Miłosiernego w dniach 26-29 kwietnia 1995 roku.

O d poc zątku 19 95 roku parafia p rzygotowywała si ę do wie lk iej
urocz yst ości Nawiedzen ia Jezusa Miło si ernego w obrazie „Jezu
Ufam  Tobie” . Dzieci  zbiera ły  dary  dla swo ich kol egów

i koleżanek z domó w dziecka: odzież, przybory szkolne,  zabawki - wszy st -
ko w dobrym s t anie. Sp rowadzo no obraz y Jezusa  Miło sie rnego, k tóre
można  było  na być, aby  podczas uroczyst ości je p oświęcić . W  dnia ch 26
do 29 kwietnia odbywały się  rekolekcje przed Nawiedzeniem.     P rowadził
je ks iądz Cez ary Siem ińsk i. U porządkowany zost ał cment arz grze balny
i pl ac przy kościele , na któ rym ust a wiono oł t arz polowy.

Spec jalna de legacja odebrała  obraz w Kroczewie. P owit anie Obrazu
nast ąp iło  na grani cy parafii w Dębem. P rze d wejściem do kościo ła widn iał
napis : „Miło s ierdzie P ańsk ie n a wieki wyśp iewywać będę. ” Obraz wnie-

sio no p rocesjo naln i e w asyście St raży Pożar nej do
kościo ła i ust awiono koło  chrzcieln icy przed zasło -
niętym dużym  obrazem Pana Jezusa M iło siernego.

Pl an n awie dzen ia

Ś roda    - 26 kwietnia
17 30 - Modlit ewne czuwan ie
18 00 - P owitanie obrazu. Msza święt a
21 00 - Nabożeńst wo - Spotkanie „Nikodemowe”

Cz wartek - 27  kwietn ia
9 00   - Nabożeńst wo Słowa Bo żego dla klas 0-IV
10 30 - Msza święt a dla dorosły ch
12 30  - Nabożeńst wo Słowa Bożego dla klas V-VIII
15 00 - G. Miłosierdzia -Koronka- Zespoły  Parafialne
17 00 - Msza święt a dla dorosłych.
20 00 - „Ja jest em Zmartwychwst aniem” – nabożeń-

stwo  za zmarłych z procesją na cmentarz.
Pi ątek    - 28 kwietnia

  9 00 - Msza święt a dla dzieci klas 0-IV
10 30 - Msza święt a dla dorosły ch (ch orzy i st arsi)
12 30 - Msza święt a dla dzieci klas V-VII I
15 00 - Godzina Miło sierdzia -Zespoły  P arafialne
17 00 - Msza święt a dla dorosły ch
20 00 - Nabożeńst wo Słowa Bo żego - m łodzież
21 00 - Naboż eńst wo - „Spotkan ie przy s tudni

Jakubowej”

     Nr 56 . Program Nawiedzenia
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S ob ota – 29 kwi etni a
 9 00   - Modl it ewne c zuwan ie przy obr azie prz edst awic ieli wio sek.
10 30  - Msza święt a dla doros łych
11 30  - c.d. Modlit ewne go czuwan ia przy Obrazie
16 00  - Msza święt a n a zakońc zenie Nawiedzenia  koncele browan a przez

kapłanów dekanatu zakroczymskiego pod przewodnictwem  księdza
bisk upa i Ak t  Zawier zenia Mi ło sierdziu Bo że mu całej  parafii . P o
Mszy święt ej procesjo nalne odp rowadzen ie Obraz u P ana Jezusa
Miło s iernego w kierunku parafii Se rock.

Pożegnanie

N a jbar dz ie j  uro cz ys t e by ło  p o że gn an ie  Obra zu P a na  Jez usa
Miło siernego. B isk up Zy gm unt  Kamińsk i odpra wił Mszę świę-
t ą w asyście  księdza  probosz cza Miec zysława Zdanowsk iego

i dziek ana zakroczymskiego księdza Bronisława Sałkowskiego oraz  księży
z cał ego deka natu zakr oczymskie go. Obec ni byli goście z Z egrza: r ektor
Wyższ ej Szkoły Oficer sk iej Wo jsk  Łącz ności, k omendant  garnizo nu i
ksiądz kapelan . Uroczy st ość uświetniła  o rkiest ra wojsk owa . P o obu st ro-
nach kościo ła, wzdłuż ławek  st ała Kompania Ho norowa Wojsk a P olsk iego.
Obecn e były  po czty szt an darowe W SO W Ł, St ra ży P ożarne j w Woli Kieł-
piń sk iej oraz  Szkół P odst awowych w Wo li Kiełp iń sk iej i Jadwis in ie.

Komentarz przed czyt aniami i przed procesją z darami ołt arza wygło siła
Ann a Cy dejko.  Czyta nie P ierwsze pr zeczy t ał W ładysł aw Ma zurcz yk,
a Cz ytanie D rugie p rzedst a wiciel W ojsk a P olsk iego. Ewan gelię  cz yt ał
ksiądz dziekan  Bronisł aw Sałkowski. Kaza nie wygło sił ksią dz bisk up  Zyg-
munt  Kamińsk i . Modlit wę W iern ych prowadzili p anowie T omczyk i  Ja-
nusz  Krawczy k, sio st ry  Iwona  i Magda  Smogorz ewskie, Edward D ymek
i W ładys ław Mazurczyk,  Janina P akieł a – kat echetka  z Woli Kiełp ińsk iej,
i Elż biet a Ne chring –  kat eche tka ze szkoły  dl a niepełnosprawn ych w
Jac hran ce or az Ma łgo r zat a i Zbign ie w Cz erkowie. N ast ę pnie zost ały
wnie sio ne Da ry Ołt a rza:
- pp. Jezierscy  - zabawk i zebran e w szkołach dla sierot  z domów dz iecka
- młodzież ze Szkoły  dla Niepełnosprawnych w Jachrance - Księgę Cierpień.
- hodo wcy  kwiatów - kwiaty
- pro ducenc i war zyw - k osz z warzywami
- pp. Kacpersc y, sadownicy - kosz z owoc ami.
- Kazim ierz Skł adanek z  Dębego - mały  O braz Mił osierdzi a Bo żego  wę-
druj ący  późn iej po ro dzinach całej par afii.
- żołnierze - chleb i wino

Komun ię święt ą rozdawało  sześciu księż y. Nast ę pnie zos t ał odcz ytany
przez bisk upa, a po wtarzany prz ez ludzi, Ak t  Oddania pa rafii Miło si erdziu
Bo żem u. Z o ka zji  im ien in  ksi ędz a bis kup a Z ygm unt a K am ińskie go
państ wo Barba ra i Edm und Hipsz  zło żyli so leniza ntowi życ zenia. P o t ym
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Elżbi et a Nech ring -ka t echetka  ze Szkoły dla Niepełnosp rawnych w Ja-
chrance - arch it ekt i projekt ant  kościo łów - złożyła świadectwo swojej wiary.

Z ko ścio ła O braz zos t ał wypr owadzon y do ołt arza wybudowan ego na
parkingu przy  kościele . Nad ołt arzem by ł napis: „Bó g jest  m iło sie rny”.
Zost ały  odśp iewa ne suplik a cje, nast ę pnie obraz  zost ał pr zekazany p arafii
Seroc k. P rzeję ła Go del egacja St raży P oża rnej.

28 k wietnia 1996 rok u w rocz nicę nawiedzenia  parafii  przez O braz
Jezusa Miło siernego rozpoczęła się pere grynacja kopii t ego obrazu           w
rodz inach parafii . P eregrynacj a t ego obrazu poświę conego uroczy ście
przez  księdza  bisk upa w czasie  Nawiedze nia P ara fii przez  „Duży” Obraz
Miło sierdzia Bo żego, trwała do roku 1999. Nawiedzenie t o  miało  charakt er
bardz iej prywatny niż  peregry nacja Obr azu Matk i Bo sk ie j Częst o chow-
sk iej . By ła t o  okazja  do wyci szenia i  wspólne j rodzin nej modl it wy.

Nawiedzenie dekanatu Zakroczymskiego
przez Figurę Matki Bożej Fatimskiej

W  1997  roku na wiedziła  P olsk ę Cudo wna Figura M atki Bo skiej
Fat im skiej, k tó ra zost ała wyrzeźbio na przez aut ora oryginal-
nej figury fatim skiej i n awiedza wciąż nowe kraje.  W  czasach

P RL  f igura t a  m iała n awiedzić P olsk ę i  przywiez iono już  ją samo lo t em
na lo tnisk o w Warszawie. Jedn ak ówczesne władz e nie zgodziły  s ię na
jej wizyt ę w P olsce. N ie pozwolono wynie ść jej z samolo tu. Musiała  więc
wró c ić do Fa t im y. Ty m razem Matka B oża Fat imska mogła swobo dnie

wędro wać  po  P o ls c e.  O dwie dz ał a
ko le jn o di ec ez je , a w ni ch  wsz ys t -
k ie  dek a na ty.

4  lipca Figura Matk i Bo żej Fat im skiej
nawie dziła  de kanat  Za kroczymski. W
drodz e z P ułt uska do Z akroczymia za-
t rzym ała się n a krótko w Serocku. Na-
st ępn ie przeje żdżała o bok kościoła w
Woli Kiełp iń sk iej. Na powit a nie wyszła
grupa  parafian . Jednak  samochód wio-
zący  figurę  nie zat rzymał się.

Z par afii Zegr ze udała  się dele gacja
do Zakroczymia. Jej członkowie; Mart a
Cy dejko, An na Kurtycz, Edward Dy mek
i Mari an Kur tycz , brali  ży wy udzi ał
w lit urgii sło wa, w m odl it wie wier nych,
oraz nieśli Fi gurę Matki  Bo żej na  swo-
ich barkach , ulica mi mias t a.107  Było  t o
niezapom niane przeżycie i wielki zaszczyt .

        Nr 57. Delegacja z Figurą MB Fatimskiej
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Wizytacje  biskupie

K ażda parafia jest  małą  częścią kościo ła  diecezja lnego, a  pro-
boszc z sprawuje swoje  obowiąz ki w im ieniu bis kupa. Dlat ego
parafie były  i są wizytowan e przez swoich past erzy. W spółcze-

snym parafian om wizyt acja koja rzy się z przyjaz dem bisk upa i ur oczy-
st ym nabożeńs twem . W izytacje mogą mie ć jedn ak  różne f ormy. W  daw-
nych wiek ach podróże były  t rudne. Biskupi pełnili funkcje na dwo rze kró-
lewsk im , wyjeż dżali w poselst wa ch za gra nicę. W iz yty bisk upie w p a rafii
zdarz ały  się więc rzadko. W  op racowan iu  księdza  Tadeusza  Żebrowskiego
„Zarys dziejów diecezji P łockiej” czyt amy, że liczne wizytacje odbywał bp.
Ludwik Bart łom iej Załuski w lat ach 1699-1721. By ć m oże gościł w Zegrzu.10 8

P opularną for mą wizyt acji były sprawo zdania p isane pr zez plebanów
lub dzi ekanów, według  wyznaczonych  artykułó w wi zyt acyjnych. Były  one
przedst awiane  wyznacz onemu pr zez bisk upa wizyt atorowi,  k tóry o dwie-
dzał parafię.  Tak wła śn ie było  za rządów bisk up a Michał a Jerzego P o-
ni ato wsk iego. Z j ego  po lec eni a o dbyła  si ę w 17 75 rok u W izy tac ja
Gen er alna Diec ezji P łoc kiej. Jej  podst awą st ały  s ię art ykuły  wizyt a cyjne
wydan e 8 lut e go 1775 roku. Obejm owały  one 14 działów,  dotyczą cych
podst awowych zagadnień  życia p arafialne go. Ręko pis zawie rający p roto-
koły  wizyt acy jne dekan atu P ułt usk iego, znajduje  się w Ar chiwum  D iece-
zjaln ym w P ło cku. W  skład ówc zesnego dekanatu pułt usk i ego wch o dziły
nast ę pujące p arafie: D zierżenin, Gąsior owo, Gzy , P okrzywnica, P r zewo-
dowo,  P ułt usk , Serock,  Smogorze wo, Szyszki, W inn ica i Ze grze.

W izyt atorami w tym dekanacie byli: - ksiądz kanonik Antoni Narzymsk i,
późniejszy suf ragan puł tusk i, k t óry zwiz ytował pa rafie: Dz ierżenin ,  Gzy,
P okrz ywnicę, Se rock, Szyszki, W innicę i Zegrz e oraz ksi ądz kanonik Au-
gust yn Lip iń sk i, k tóry zwizyto wał pa rafie: Gąsior owo, P r zewodo wo i
Smogorzewo. Nie ma t ylko opi su wizyt acyjnego  parafii  pułt usk iej.

Biskup Michał Jerzy P oniat owski post anowił , że wizyt acje dz iekańsk ie
odbywane dot ą d coroczn ie, mają co czt er y lat a by ć szczegó ln ie dok ładne
i przy goto wywa ne według p unkt ów z  177 5 ro ku z pi erwszej wizy ty
gener alnej. D wa egzem plarze o pisu spo rządzone go przez  probosz czów
danej  parafii dziekan p rzeglądał , podpis ywał, opa t rywał swoją piecz ęcią,
nast ępnie jeden z nich pozos t awał na miejscu w parafii,  drugi zaś  przesy łał
do kurii nadwo rnej. Tak  więc druga wizyt acja gene ralna die cezji p ło ckiej
zos t ała  prze prowadzon a pr zez dziek anów.  W iz ytato r ks iądz kano nik
Anton i Narzymski odwiedził Zegrz e „11 mie siąca 8br a roku 17 75.”10 9

Zape wne wię kszość wizyt ac ji w XI X wieku miała podobny  charak t er.
By ły  t o  prawdopodobnie coroczn e wizyt a cje przep rowadzan e przez dzie-
kanów 11 0

Okazj ą do odwiedzin  p arafii Ze grze był a niewąt p liwie  ko nsekracj a ko-
ścio ł a w Woli  Kiełp iń sk iej w 1 899 roku. Jednak w tym cz asie nie  było
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w P ło cku bisk upa (z po wodu inge rencji władz rosy j sk ich) i  do Woli Kieł-
piń sk iej przy jechał a rcybisk up warsza wski W in centy P o piel.

W  rel acji „Ad Limina”  z 1910 roku bis kup Anto ni Julia n Nowowiejsk i
pisał , że „... Ro zległo ść diecezj i była t ak wielka , że możn a było  do konać
wizyt a cji całej diecezji w ciągu 7 la t ...”11 1

Miesięcznik  P ast ersk i P łocki z 1932  roku opisuje „wizyt ację kanonicz-
ną” w de kanacie nasiel sk im , do które go należało  wt edy Zegrze. In formuje
on, ż e „Od 20 sierpnia rozpoczęł a się wiz yt acja je sienna t y ch parafi i de-
kanat u nasiels kiego, k tóre znajdują się w powieci e P ułt uskim  i nie  były
wizyto wan e już od lat  dziesię ciu.”112  W nioskujem y z t ego,  że poprz ednia
wizyt acja  parafii Zegrze m iała miejsce około  roku 1922. P rawdopodobnie
nie była t o  j ednak pi erwsza  wizyt acja  w XX wieku.

W spo mniany już opis wizyt acj i w par afii Zegrze, prz eprowadz onej
przez  bisk upa  Leona W etmańsk ie go 25 i 26 sierpn ia 1932 roku pok azuje
jak o dbywały się t aki e odwiedziny: „W  Czwart e k 25 sie rpnia ze  Smo-
go rzewa, o k. 12 k m oddalonego, p rzy był Ksi ądz Bisk up do Z egrz a,
a wła ściwie do Woli K iełp iń sk iej, gdz ie się z najduje  kośció ł parafialny od
lat  t rzydzies tu t rzech . Liczna  banderia  konna i  kolarzy z przybr anymi
rower ami raze m ze sm o gorzewsk iemi jeź dźcami t owarzysz ą pojazdowi.
Z daleka widać t um any kurzu. Przy bramie t rium falnej, n iedaleko  kościo ła
przem owę powit alną wy powiada książę K onst anty  Radziwi łł.  Ingr es do
kościoła odby wa się w wielk im  porządk u. Ksiądz Biskup  mówi o zna-
czeniu wizyt ac ji i o  je dynej ost oi w życ iu jednos tki i nar odu, jaką  jest
Kośció ł Katolicki.

Sakr ament  bi erzmowan ia przyj ęło  730  osób. O jcem prz y bierzm owa-
niu był młody książę R adziwiłł,  matką za ś księżna  Radziwi łło wa. W nauce
po bi erzmowan iu ksiądz  prałat  F igie lsk i przytoczy ł widzen ie Ezechiela o
pobit ym wojsk u i o żywieniu naszym przez Ducha Święt e go, jak o żołn ierzy
Ch ryst usowych . Na kolacji obecni są ksi ęst wo Radziwiłłowie oraz            p .
inżyn ierowa K rzywicka  z Dębego. Ksiądz  kanonik  Jan P rz edpełsk i  dwu-
nast y  rok t u past erzuj e. Na wik ariusza przybył p rzed t rze ma tygodniami
ksią dz P io t r  Dudziec  neoprez bit er; m ieszka na górze  na plebani.

P iąt e k 26 sierp nia, urocz yst ość Ma tki Bo sk ie j Częst oc howskiej.  Rano
pochm urno, och łodziło  się. Ludz ie ściąga ją liczni e do kościo ła. O godz.
8 00, jak  codzienn ie, ksią dz prałat  Figielsk i odprawia Mszę święt ą, po dczas
które j śp iewa ją Godzin ki i wie rni przys t ępują do Komunii  święt ej . Ka-
t echi zacja odbywa się  około  godziny. P odczas Sum y chór  męsk i śpiewa
Mszę na głosy . Kazanie  gło si k siądz kan onik  Józ ef Zaremba z P omiecho-
wa - o  znacze niu bisk upst wa i kapłańst wa w Kośc iele Ch r yst usowy m. P o
Sum ie sa krame nt  bie rzmowania ot rzy mało  jeszc ze 192  osoby, ra zem
w p arafii 922; w p i ęciu zaś wizytowan ych parafiach deka natu nasielsk iego,
ogółem 4582 osób. W  ost atnie m przem ówieniu Ksiądz B isk up zwraca
uwa gę na  pot r zebę rozwijania  akcji  kato licki ch, z arówn o bra ctw, jak
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st owa rzyszeń młodzież y. Zachę ca do budowy dom u katoli ckiego, który
zespa lać będzi e wszyst k ie st owar zyszenia  w p arafi i. Po bło gosławień st wie
i m odlit wach za  zmarłych za kończy ł wiz yt ację  kanon iczną w para fii
i dekanac ie nas ielsk im . P odczas o biadu chór m ieszan y śp ie wa wed ług
obfit ego reper tuaru. Po  obiedzie  odbyła się konfe rencja de kanalna. P rzed
wyjaz dem do P łocka Ks iądz Bisk up udał się jeszc ze do Ze grza - Jadwi-
sin a,  siedziby  księst wa  Radziwił łów. W  dro dze dalsz ej do Nas ielsk a wst ąpił
jeszcze  do Dębe go. P o kr ótkim  za ś po byci e na plebani w Na siel sku
wró cil iśm y wieczo rem do P ło cka.” 1 13

P o II wojn ie  światowej dwa ra zy wizyto wał p araf ię k siądz  bis kup
P aweł  Zakrzewski, dwa  razy ksi ądz bisk up P io t r Dudziec,  również  dwu-
krotn ie przep rowadzali  wizyt ac je księża  bisk upi : Jan Wosińsk i, B ogdan
Sik orsk i i R oman Marc inkowski.  Jede n ra z wiz ytowa ł pa rafię  ksi ądz
bisk up Zygm unt  Kamiń sk i.

W  pier wszy ch lat a ch po II wo jn ie światowej oprawa wizyt acji by ła po-
dobna  do t ej,  opisane j w 1932 roku. Do  granicy parafii wyjeżdża ła po
bisk upa bande ria, czyl i delega cja na ko niach lub rowerac h. W  póź niej-
szych l at ach wraz z r ozwojem komun ikacji samoch odowej, zwycza ju t ego
zanie chano. O  przebie gu niektó rych wiz yt acji in formuje w szczegółach
Kronika P arafialna.

Ksiądz bisk up zawsze  przeglądał do kum enty paraf ialne, kośció ł , cmen-
t arz i budynk i gospoda rcze. Sp otykał si ę z dzie ćmi szkół  podst awowych
i z r odzicami,  z Radą P arafialną , Radą D uszpast er ską, asys t ą parafi alną,
min is t rant ami i m łodzi eżą szkół  średnich , oraz z innymi grupami dz iała-
jącymi ak tualn ie w parafii.  Odwiedzał t eż pun kty kat echetyczne.  Cent ral-
nym wydarzeni em była zawsze  M sza świę t a, cele browan a przez Ks iędza
Biskupa, połą czona z udzielen iem Sakra mentu Bi erzmowan ia młodz ieży.

Szcze gólny ch arakt er m iała wizyt acja w dniach  od 12 do 15 cze rwca
1986 roku. W izytatorem był Ksiądz Biskup Ro man Marcinkowski. T ę wi-
zyt ację ks iądz proboszcz okr eślił jednym zdaniem: „to  były  rekolekcje dla
wszy s tkich st anów i c udowna duszpast er ska praca  bisk upa . P rzeby wając
w p ar afii ksi ądz bisk up wykonywał wszy s tkie obowiązki, ja kie norm aln ie
w p ar afii wyp ełn ia w jego im ie niu proboszcz, c hrzcił dz ieci i udzielił ślubu
młode j parze.  Uświado miło  t o  wszy st kim , kim  je st  w kościele bi skup.
Ksiądz bisk up  gło sił t eż nauk i dla róż nych grup i st an ów w par afii.

Ost at nia wizy t acja w XX wieku była pr zeprowad zona w p arafii Z egrze
przez księdza biskupa doktora Zygmun ta Kamińsk iego 27 maja 1997 roku.
O godz. 17 00 odbyło  się  Bierzmo wan ie. P o uroc zyst ośc i nast ąp iło  spo tka-
nie k siędza bis kupa z prz edst awici elami para fii. 11 4

Ks iądz bisk up spo tk ał się  wt edy  m . in .  ze  wszys tkimi  gr upa mi dzi a-
ła jący mi w p araf ii –  sc holą, chór em,  asy st ą  pr ocesyjn ą, m in i st r ant a mi
i Akcją Katolicką . Kandydato m na min is t rantów k si ądz bis kup poświęc ił
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komże . Bardzo  in t ereso wał się p racą Akc ji Katoli ckiej. P r zedst awiciele
Akcji Katoli ckiej zaprezentowali m iędzy innymi protokoły  ze wszy st kich
doty chczasowych zebrań i cy kl wykła dów o M szy świę t ej.

Ksiądz bisk up  ust osun kował si ę do wyst ąpień pr zedst awicieli wszyst -
kich grup, zadziwia jąc wszy st kich ilo ścią zapamięt anych  szczegółów, a na-
wet  k olejnośc ią, w jak iej wyst ępowali. Udzielił  dobrych rad wszy st kim
grupo m i pobło gosławił na pracę w przyszłości.

Religijność Parafian

D użo wiadomo o religi jności M azowszan , zwłasz cza szla chty
mazowieckiej.  Z pewno ścią wię c, m iesz kańcy pa rafii Ze grze
nie r óżnili s ię znacz nie od o gółu mie szkańców województwa

mazowieckiego . Mieszk ańcy Maz owsza mieli zawsze opin i ę bardzo   re-
ligijnych i konser wat ywnych w swo ich przekonaniach. Na  t erenie  diecezji
płock iej nie było  prak tycznie r eformacji . T łum acz y się t o  m .in . br akiem
wśród szlachty wie lk ich możnowładców, którzy zwykle szerzyli „nowinki”
religijne w innych regio nach P olsk i. Z pewnością jednak zaważyła tu t akże
wierno ść kościo ło wi katolick iemu.11 5

Błogos ławiony Arc ybisk up Ant oni Julian Nowowiejsk i  t ak o t ym pisał:
„Skr upulatno ść Mazur ów w zac howywan iu przyka zań kośc ielnych była

  Nr 59 . Ksiądz biskup Roman Marcinkowski  w asyscie przechodzi do kościoła .
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tak wielką, że  podróżny, który by jadł w ich obec ności w dni post ne  jaja
lub n abiał, na raziłby  się na ni ebezpiecz eńst wo ut raty  życ ia. Znane  jest
zdanie  nuncjusza p apiesk iego de Torres ( 1650) o  Mazurach: Mazur  gotów
prędz ej człowieka zabi ć, n iż po st  zgwał cić, choć by w piąt ek zwycz ajny.
Dla z bawienia  duszy n ie mało  poświęcał  grosza na kościół, Msze , wy-
pominki, it p .” 1 16

Nie byli c i ludzie bez wad, sły nęli z zaczepno ści i sk łonności do bija tyk.
Jedna k pot rafi li wydać  ze swego  grona t a kich ludz i jak święty St an isław
Kost k a. Ambic ją każde go zamoż niejszego szlach cica było  wyst a wić w
swoic h dobrac h kośció ł i dbać  o niego . Tak te ż czynil i  właśc iciele Z egrza
Krasi ńscy, kt órzy w X VII I wie ku ufundowali no wą świąt ynię. W iadomo
też, ż e W ielk i O boźny Koro nny ut rzym ywał przy sobie kape lana. By ły
t akż e w t ej  rodzin i e powołania ka płańsk ie  i zako nne.

Ksi ądz F abian  Danił owski , p le ban z egrzy ńsk i t ak na pisał  o  swych
paraf ianach w 1775 rok u: „W  t e j parafii  o  żadny ch, z łaski P ana Bo ga,
nie s łychać p ublicznyc h nałożnikach, cudzołożnik ach i lud ziach go rszą-
cy ch , an i t e ż o  li ch wia rz ac h,  bluźn ie rc ac h i  i nn yc h w ni en awiś ci
i gni ewach zo st ających  ludziach , podobn ież o  guś larzach, zabobonn ikach
i inn ych nie s łychać. Lecz o  ni ektórych,  rum or sł yszany bywa, lecz  t ego
z gruntu wyko rzenić ża den past erz spowiednik , a ni żaden (zwierzc hność
mający)  nigdy  nie pot rafi.” 1 17

Z je go sprawozdania wiemy t a kże, że prócz dwóch „Lut rów” i dwóch
Ż ydów, ka rc zm ar zy, ni e  było w pa ra fi i in n owie rc ów. Sz cz ególne j
pochwały  docz ekali si ę w II p ołowie X IX wieku mieszka ńcy wsi Dębe,
o któ rych t ak  napisan o w Słowniku Geo graficzny m Króles twa P ols kiego
i inn ych Ziem  Słowiańskich: “ . ..odznacz ają się moralnośc ią i wzo rowym
sprawowan iem.  Niedawn o odnowili kośció ł w Zegr zu z wła snych  dobro-
wolny ch sk ładek , a t eraz st arają si ę o  szkołę ...” 1 18

Z pe wnością mieszkań cy XIX-wiecznych  wsi nie  byli na wet  w cz ęści
t ak wykszt ałc eni, czy oczyt ani jak my. W iększość  z nich była anal fabe-
t ami.  Jednak przyjm owa li ist nie nie Bo ga  jako pra wdę oczywist ą i ż yli w
zgodzie z wy znaczony mi przez  Niego p rawam i i  zgodnie  z ust alonym
przez  Niego r ytmem. N ie kwest ionowali,  t ak jak  my, wie lu prawd, nie
wymagali odpo wiedzi na  wszy st k ie pyt ani a. Mieli  swoje za sady, kt órych
nie k west iono wali. Jądrem tych zasad by ły  P rzyka zania Bo ż e. P rzes t rze-
gan ie po st ów było  nada l bar dzo p owsz echne . Z o powia dań dziadków
wiem y, że je szcze na  początk u XX wieku w wielu doma ch w W ie lk im
P o śc ie ni e jadan o n awet  na bi ału . P owsz ec hne  było  j edz en ie  śl edzi
i inn ych ryb,  kapust y  z oleje m, grzybów. Nie było  mowy o pot r awach
mięsn ych, nie  t ylko w piątki, a le przez  wszy st ki e dni W ie lk iego P ost u.
W  połowie pos tu był z wyczaj wybijania glin iany ch garnk ów, któr e nie
mogły  być już  używan e , ponieważ gotowało  się w nich k iedyś mięso .
Kupowano nowe garnki, a by t ym go rliwiej z achować p ost .11 9
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Na pe wno uczucia reli gijn e ki erowały Jadwigą Krasiń sk ą i jej mężem
Macie jem Radz iwiłłem,  kiedy a ngażowali  się w budowę ko ścio ła w Woli
Kiełp iń sk iej i robili wszy st ko , by był jak najgodniejszy m mieszk aniem
Bo ga. W ia ra i p at rio t yzm k ierowa ły  dzi edzic em Dębego St anisła wem
Zglenickim , który nie ty lko nie kwestionował t est amentu st ryja, ale jeszcze
za ry zyk owa ł majątk ie m wyje żdżaj ąc do  da lek ie go Bak u,  by  za dbać
o in t eresy  Ka sy  im . Mianowskie go i dogl ądać budowy kościoła pols kiego
w Ba ku. Z re ligijne j i pat r io tyczn ej atmo sfery do mu Teof ila  i Em ilii
Ar chut owsk ich zro dził y  si ę po woła nia  kap łańskie ich  syn ów, Józe fa
i bło gosławio nego Ro m ana. W ła ściciel Zegrzynk a Zygm un t  Szania wski,
choć nie był bogaczem, założył szkołę dla  wiejsk ic h dzieci za własne  pie-
niądze.

P rac y w polu  zawsze  t owarzyszyła mo dlit wa. Święcono  obejści a na
W ielkan oc, święcono zboże przygoto wan e do siewu, rozpoczynan o żniwa
znakiem krzyża . P opular ne były  p ielgrzym ki na odp ust y. Już              w
wolne j P olsce , przed I I wojną światową,  m łodzież  i dorośl i chętni e an-
gaż owali  się  w ży cie p arafi alne.  Ucz est ni czyli  w pr acach  organiza cji
dział ających w parafii . Do kościo ła w W oli Kiełpiń sk iej wszy scy mieli
dalek o. Nie p rzeszkadzało  t o  j ednak młodzieży w urządza niu prze dst a-
wień,  kursów i spotkań . Kilk akr otnie pa rafianie zegrzyńsc y udawal i się
ko le ją  n a pie lg rz ym kę do  C zę st och owy.  L ic zni e uc ze st n ic zy li  t eż
w misjach święty ch.

P rzeglądając Miesięcz nik i P as t ersk ie P łockie z okresu  międzywojen-
nego zauważam y, że wielką t ro ską duszp ast erzy była wte dy oboję tność
religijna  int eligencji.  W  s t atyst ykach organi zacji parafialnych , podawan e
są li czby in t eligentów, które p rzeważnie są małe . T rzeba t u jedna k pa-
mięt ać, że „in t eli gent em” nie określano każdego wyksz t ałconego człowie-
ka, l ecz urzędnika, nauczyciela,  it p . Czę st o  bywal i n im i Ży dzi.12 0

Księs two Radz iwiłłowie np., m im o że byli ludź mi bardz o wykszt ałco-
nymi nie byli „in t elige nt ami” - byli szl acht ą, zi emianami.  Ziemiani e ze-
grzyńscy z pewnością byli ludźmi reli gijn ymi i pat rio t ami. Księst wo Radzi-
wiłło wie anga żowali si ę w życi e parafia lne, wsp omagali ubogich, w tym
samym  duchu wychowali  synów. Książę p rowadził  księdza  z Najświęt -
szym  Sakrame ntem podczas pr ocesji B ożego Ci ała  121  W  relacji           z
Misji  świętych  z 1939 roku czyt amy, że: „Książe R adziwiłł , razem z  całą
swo ją rodziną i służ bą br ał budujący  w mis jach udział ”.12 2

W  cza sie wizyt a cji paraf ii w 1932 roku bisk up Leon Wetmańsk i gościł
t akże  w dworku inżynierowej Krzywickiej w Dę bem,123  co  potwierdz a jej
relig ijn ość. W iadomo,  że państ wo Szaniawscy,  ro dzice Je rzego, z marli
opat rz eni Świętym i Sakramen tami.12 4

O rel igijnej post awie rodziców świadczy  powołan ie, jakie  zrodził o  się
w ser cu księdz a W it olda Sujk owskiego. Nie będzie przesadą  st wierdz enie,
że by ło  ono błogosławieńst wem  dla parafi i, gdyż t o  właśn i e dzięki niemu
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miała ona  duszpa st e rza w c zasi e wojn y, k iedy je j p robo szc z, ksią dz
Ludo mir Liss owski, musiał uciekać p rzed ar esztowan iem.

W  dek recie wizyt acyjny m bisk upa  Tadeusz a Zakrzewskiego z  maja
1948 roku czy t amy: „C iężkie pr zejścia i zniszcz enia wojenne dały się
odcz uć par af ii n ie  t ylk o prz ez sz kody wyr ządzo ne kościoło wi,  a le
i bardzo  wielkiej części pa rafia n; je st  je dnak godne  uzn ania,  iż duch
religij ny nie załama ł się.12 5

Z ok resu po II wojn i e świato wej mam y już pr ecyzyjn i ejsze da ne o
życiu  religij nym para fian. W  1 963 roku w dwu Mszach świętych uc zest -
niczy ło  przec iętnie 9 00-1000 osób. Na  Nabożeń st wa Majowe przy cho-
dziło  około  4 0 osób. W  naboże ńst wach Drogi Kr zyżowej uczest ni czyło
ok oło  250  osób, podobnie w Cz terdzie st o godz inn ym N abo żeń st wie.
Nowen na do św. St anis ława Kos tki groma dziła  ok oło  300 osobową grupę
młodz ieży. Duża grupa  parafia n uczest n iczyła w Nabożeń st wach P ierw-
szopiątkowych  i w Świę t ej Godz in ie.

W  de krecie wizyt acyjnym z 19 63 roku napisan o, że: „ Uczęszcz anie
do ko ścio ła w ost atnim  czasie bardzo się  zwiększy ło”.126  Już wt edy jednak
dawał a się za uważyć ni ska frek wen cja na  Mszach świętych w dn i po wsze-
dnie.  By ły  t o  czasy  t r udne dla rozwoju życia rel igijnego.  W ładze komu-
nist y czne skasowały wie le świąt  kościeln ych. Reli gia zost a ła usun ię t a ze
szkoły. Nast ę powały z miany w sposobie  życia m ieszkańc ów paraf ii w
związku z pr zemianami ust rojowymi i  cywilizacyjnymi. Nie m ogły  działać
żadne  organiz acje kato lik ów świeckich. W  1963 ro ku było               w
pa raf ii 150  osób n iep rzy jm ując ych  Ko mun ii Święt ej  W ielk ano cne j.
W  osiedla ch wojsk owych w Ze grzu nie było  moż liwe żadne życie r eligijne.

O rel igijnośc i parafi an nie świadczy dobrze m ała ilo ść zamawianych
Mszy świętych. W 1970 roku int encji st arczało  t ylko dla jedn ego kapłana.
Oznaczało  t o , że parafia w p raktyce nie była w st anie utrzymać wikariusza,
z drugi ej z aś, że p araf iani e ni e odc zuwa li p ot rz eby modl it wy  ani  za
żywy ch, ani za zmarłych.

W  197 0 roku k siądz pr oboszcz Słupecki pisał, że : „Nie udały  się  uro-
czyst ości 3  M aja i odpust  świę t ego Ant oniego. L ało . Ludzi mało . ” Już
wtedy  zaznacz ył się sp adek pop ularności  głó wnego odpust u parafia lnego
święt e go A nton iego  P adewsk iego  pr zypa dają cego  13 czer wca.  Co r az
więce j ludzi pracował o zawodowo, dziec i były  w szkole. Jednak o dpust
na 1 5 sier pnia M atki Bo sk iej W niebo wzięt e j, m im o  skaso wan ia t ego
świę t a prze z komuni st ów, m iał wci ąż duże powodze nie.

Obecn ość gośc i z sanat orium  zn acznie oż ywiła ży cie relig ijn e par afii.
„Nauczyciele z sanat orium  w Jachrance bardzo licznie brali udział             w
nabożeńs twach i przyst ępowali liczni e do Komunii Święt ej. P arafi anie za-
częli  iść w ic h ślady.  By ły  nie dziele, k iedy po 1 00 i wię cej osób przy-
st ępowało  do Ko munii święt ej . Liczba k onsekrowan y ch komunika ntów w
ciągu roku szybko wzrast a ła.”
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O t ym, ż e budziło  s ię za in t er esowa nie p rawda mi wia ry i chęć ich
pozna nia, świadczy zebranie Ra dy P arafi alnej, k tóre odby ło  się 7  maja
19 72  r ok u.  Jego uc ze st ni cy  „p rosi li  aby k az an ia n ie  był y za
krótki e.” Co r az więcej dziec i i m łodzi eży uczes tnicz yło  we Msz ach
święt ych i w n auce rel igii.

Wy ra zem  p ost awy rel ig ijn ej  by ło  t a kż e z ac howan ie  si ę rodziny
w czasie wizy ty duszpast ersk iej. Ksią dz Słup ecki t ak o  t ym pi sał: „Dawniej
kolęda była wielk im  pr zeżyciem dla rodz iny. Obec nie odczuwa się m niej-
sze zain t eresowan ie, n iedocenianie, a nawet  odczuwanie pewnego c iężaru!
W  duż ych osi edl ach  ks ięża  po  pr ost u n ie wiedzą gdz ie wejść: jedni
przyjmują, inn i drzwi p rzed nose m zamykają, a jesz cze czase m            i
zł e sło wo ka pła n usł yszy.  P o  wioska ch t e pr obl em y, ch oć nie  t ak
jask rawo, t e ż wyst ęp ują.

W  na szej par afii n ie  mamy do st ępu w cało ści  do 25% mieszkań ców.
Są t o  osiedla  wojsk owe i domy  wczasowe . By ła r ównież c zęść mie szkań
z am k nięt y ch ,  gdyż  wszy scy  do mo wnic y p ra c owal i . Są  t rudn o śc i
z  do wożeniem  kapłanó w. St ale przyjeżdżają ci sami, bo inni nie  mają
chęci , a do je dnej wioski poszedłem piech otą. Częs to  się zdarzało , ż e nie
było  gospodar zy w dom u, bo po jechali z a in t ere sami, ch oć mogli by t o
odło ży ć na inny cz as. Niektór zy domownicy  nie byli o dpowiednio  ubrani.
Miejs cem kolę dy był n ajczęści ej pokój. .. By ło  jednak dużo spot kań w
kuchn i. P okój  zapewne jest  dla lepszego  gościa n iż ksiądz ! Nie wszyscy
klęka li i n ie wszy scy o dm awiali modlit wę . Nieraz jeszcze m odlit wie prze-
szkadzał t ele wizor cz y t eż ra dio .”

Na uroc zyst ym ingres ie księdza Ka zim ierza Śnie gockiego w 19 78 roku
wiern ych nie było  za dużo w k ościele, m im o st a rannego przygoto wan ia
t ej  urocz yst ośc i prz ez wik ariusz a ksi ędza Jana P ikulsk iego. Jak pi sze
ksiądz Śn iegocki w Kron ice P arafialnej : „P otwierdził a się opin ia o parafii,
że je st  zim na  i oboję tna reli gijn ie.”  Jednak jak pisz e dalej:            „w
czasi e kolędy nowy pro boszcz po znał bliż ej swoich  parafia n i zrobi li na
nim  „dodatni e wrażen ie”.

P o r ekolekcj ach wielkopost ny ch nowy  probosz cz zanot ował: „R eko-
lekcj e dodały  mi otuch y. że moi  nowi par afianie są t eż dz iećmi Bo ga nie
gorsz ymi od in nych tylko pot rze bują sum iennej, duszpast er sk iej opi eki i
uczciwej kapłań sk iej pra cy.” 1 27

Wyraź ne popra wienie s ię życia  religij nego w p arafii Z egrze na leży
zawdz ięczać p eregryna cji po domach kop ii Obraz u Matki Bo żej Cz ęst o-
chowskiej. Za częła się  ona 17 grudnia 1 978 roku i t rwała nieprzer wan ie
prze z cały  rok 1 979.

Mówiąc o  rel igijnośc i parafi i n ie mo żna zapo mnieć o  specyfic znej
częśc i parafii  jaką było Zegrze –  st aroda wna kolebka parafi i. P rzez wiele
lat  duszpast e rst wo w Zegrzu po  wojn ie,  było  nie możliwe.  W  lat ac h 70.
sy tua cja zacz ęła się odrobin ę  poprawia ć. W  t aj emnicy p rzed wła dzami
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wojs kowymi o rganizowano kolę dę. Mieszkały  w osiedlac h wojsk o wych
rodziny,  które  goto we by ły  wiele ry zykować dl a P an a Bo ga . Tak  to
wspom ina ksią dz Śniegocki: „W  pierwsz ym roku mego pobytu w p a rafii
kolę dę w Ze grzu P ółnocny m przyj ęło  na 250 rodzin  wo jsk owyc h 35
rodzin, a w Zegrzu P ołud niowym na t yleż samo  rodzin  wo jsk owych przy-
jęło  kolędę 17 r odzin .  Ch cia łem i jednyc h i dr ugich za wsz elką c enę
pozyskać. Dla t ego były  dwie Msze święt e , jedna przed południem, druga
po południu.

A jak wyglądała ko lęda? Kolęda była doskonale zorganiz owan a            w
Zegrz u P ółnoc nym. W sz yst ko co  się t am  dobrego działo , zawdzięc załem
zawsz e  St ani sławowi Drążewskiemu. Spi sywał on najp ierw osoby, które
chcia ły  księdza przyją ć. P ot em , w t rakc ie kolędy, organi zował dz ieci,
kilk a naście osób, prze ważnie dz iewczęt a,  ale i ch łopcy t e ż w t ej grupie
byli,  k tóre c hodziły  z  księdzem . P odzie lili się blo kami i  powiedz my do
dwóch  blo ków chodziły  dwie dzi ewczynki  z księdz em, do dwóch  na st ęp-
nych blo ków nast ępn a grupa. Oni szli przed księdzem, mie li list ę, wiedzieli
do kt órego mieszkania dzwonić i t am  ja szedłe m.” 12 8

Dz ie ci  bywały sz yk ano wa ne  p rz ez  o fi ce rów W ojsk a P o ls ki ego.
St ani sław Drą żewski wspomina, że: „Wojs ko bardz o chciało  wiedzie ć kto
przyjm uje księdza po kolędzi e. Moja córeczka m iała przy sobie list ę osób,
które  przyjm ą  księdza . Ch odząc  z drugą  koleżank ą, zost a ła napadnięt a
przez  oficera  Wojsk a P olsk iego , który usiłował wyrwać je j kart ec zkę z
nazwiskami. Dz ieci naro biły  duże go hałasu, rozpła kały  się.  Oficer dał za
wygra ną. Od t ego czasu  nie zap isy waliśm y nazwisk na kart kach. Niektó-
rzy m ieszkańcy, bojąc się repre sji, n ic nam nie m ówili,  sami oczek iwali
księdza i k iedy przecho dził obok,  zaprasza li go do mieszkania.” 12 9

Kiedy ks iądz Kazim ierz  Śniegocki odc hodził po 9  la t ach z parafii        w
obu Z egrzach przyjm owało  księ dza po ko lędzie p onad 300  rodzin .  By li
jedna k t akże t a cy, którz y „nie byl i t ym zaint eresowan i.” 13 0

W ielk ie znaczenie dla ożywie-
nia  reli gijn e go w Zegr zu miało
wybudowa nie w 1984 roku ka-
pl ic y w Ze gr zu P o łud nio wy m.
Niewielk i drewniany budynek nie
mieścił wsz yst kich uczest n ików
Mszy  święty ch i dla t ego na gło -
śn ion o plac wokół kap licy.

W  niedzie lne prze dpo łudn ia
i  wieczorem  całe o siedle m ogło
sły szeć śp ie w i modl it wy. Do cie-
rały  one nawet  za mury jednost ki
woj skowej , m im o że jej br amy
zamkn ięt e były  przed Bo giem.   Nr 60. Kaplica w Zegrzu Południowym zewnątrz.
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By li ludzie, k tórzy otwarcie
okazywali niechęć kapłanom
i wie rnym. Na działce sąsia-
dując ej z kapl icą właśc iciel
dem o ns t ra cy jni e  k o pa ł
grządki, a radio grało  wyjąt -
kowo gło śno w czasie Mszy
święt ej. Kapli ca zegrz yńska
była jednak ta kże świadkiem
wielu  nawró ce ń, oraz pot a-

jemnyc h, po nocy,  przyjm owan ych Sakrame ntów. By ło  wiele osób,  które
bały  się ryzy kować ka rierę, l ecz jedn ocześn ie  tliła s ię w n ic h t ęskno ta za
Bo giem i normalnym życiem relig ijn ym.”  1 31

P anujący ust rój i n owe st o sunki społeczne wpływały znacząco  na życie
relig ijn e para fii.  By ło t o  szcz ególn ie wido czne w coraz m niejszym usza-
nowan iu dnia święt ego . W  dekr ecie wizy t acyjnym  z 1981 roku czy t amy:

 „W  k ażdą nie dzielę i  święt a w koście le paraf ialnym są odprawiane
czt er y Msze święt e or az jedna  w Sanato rium  w Jachrance . Uczest niczy
w n ich 35% p arafian. Około  70% para fian, mających swoje gospodarst wa,
pracuje w róż nych zakł adach pr acy i w dni wolne  od pracy  w zakła dzie,
wyk onuje  prac ę w swych  gosp odars twach , t ak że w niedzielę . Na t en
pro blem t rzeba zwró ci ć uwag ę w pr acy duszpas t ersk i ej. Ty lko pe wne
ro dziny wojs kowe z  Zegrza  w ogóle n ie cho dzą do kościo ła. Czę ść
pozos t ałych, najczęśc iej po k ryjomu, c o pewien  czas, uczest nic zy we
Mszy święt ej poza para fią. Nie  licząc wojsk owyc h około  5 % parafi an do
kościoła przych odzi t y lko  w czasie wielk ich uroczyst ośc i.” 13 2

Ważny m przeżyc iem duch owym dla parafian było  wpr owadzenie   na-
bożeń st wa do Miło sier dzia Bo ż ego, w z wiązku z  ufundowaniem w 1982
roku przez pa ńst wa Sk ładanków z Dębego obrazu Miło sie rdzia Bo żego
do  kościo ł a w Wol i Kiełp ińsk iej.  By ła t o  ok azja  do prz ypom nien ia
parafianom p rawdy o Miło sierdziu Bo żym, zapoznania ich  z objawieniami
sio st ry  Faust yny oraz  z obietn icami związanymi z modlit wą „Jezu ufam
Tobie ”. Z pewnością ta  prost a m odlit wa z wizerun ku Jezusa  Miło sie rnego
wpłyn ęła na p ogłębien ie duchowe wielu parafian.  Należy jednak z auwa-
żyć , że naboż eńst wo Mi ło sie rdzia  Bo że go ni e zac zęło  żyć „własnym
życie m” w para fii Zegrz e. Nie po ruszyło  na t yle p arafian, by zebrał a się
wyraź na grupa czcicieli  Miło sier dzia Boż ego, któr zy szczególn ie gor liwie
uczes tniczyli by w n abożeńst wac h. Nie p owiodła s ię bowie m próba prze-
nies ienia na bożeńst wa z pier wszej n iedzieli  m iesiąc a na sobotę.

Za wy raz pewn ego chło du relig ijn ego mo żna t eż uznać fa kt , że m alała
gorli wość ucz est nicze nia w wi oskowych  nabożeń st wach m ajowych przy
krzyżach  przydrożnych,  gdzie przez k ilk a lat  co ro ku w maju, prz yjeżdżał
ksiądz, by mo dlić  się  z m iesz kańcami wsi i dok onać poświęcenia  pól.

  Nr 61. Kaplica w Zegrzu Południowym wewnątrz

Generated by Foxit PDF Creator © Foxit Software
http://www.foxitsoftware.com   For evaluation only.



      145

W  maju 1987 r oku ksią dz probo szcz zan otował, że: „P rz y kaplic zkach
wiosk owych gro madzi si ę zaledwie: 3-4 st arsze kobiety  i k ilk oro dz ieci.
W  kośc iele jest  n i e więcej niż  12-15 osób.  Mieszkańcy Woli Kiełp iń sk iej,
leżąc ej w p obli żu kościo ł a, wcale n ie uczęszc zają na t e  nabożeńst wa.”13 3

Małe zain t eresowan ie parafian spotkaniami majowymi z księdzem przy
figur kach spo wodowało  w końcu zanik  t ego pięk nego zwy czaju. Gorli-
wości  zabrakło  także z okazji dz iękczynienia za p lony. Tylko przez kilk a
pierwszy c h w odpust  15 sier pnia, parafianie przygotowywali pię kne wień-
ce do żynkowe.  W  lat ac h 90. by ły  t o  już t ylko skromne dary ołt arza.

Lat a 80. prz yniosły  t akże wiele okaz ji do pogłębienia życia religijnego.
Dość duża grupa paraf ian ucze st niczył a w pielgrzymkac h pieszy ch na
Jasną  Górę. P ewna grupa dziec i i m łodzieży wy jeżdżała  na wak a cyjne
rekolekcje „oazowe” , co  doprowadziło  do powstania i ist nienia przez kilk a
la t  w par afii  Ruc hu „Świat ł o-Ży cie ”. P ewn a gr upa osó b do ros łych  i
m łodzieży po djęła zo bowiązan ie czasowej lub  st ałej abst ynen cji.

Utwor zenie w parafii punktu sprzedaży  książek  religij nych spo wodo-
wało ożywieni e czyt eln ictwa. P a rafianie  prenum er owali cza sopism a reli-
gijn e, m .in . 40 egzemplarzy „Królowej Ap ost ołów”. Po wstało  kilk a Kółek
Ró żań cowych, k tóre opr ócz modli twy dawał y możliw ość rozmo wy na
t emat y religi jne. Bardzo wielu parafian  uczest ni czyło  w o rganizowanych
częs to  w lat ach 80.  pielgrz ymkach do miej sc święt ych.

Lat a 1989-90 przyniosły  pewne załamanie w dziedzinach, które oprócz
zaangażowan ia  duchowe go pocią gały  za sobą wydatki fin ansowe. P ara-
fiani e przest a li kupowa ć książki  i prasę  katolick ą, znaczn ie zmniej szyła
się l iczba pi elgrzyme k autoka rowych. W  1991 r oku największym prze-
życi em relig ijn ym była wizy t a Ojca  Święt e go w P ło cku.

Zmian y ust rojowe w la t ach 90.  zmieniły  sy tuacj ę kościo ła i wpłynęły
na życie religijne parafian . W  Zegrzu powstał a nowa parafia gar nizonowa.
P roce sje Bo że go Ciała i z pielgrzymując ą po P ol sce figur ą Matki Bo żej
Fat im skiej przeszły ulicami, które od wieków przemierzali wierni sp ieszący
do ko ścio ła, a które p rzez 50 l at  zamkn ięt e były  dla krzy ża i sut anny.

Zaist ni ał pewien par adoks. W  czasach komunist y cznych, kiedy  władze
wojsk owe zabraniały  praktyk religijnych, niektórzy st arali się pielęgnować
w sobie wiarę  mim o pr zeciwień st w. Obe cnie kie dy „władze” chodzą do
kościoła, są t acy, któ rym to n ie odpowiada.

Kościół powró cił do swej prast arej siedziby  w Z egrzu i  ma to  wielk ie
znacz enie w p ogłębianiu religi jności je go miesz kańców. N ikogo już nie
dziwi , że dzie ci uczes tniczą w szkole we  Mszy święt ej, w W ielk im  P oście
odbywają Reko lekcje Święt e w c zasie lek cji,  a r óżne obch ody pańs twowe
rozpo czynają się Mszą  święt ą.  Wydaje się, że obecny c zas wyma ga od
wiernych n ie tyle odwagi, co  wyt rwałości. Znik ły  t eż  polit yczne  pobudki,
które  w min iony m ust roju przyciągały czasem do  kościo ł a nawet  ni ewie-
rzących.
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W ielk im  przeżyci em religij nym w 1 995 roku było  n awiedzen ie par afii
przez  obraz M iło sierdz ia Bo żego oraz  k ilk uletn ia peregr ynacja m ałego
obraz u Miło si erdzia B ożego po  domach. P od koniec lat  9 0. odnot owan o
ponowny wzros t  zain t er esowan ia  prasą ka tolicką,  choć nie  zawsze  udaje
się r ozprowad zić 30 egzemplarzy  „Niedzi eli”  przy padającyc h na par afię.
Na uwagę zasł uguje duże zain t e resowan ie gazetką  parafia lną „Ant oni”,
która  rozchodzi się w nakładz ie od 40 0 do 600  egzemplarzy.

Życie  religijne  pogłębia  t akże odn owienie st arych i p owstanie n owych
Kół R óżańcowyc h, oraz działalno ść Ak cji Katolicki ej, Kato lickiego  Sto-
warzy szenia Mło dzieży i R uchu Ro dzin  Nazare t ańsk ich. Księdza An drze-
ja By tnera, k t óry rozp oczął pra cę w para fii Zegrz e w sier pniu 1999  roku
ude rzył a duż a lic zba ludzi  przy jm ujących  Komunię święt a, or az duża
frekwencja na  wszy st k ich Msza ch święty ch. Jest  t o  godn e uwagi,  gdyż
przez całe dziesięcio lecia panowało wśród parafian przekonanie, że w Woli
Kiełp iń sk iej mało  ludz i chodzi  do kośc io ła.

Szcze gólnym p rzeżycie m religi jnym, by ła pielg rzymka O jca Świę t ego
Jana P awła II  do Ojcz yzny w c zerwcu 1 999 roku. Duża f rekwen cja na
naboż eńst wie zorganiz owan ym w wigilię przyjazdu papież a świadc zyła,
że było  t o  ważne wy darzenie  dla dużej grupy paraf ian.

13 c zerwca 1 999 roku Ojciec Święty beatyfik ował 108  Męczenn ików
II wo jny świa towej, a wśród ni ch bisk up ów p łock ich, Anto niego Ju liana
Nowowiejsk iego i Leon a Wetmań sk iego o raz księ dza Roma na Archutow-
sk ie go poch odzące go z Ka rolin a,  z par afii Ze grze. Jego świętość jest
zadan iem duch owym dla  parafia n zegrzyń sk ich na  T rzecie  Tysiącl ecie.

   Nr 62.  Błogosławieni męczennicy II wojny światowej z diecezji płockiej. Od lewej:

    ks. bp Leon Wetmański, ks. Roman Archutowski, ks. arcybiskup Antoni Julian Nowowiejski.
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Zaangażowanie w życie parafii.

P rzez wieki pa rafia ut rzymywała  się z z iemi ora z dziesi ęciny
n ało żo ne j  n a  j ej  m ie sz k ań có w we dług obo wią zują c ego
w pa ńst wie prawa. Szczególny obowiązek spoczywa ł na

kolator ach,  czy li dziedzica ch dóbr w któ rych  zna jdo wał s ię k ościół.
P odobnie było  w p arafi i Zegrze . W  1775 roku ksi ądz Fabia n Daniło wski,
pleba n zegrzyń sk i, p is ał dużo o  zaangażo wan iu kol atora - hrabiego  Kra-
siń sk iego, w upiększani e kościo ł a, jedna k skarżył  się, że jeśli cho dzi o
budynki  parafialne - m ieszkalne i gospodarcze: „znikąd nie widzę  pomocy
opró cz szcze gólnej O pat rzności Bo sk i ej.”

Zwycz ajem szl achty i bogatych  obywat e li było  czynieni e zapisó w na
naboż eńst wa w kościel e. Zapis ywan o pie niądze n a odm awianie róż ańca,
odpra wianie M szy święt ych za duszę fundatora, w o kreślo ne  dni t ygodnia
(nawet  przez  wiele l at  po j ego śm ie rci) , śpiewan ie  kursu do               św.
Anny it p . Ksi ądz Fabia n Daniło wski pisz e, że w parafii Z egrze wiadomo
było  o  różnyc h zapisa ch, lecz pieniędz y z nich nigdy  ni e widzia ł i w
konse kwen cji n ie były  o ne nigdy  wykonywan e w prakt yce.13 4

W  II połowie XIX wieku mieszkań cy wsi D ębe z wła snych sk ładek
odnowili kościół w Zegrzu.135  Już wtedy wię c nie t ylk o kolatorzy  in t e-
resowali się ut rzyman iem para fii.

Zape wne dużą  okazją do zaangażowan ia  była budowa kościo ła w Woli
Kiełp iń sk iej w lat ach  1895-18 99. Fun dusze na budowę ko ścio ła p ocho-
dziły  z pieni ędzy, kt óre zapł aciły  władze car sk ie za przejęty  przez s iebie
na  c erkiew, kośció ł w Zegrzu. W  czasa ch zabor ów zbió r ki  p ien iężne
na ce le kości elne były niemożl iwe. W ła dze niech ętnie wy dawały n a nie
pozwolenie. P rawdopo dobnie j ednak budowa wy magała z aangażowania
duże j liczby paraf ian.

Niewą tpliwie  o sobami bardzo zaa ngażowan y mi w budowę byli księ-
st wo Radziwiłł owie. P rz ekazali t eren pod budowę k ościo ła i  p lebanii  oraz
pod z ałożenie  cmentarz a grzeba lnego. Ks iążę Mac iej przysyłał  fa chow-
ców d o budowy  i sam je j doglądał. Księż na Jadwiga sprowa dziła  z Rzymu
obraz  W niebowzięcie N ajświęt szej Mary i P anny,  oraz za mówiła m eda-
lio ny pr zedst awiające czt erech Ap ost ołów i st acje Drogi Krzyżowe j praw-
dopo dobnie  w pra cowni J . Szpe tkowskiego w Warsza wie.

 Ze wspomnie ń W ince ntego P erczyńsk iego do wiaduje my się, że w
1929 roku ogrodzono betonowym pło t em cmentarz. W komit ecie budowy
byli wtedy: An toni P er czyńsk i i  Francisz ek Kawało wski, k t órzy dogl ądali
budowy. Żwir dał za darmo pan  Edward Goszczyński ze swego pola  obok
cmentarza.136

Niewąt pl iwi e pa ra fi ani e ba rdzo an ga żo wal i si ę w budowę Do mu
Katolickiego , który powstał około  r oku 1933. Oso by świecki e prowadziły
t eż Kasę St efczyka. Wielu młodych parafian aktywnie działało w Katolickim
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Stowarzyszen iu Młodzieży, dla przykładu Wincent y Perczyński zajmował    się
rozprowadzaniem prasy katolickiej.

II wojna światowa poczyniła  duże zniszczenia w parafii. Kośció ł m iał
uszkodzony dach, wybit ą dziurę w st ropie, uszkodzoną kaplicę. Na apel
ks iędz a W it o lda Sujkowskie go, par afi anie , c hoć sam i zn ajdowa li s ię
w bardzo t rudnym  położeniu, ofiarnie pracowali przy usuwaniu zniszczeń ,
znosi li dachówki do ła t ania dac hu, sprzą t ali kośció ł.

Z p ierwszych lat  powojennyc h nie  mamy  szcz egółowych  dany ch.
W iemy jednak, że duże zasługi w zawieszeniu nowych  dzwonów w 1964
roku oddał Stanisław Nalewajek, kowal ze Skubianki, k tóry wziął na siebie
odpowiedzialność za ich zawieszenie, (nie do końca legalne z winy  władz pań-
st wowych).

Księża proboszczowie często  podkreślali, z okazji różnych inwestycji,
że  p ara fi ani e zegrz yńscy  za sa dnicz o nie  dźwiga li ci ęża ru budo wy
kościo ł a i budy nków para fialnych , gdyż były  o ne budowane głó wnie
dz ięk i s t ar aniom kolato rów. W płyn ęło  t o  za pewne na pewien  br ak
poczucia odpowiedzialności u wielu parafian za materialną st ronę życia
Kościoła.

Z ofiarnością w parafii bywało więc różnie. Ksiądz proboszcz Ro man
Słupeck i m iał często  kłop oty  z zebraniem pieniędzy na niezbędne remo nty.
Z p ewnością wiązało  s ię t o  t akże z niezamożnością pa rafian. Sytuacja
materialna poprawiła się dopiero pod koniec lat  70.

Dużym i i nwe st y cjam i były : z akup o rga nów, m alowanie k ośc io ł a,
zak up dwóch wit raży  oraz  wszy st kich  okie n do kościoła. P rzemiany
polit yczno-społeczne z lat  1989/90 przyniosły  załamanie się ofiarności
nie ty lko w parafii Zegrze, ale w całej P olsce. Mim o t ego możliwe było
rozpoczęcie w 1994 roku budowy nowej plebanii.  Jak jednak wynika ze
sprawozdań finansowych większość pieniędzy na t en cel pochodzi z t acy
i z opłat  cmentarnych. Cały  ciężar robót  spadł więc na niewielką grupę
ludzi chodzących syst ematycznie do kościoła. Znaczna część parafian nie
włąc za się w ogóle  w ut rz ymanie parafii .” 13 7

Oprócz celów ściśle parafialnych, ofiarności wymagają t eż cele ogól-
nokościelne, a nawet  ogólnospołeczne. Po  II wojnie  światowej wyłącznie
z ofi ar wiern ych ut rz ymywał s ię Katoli cki Uniwersy t et  Lubelsk i  oraz
Sem inari a Duc howne . W  p arafi i Zegrze z asobn ej w sady,  ut rwalił się
zwyczaj,  że jesienią sk ładan o ofiarę  na Seminarium  Duchowne w post aci
jabłek. Na przykład w 1966 roku parafia złożyła dar w post aci 1  t ony
owoców, w 1972 roku – 2  t ony jabłek, w 1974 roku - 2  t ony owoców.138

w 1976 roku - 0,5  t ony jabłek i ofiary pieniężne zebrane na cmentarzu
w Zaduszki, a w 1992 roku - „wyjątkowo dużą ilość owoców”. Oczywiście
il ość j abłe k skł ada ny ch na  Semina rium za leż ał a t ak że od urodza ju
w danym roku. Ut rwalił się t eż w lat ach 80. i 90. zwyczaj zbierania ofiar
na Seminarium po domach przez dzieci z danej wsi.

Generated by Foxit PDF Creator © Foxit Software
http://www.foxitsoftware.com   For evaluation only.



      149

By ły  t akże pa rafie, k tóre prz odowały w t ej st a tyst yce:  jak Duc zymin
w 197 9/80 rok u – 480;  czy Zmi jewo w 1 982/83 r oku – 12 64; lub Biała
i Ka rniewo w 1983/8 4 roku odpowie dnio  –  1 457 i 1 324.

W  par afii organizowan e były  t akże zbiórki na cele mis yjne, or az na
cele charyt at ywne. W  1 971 roku spalił się dom p.  Darkowsk ich z Iz bicy.
Tacę z 7  marc a w wyso kości 25 00 zł, p rzekazan o pogorz elcom. A ktyw-
ność charyt at ywna kościo ła mo gła się zwiększy ć po rok u 1990, kiedy
wzn owiła  po l at ach dzi ałalność  kościeln a „Carit as”. W  li pcu 1997  roku
P olsk ę nawiedz iła  powó dź. W  obl iczu klęski na ape l księdz a biskupa  Zyg-
munta  Kamińsk iego par afia złoż yła ofia ry dla po wodzian.  Zebrano  6368
zł i  500 fr anków be lgijsk i ch.145  P a rafianie składali t eż  ofiary na  pomoc
dotkn iętym wo jną naro dom Rwan dy i Bałkanów or az z oka zji Dnia  So-
lidar ności z Misjami w Kamerunie na p ot rzeby diecezji  Doum e – Abong
’Mban g, które j ordynar iuszem j est  ksiądz bisk up  Jan Ozga ,  pocho dzący
z arc hidiecezj i przemyskiej.

Życie  parafia lne wyma ga t akże  poświęc enia cza su na ok reślo ne prace
lub działania,  np. udzi ał w dele gacjach na różne uroczyst o ści. Oto przy-
kłady : l4  sie rpnia 19 66 roku n a Diecez jalne Uro czyst ośc i Mileni jne w
P łocku pojechał sam  kat echet a. Ap el do parafian, aby wyjechała delegacja,
nie odniósł skut ku. Ale już 13 list o pada 1966 roku na Ur oczyst ości  Ogól-
nopol sk ie w P łocku ku czci św.  St anisła wa Kost k i, wyjech ała dele gacja
złożo na z ksi ędza pro boszcza i  dwóch o sób świec kich. 5  wrześn ia  1971
roku delegacja parafii wr az z księdzem proboszczem była  w Częst oc howie
na Ur oczyst ości Oddan ia Ro dziny Ludzkiej w o pi ekę Matc e Kościo ła, a
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12 grudnia t ego rok u brała  udział wraz z ks. wik ariuszem  Saturn inem
W ierzbick im  w Uro czy st ościa ch R oczn icy  Kor ona cji Matk i B osk i ej
w Cze rwińsk u.

Ro k 1 975 był rokiem Jubileuszu 900 leci a ist nie nia Diece zji P łoc kiej.
1  cze rwca spe cjalna de legacja p arafii wyjechała z księdze m wikariuszem
do P łocka do bazylik i kat edraln ej. Jesz cze większa delega cja wyje chała
do ko legiaty  do P ułt uska. 15 s ierpnia 1 988 roku delegacj a ze wsi  Dębe
udała się na Dożyn ki Dekanaln e w Zakrocz ymiu, a 15 s ierpnia 198 9 roku
do Za kroczymia pojechała delegacja z Izbicy z wieńcem na Do żynki  Die-
cezja lne. 7  cz erwca 199 1 roku Ojciec Święty Jan P aweł II w czasie swojej
pielg rzymki do ojczyzn y nawiedz ił P łock . Z paraf ii pojech ała dele gacja
dwoma  autokar ami. 25 czerwca 1995 rok u odbyła  się kor onacja o brazu
św. R odziny w Osieku Ry pińsk im . Z para fii Zegrz e pojech ała dele gacja
autokarem.

4 lip ca 1996  roku Cudo wna Figura M atki Bo sk iej Fat im skie j nawiedziła
dekan at  zakroc zymski. Z  parafii Zegrze w Woli Kie łp iń sk iej  udała si ę de-
legac ja do Zak roczymia.  Jej czło nkowie bra li żywy udział w l it urgii s łowa,
w modlit wie wiernych, a  t akże ni eśli Figurę Matki Bo sk iej               w
proc esji uli cami mia st a.

 30 si erpnia 1 998 roku odbyły  się w Na sielsk u Dożynki Diecezja lne.
P araf ia Zegrz e zost ał a wytypo wan a do z łożenia w czasie  Mszy święt ej
da ru ofi arn ego  w pos t ac i o woc ów w imie niu  sa downik ów Dek ana tu
Serockiego.146  W  gazet ce para fialnej czyt amy, że „ko sz owoców z naszej
parafii prez entował się okazale. Największy wkład w przygot owan ie kosza
wnios ła Marze na Kacpe rska z K arolin a i dlat ego państ wo Kacper scy z
dzieć mi zost a li wybran i do nies ienia ko sza w pro cesji z darami. O prócz
nich w przygo towan iu kosza br ali udzia ł Małgo r zat a i T adeusz K olon,
Urszula Jezie rska z Iz bicy, ora z Anna i  Marian K urtyczowie z Karo lin a.
Na sz czególne  podzięk owan ie za służył M irosław W roniak, który za wiózł
kosz Żukiem do  Nasielsk a (był ta k duży, że nie mieścił się  w samoch odzie
osobowym).14 7

W  maju 1998 roku 33 osobowa schola parafialna, uczest niczyła           w
diece zjalnym przeglądzie pio se nki kośc ielnej, t ak zwan y m Sakrosongu,
w Ryp in ie. Je j opiekun ami byli  ksiądz Sławomir Buń kowski  i kat ec hetka
Janina P akie ła. Za udział w przeglądzie scho la ot rzy mała dyp lom.

Mogło by się wydawać, że udział  w delegacji n ie jest  czy mś specj aln ie
ważny m. Jedna k są t ak ie okazje , k iedy parafia m usi zapr ezentowa ć się
na ze wnąt rz i  wtedy delegacja wyrabia parafii o pin ię w dekanaci e lub
nawet  w diece zji.  Czę st o  t akże , jak w przypadku udziału  w dożyn kach,
udz iał w dele gacji  wiąż e się  z duż ymi p rzygo towan iami.  Jest  t o  więc
bardzo ważny  element  udziału  w życiu  parafia lnym i diecezjalnym.

Życie  parafialn e wymaga t eż włączen ia się w prace na t erenie kościo ła
i par afii.
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Ro k 1976 był rokiem nawie dzenia parafii pr zez wędrujący obraz Matki
Bo sk iej Częst o chowskiej . P arafia nie deko rowali t r asę i czy nnie ucze st ni-
cz yli  w uroc zys tośc i. Ksi ądz bis kup  w swoim p rzem ówieniu wy raz ił
podziw dla  pa rafian, k tórzy ofi arnie udekorowali  drogę biegnącą ki lome-
t rami pr zez las.

W  199 5 roku p arafia p rzeżywał a uroczy st ość Na wiedzenia Jezusa  Mi-
ło sie rnego w obrazie „Jezu Uf am Tobie” . Wymaga ło  t o  wielk iego zaan-
gażowa nia licznej  grupy para fian.14 8

5  kwietnia 19 98 roku w Niedzi elę P alm ową ukaz ał się p ierwszy  num er
gazetki parafialne j „Antoni” wydawan ej przez Ak cję Ka tolicką pod redak-
cją Mariana  Kurtyc za.149  Wy magało  t o  dużego zaanga żowan ia ze st rony
człon ków Akcji  Katolic kiej, k tó rzy sami,  pracując  społecz nie, wybierali
i p is ali art y kuły, opr acowywali  zdjęcia  i przygo towywali na komputerze
cały  num er do druku, by pot em zani eść go do druka rni.

W ielu członków Akcji Katolickiej angażowało się też w rozprowadzanie
gaze tki na niedzielnych Mszach
świętych.  Na ka żdą z  nich po-
t rzebne były  prz ynajm niej czt ery
osoby rozdające, oraz t yluż min i-
s t r a nt ó w.  P o dc z as  wię ksz yc h
uroc zyst ości lic zba ro zdając ych
gaz e tk ę  m usi ał a  by ć j esz cz e
więk sz a,  z e wzg lę du n a li cz bę
wier nych w kości ele.

P odkreślić należy także w t ym
miejs cu, życ zli wość m in is t ra n-
tów,  którzy  nigdy  nie odm ó wili
pójś cia z ko szykiem , by zbi erać
ofiary.

Ca ła spra wa n ie p owiodła by
si ę j edn ak , bez zaa nga żo wan ia
ma te ria ln ego  pa ra fia n,  kt ór zy
chętnie składali dobrowolne ofia-
ry  n a druk  gazet ki.

Można  uznać t eż za swoist y
fenom en, że w niewielkiej, li czą-
cej 3 ,5  t ysi ąca mie szkańców pa-
rafii , rozcho dzi się nawet  do  650
egzemp larzy. Obe cnie gazet a jest
już dużym, 14 st ro nicowym  pi-
sm em  forma tu A4, ukazuj ącym
się 6  razy do  roku, r egularni e co
dwa miesią ce.  Nr 63. Winieta gazety parafialnej - numer świąteczny
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Bardz o widocz ną i waż ną formą  za-
angażowan ia parafian jest  udział w lit ur-
gii święt ej. Do Soboru Watykańsk iego II
osoby  świeckie  miały  w zasadzie  t rzy
mo żli wośc i ucze st ni cze nia  w lit urgi i:
śp iew w chórze, służ bę min ist ran t a oraz
udzia ł w asyśc ie procesy jnej. Ze wspo-
mnień  parafian  wiemy, ż e chór is t niał
już n a począt ku XX wieku.

W spomn iany jest  o n też w sp rawoz-
daniu  z wizyt a cji z 1932  roku. Ró wnież
min is t ranci i asyst a pro cesy jna z rosły
się już nierozerwaln ie z naszym życiem.

W  ost atnich dziesiątk ach lat  XX wieku znacznie zwiększyły  się  moż-
liwo ści udziału ludzi świeckich  w lit urgii.  Mogą oni czyt ać Koment arze,
Czyta nia Msza lne, Modlit wę W iernych, śp iewać P salm  Re sponsory jny i
uczes tniczyć w P rocesji  z Darami . Jednak  nie było  i n ie je st  łatwo prze-
łamać nieśmiało ść i p odejść do ołt arza, by czy t ać wobec pełnego kościo ła.

P ier wszą  pró bą zaangażowan ia  świecki ch w par afii Zegrze w la t ach
70. było  śpiewan ie prz ez dzieci, zgr omadzone przed ołt arzem, psa lm u  re-
sponsoryjnego . Aby si ę go wyuczyć dzie ci zost a wały po Mszy święt ej.
W  la t ach 8 0. dzia łały  w parafi i schol e dzie cięce i  muzycz ne zespoły
młodz ieżowe, których członkowie uświet niali swo im  udzia łem uroc zyst e
nabożeńs twa.  Z ok azji wizy t acji  lub nawie dzeń  para fii p rzez  bisk upa
wybra ne osoby  proszon e były  do czyt ań  i modli tw. W  pe wnym okr esie
dzi ałały  w pa rafii  grup y oaz owe, k tóryc h członkowie pe łn ili  funk cje
lektorów.

Należ y t akże o dnotować,  że nowe c eremoniały  uroczys tości kom unij-
nych zaangażo wały rodziców dz ieci, k tó rzy w t e n sposób mieli o kazję
przeł amać nie śm iało ść . W  lat a ch 90. ka t echeci zaczęli przygoto wywać
dzieci do posługi w cz asie Mszy świę tych. Obecnie wydaje się nor malnym,
że dz ieci, a t akże min ist ranci,  czyt ają  w czasie  Mszy święt ej. Od 1996
roku posługę lektora p ełn ią członkowie Akcji Kat olickiej,  od 1998  roku
Katol ickiego Stowarzy szenia M łodzieży a ost atn io  od 20 00 roku t akże
Ruchu Ro dzin  N azaret ańskich.

Wyraz em zaangażowan ia  w życie  parafii  jest  t a kże dbałość o  wy st rój
kościo ł a. W  ost atnim  czt erdzies toleciu para fianie zakup ili wiele sp rzętów
lit ur gicznych , których  nie jest eśm y w s t anie wym ienić. Zwyczajem było ,
że uc zest nicy  pielgrz ymek aut okarowyc h do mie jsc świę tych kup owali
„pamiątkę” do  kościo ła . Kupowa no też „p amiątki”  z okazji  peregry nacji
obr azów Matk i Bo sk iej  Czę st och owsk iej l ub M iło si erdz ia Bo żego  po
wsiach. Niektóre dary zost ały  zanot owan e w kronice: 11 marca 1967 roku
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zost ał poświęcony przez Księdza Biskupa ołt arzyk z o brazem Matki Bo żej
Częst ochowskiej ufundowan y pr zez mieszkańców Jachrank i na pam iątkę
Tysią clecia Ch rztu P ol sk i. W kr onice czy t amy, że odbyło  się t o  najwięk-
szym st araniem p. Suskowej i p . Wyszogrodzk iej. Ro dzi cami chrze st nymi
byli ofiaroda wcy . 3 maja 1967 r oku zost ał poświęcony Ró żaniec P roce-
sy jny  ufundowany prze z mieszk ańców Do sin a na zakończe nie nawiedze-
nia t ej wsi p rzez obra z Matki B osk iej C zęst ochowskiej. 13  czerwca  1967
roku zost ał p oświęcony  przez k siędza dz iekana St . Mazurc zaka ołt arzyk
z obr azem święt ego An toniego. Zost ał o n ufundowany prze z parafi an ze
Skubi anki na za kończenie nawiedzenia ich wsi przez Obra z Matki Bo sk iej
Częst och owskiej15 0

W  19 69 roku duszpast erst wo w  Zegrz u P ołudn iowym zo st ało  po wie-
rzone  parafii  W ielisze w. Miesz kańcy Zegrza P ołudniowego  kupili n a po-
żegna nie nowy  posobor owy ołt a rz do ko ścio ła w Woli Kiełp iń sk i ej. W
198 2 rok u W ie sława i Kaz im ier z Skł adank owie z Dębe go uf undowali
piękny  duży obra z Miło sier dzia Bo żego dla nasz ego kościo ła. W niedzielę
po ur oczyst ości W szys tkich Świętych zo st ał on uroczyści e poświę cony.

Nie spo sób wy lic zy ć wszy st k ich  drobnyc h i  więk szy ch za kup ów
poczynionych przez pa rafian. P amiąt ki do kościo ł a kupowan e są obecnie
z oka zji urocz yst ości P ierwszej i Gen era lnej Komunii Święt ej oraz B ierz-
mowan ia.

Miesz kańcy Sk ubianki,  Ludwino wa Zegrz yńsk iego , Woli K iełp iń sk iej,
Dębego i Izbic y od wielu lat , tr adycyjn ie,  ubierają  Czt ery O łt arze na  Uro-
czys tość Bo żego Ci ała.

Powołania

D ecyzj i o  t ym by zost a ć księdz em nie p odejm uje  się t ak , jak
w pr zypadku zwykłyc h zawodó w. Kapła ńst wo t o  powoła nie.
Do k apłańst wa wybie ra Bó g, który pr oponuje  człowie kowi

t ę sz czególną  współp ra cę w Dziele Zbawienia. Je dnak, aby  zost ać księ-
dzem  t rzeba  zdobyć  odpowiednie wy kszt ałc enie. T a konie czność była
zapewne w pr zeszło ści dużą barierą dla niezamożnych. Tylko najwyt rwalsi
i najbardziej uparci m ogli osią gnąć t en cel. Najwięcej ks ięży wywo dziło
się więc z kr ęgów lud zi zamoż nych, któ rych st a ć było  n a kszt ał cenie
dziec i. W  rodzin ie Kra siń sk ich były  powołania, j eden z br aci Anto niego
Kras iń sk iego, wła ściciel a Zegrz a, był  kanonikiem re gularn ym, a drugi
nawet  bisk upem . Także je den z syn ów Antoniego, Jan, był księdzem.15 1

P oza nim  pierwszy mi kapłanami z parafii Zegrze, o  których zdołaliśmy
się dowiedzieć byli bracia Józef i Roman Archu towscy z Karolina.
Ich r odzice, Teofil i Emilia z Karbowsk ich byli zamożni. Mim o że mieli
7  dzieci (t rzech synów i czt ery córki) , mogli sobie pozwolić  na kszt ałcenie
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synów. P rawdo podobnie  po I wojnie świa towej pos iadło ść Archutowskich
zos t ała  spr zeda na i ch k rewn ym, K acpe rsk im . Sami zaś Arch utowscy
przen ieśli si ę do nowo zakupio nego majątku we wsi Gzo wo  k. P ułt uska.
W  lis t opadzie  1939 ro ku brat  o bu księż y, W ik tor  Archuto wski uro dzony
we wsi „Karol inowo” 7  wrześn i a 1871 ro ku, zost ał rozst rzelany przez
Niemc ów w P uł tusku.  Ma ją t ek  Gz owo  w cz asi e wojn y był  źr ódł em
zaop at rzeni a w żywn ość dla  Semina rium  War szawskiego.

Ks. Józef Archutowski uro dził się  1  list o pada 187 9 roku w Ka-
rolin ie. W  18 98 roku wstąpił do Semin arium  Duchownego  w Warsz awie.
Studi ował t ak że w Aka demii Duchownej w P et ersburgu. Z ost ał wy świę-
cony w 1904 r oku. P ra cował ja ko wikariusz w Sk ierniewicach, Zgierzu
i Łowiczu. W  lat ach 1 918-1920  był prof esorem P ism a Święt ego St arego
Test a mentu i h ist orii religii n a Katolic kim  Uniwe rsy t ecie  Lubelsk im . Od
1920  roku wykładał  St ary Test amen t  na Un iwersy t ecie Ja giello ń sk im
w Kra kowie, gdzie w 1 923 roku zost ał p rofesore m zwycza jnym i p ełn ił
kilk a razy funkcję  dziekan a Wydziału Teo logiczn ego.

W raz z profesorami Un iwersy t e tu Jagie llo ńsk ie go zost a ł areszt owan y
w 193 9 roku p rzez hit lerowcó w i do 19 40 roku więziony  był w o bozie
koncent racyjnym w Sachsenhausen z którego cudem zos t ał zwoln iony. Od
1943 roku pełnił funk cję probo szcza pa rafii Nawiedzenia  Najświę t szej
P ann y Marii w Warsza wie.

Wykła dał prawdopodobnie  na t ajny ch komplet ach Un iwersy t etu  War-
szawskiego. Jego nazwisko znajduje się na t ablic y pamiątk owej  po świę-
conej  pamięci  profesor ów, któr zy zgin ęl i w czas ie wojny,  um ieszc zonej
na ścianie Wydziału Hist orycznego n a Głównym Dziedzińcu Uniwersy t etu.
Zgin ął w cza sie P owstania Warszawskiego, 31 sierpnia 1944 r oku pod gru-
zami kościo ła  Sakrame ntek.

Ksiądz Jó zef Archutowski był znanym, wiele publik ującym bibl ist ą. Za-
poc zątkował wy danie  serii  „Spr awy Bi blijn e”, pr owadz ił dl a alum nów
Koło  Biblist ó w n a Uniwersy t eci e Jagiell ońsk im , wydawał w lat ach 1937-
1939 „P rzeglą d Biblij ny”.

Błogos ławion y k si ądz  Roman Archu towsk i uro dzi ł  s i ę 5
sierp nia 1882  roku w K arolin ie . Ochrzcz ony był w k ościel e parafi alnym
w Z egrzu t rzy dni p o urodzeniu . Jego  met r yka ch rztu znajduje si ę w
P apie sk iej Ak ademii T eologicz nej w Wa rszawie.  P odst awowe wykszt ał-
cenie  zdobył w domu r odzinnym . Uczęsz czał do rosy jsk i ego gim n azjum
w P uł tusku. M aturę zdał w 190 0 roku w Suwałka ch. W st ą pił do Semi-
na rium  D uch own ego  w Warszawie.  Święc enia  ka pła ńsk ie przy jął  w
Kate drze War szawskie j święt e go Jana Ch rzcici ela.

Krótk o pracował jako wikariusz  w p araf ii Jeżów,  (diecez ja łódzk a). W
1905 roku zost ał  sk ierowan y na st udia do Cesar sk iej Rzymsko–Kato lickiej
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Ak ademi i w P et ersburgu. Uz ysk ał  st op ie ń
ma gi st ra  Św.  T eo lo gi i.  W  1 91 0 ro ku po -
wró ci ł do War szawy i p racował jako pre fekt ,
(na uczy ciel reli gii) ,  w Gim na zjum  Realnym
i w P rywat nym  Gim nazjum  im . św. St ani sława
Kost ki  przy ulicy  T raugut t a 1 , - tuż prz y Kra-
kowsk im  P rzedmieściu.  Dał się  poznać jako
najle pszy prz yjaciel m łodzież y, wycho wawca
i dor adca sum ień.

W  1925 roku zost ał dyrektorem gim nazjum
im .  św. St anis ława K ost ki.  Wych owan ko wie
t ej szkoły  są  gorliwy m i świadk ami świę tości
księdz a Ro mana. W  szkole pa nowała mił a, ro-
dzinn a atmosf era bez z awiści i p lo t ek, która
była  zasług ą wyjąt kowej osobowo ści ksi ędza
Ro man a. W szys tkich ot aczał op ieką duc hową
i ma te ria ln ą,  s łuż ył  r adą  i  p om ocą . Ma ło
mówił , ale bra ł odpowie dzialność za wszy st kie
sło wa , które wypowiadał. Ksią dz Ro man  nie
był dobrym mó wcą, kaz ania prz ychodził y  mu
z t rudem, nie miał t eż wielk iego t alentu  dy-
da kty czn ego . Jedn ak jego p ost awa , świa dec two  wiary  i m ił ość  ja ką
wszy st kich ot aczał zysk iwały  mu autoryt et  i szacunek. W 1940 roku zost ał
mian owan y re ktorem Seminarium Ducho wnego. P ełn ił t ę  funkcję  dwa
lat a,  aż do ar esztowan ia przez Niemców. By ły  t o  l at a gło du i chłodu dla
klery ków. By ł  dla nich  jak ojc iec, t roszcząc si ę o  ich byt  codzi enny.

Błogo sławiony Ro man Ar chutowski  pracował  t akże n aukowo. Z ajm o-
wał s ię głó wn ie hist o rią Kościoła. Nap isany prz ez niego  w przys t ępny
sposó b podręc znik  z hi st orii Ko ścio ła dla klasy  czwart ej gim nazjum był
przed wojną bardzo po pularny.  Napisał 239 hase ł i art y kułó w do  P od-
ręczn ej Encyk lopedii Katolicki ej. P ubl ikował ro zprawy w czasopi sm ach
teologicznych.

By ł t akże  Prezesem Ogólno polsk iego Koła P refektów, cenzor em ksiąg
o t reści reli gijn ej, obrońcą nierozerwalności węzła małżeńsk ie go II in st an-
cji,   Promotorem Sp rawiedliwo ści Sądu Arcybisk upiego i Met ropolit alnego
Warsz awskiego. Mianowan y  zost ał ka nonik iem k apit uły  k at edralnej  war-
szawskiej (ni e dowiedz iał się o  t ym, gdyż był już w więzi eniu). Z ost ał
odzn aczony k rzyżem „ pro Ecc lesia et  P ont ifi ce”.

Gest a po aresz towało go  między innymi za  pomoc Ży dom. P ie rwsze
aresz towan ie nast ąpił o  we wrz eśn iu. Wy chodząc z domu włożył su t annę
i nie  zdjął j ej przez cały  poby t  na P awiaku. P o miesięczn ym śledz twie,
t orturach i b iciu, zos t ał zwolniony. W  nocy z 1 0 na 11 l ist opada  1942
roku ponownie osadzo no go na  P awiaku. Z powo du sut an ny spoty kały
go wyrafinowane szyk any.
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25 marca 194 3 roku ksiądz Archutowski  przewieziony zost ał do obozu
konce nt racyjn ego na M ajdanku koło  Lublin a. Wy cieńczon y więzie niem,
gło dem, chłodem, chorobą, również w o bozie zachował godność kapłańską
i lud zką. Cier pliwie  i z pokorą znosił t o rtury obo zowe, bic ie, upodl enie,
zn iewagi . Do ost atn iej  ch wili życ ia t ro sz czy ł s ię o  wspó łwięź nió w,
pocie szał ich  i spowiadał.

W  ok resie na silenia epidemi i t yfusu  wyznac zono Bło gosławio nemu
pracę  przy no szeniu i przewożen iu zwłok  do krema torium . P rzeziębi ł się
przy t ym i za chorował  na t yfus plamis ty. Będą c w szpi t alu obo zowym
je szc ze spo wia dał  ch ory ch.  Ży cie  z ako ńcz ył w N iedzie lę P almową,
18 kwietnia 1 943 roku.  Błogosł awiony ni e ma swo jego grobu, ciało  jego
zost ało  spalone w kr ematorium. 13 cz erwca 19 99 roku ksiądz R oman
zost ał beaty fikowan y  w gronie 108 mę czennikó w II wojny świat owej
prze z P apie ża Jana  P awła II w cz asie M szy Święt ej w Warszawie.15 2

Jedyn ym księdz em z para fii Zegrze  w okresi e międzywojennym z ost ał
ksiądz Witold Sujkowski. Urodził się 9  lipca 1910 roku w Marynin ie,
gdzie  jego rodzice Mak symilian i Katarzy na z Łaniewskich mieli śre dniej
wielk ości gospodarst wo. P o ma turze w 1929 rok u wstąpi ł do Wyż szego
Semin arium  Duchownego  w P łock u i ukoń czył je przyjm ując święc enia
15 c zerwca 1 935 rok u w P łoc ku.153  W  czasi e wojny  pełn i ł obowiązki
proboszcz a w rodzinnej para fii Zegrze w zast ę pst wie księdza Lis sowskiego
i dla t ego jego życio r ys znajduje się w rozdzi ale o  duszpast er zach.

 Nr 66. Ks Witold Sujkowski z organistą Stanisławem Sakowskim i jego żoną.
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W  195 1 roku święcenia  kapłańskie ot rz ymał
ks iądz  Jan usz  Marian  Sak owsk i. Uro dz ił
się   19 sier pnia 192 4 roku w St rzego cin ie, i  t am
zost ał ochrzczony. Sakr ament  P ierwszej Komunii
Świę t ej i Bi erzmowan ia przy jął w p a rafii Ze grze
w Wo li Kie łp iń sk i ej. Je go ojc iec St a nisław był
przez  wiele la t  organis t ą w tut e jszej par afii.

Do Sz koły  P odst awowej (od pier wszej do  pią-
t ej k lasy) uczęszcza ł w Mar ynin ie. Szóst ą k lasę
ukońc zył w Ser ocku, po czym zło żył egzam in  do
Gim na zjum  im . św. St ani sława Ko st ki w P łocku.
P o dcz as  ok upa cji  m ieszka ł wra z z  ro dz ica mi
w Wol i Kiełp iń sk iej, po t em prac ował w m a jątku
Zator y. P o uci eczce w 1 9 44 roku, wraz z ro dziną
ni e wróc ił już  do  pa raf ii  Ze grz e. Jego o jci ec
praco wał do e merytury jako orga nist a w Nowym
Mieście k .  P łońska.

P o wojn ie zdał maturę i  wstąpił do Seminarium
Duchownego w Płocku. P o jego ukończeniu ot rzy-
mał 2 2 grudnia  1951 rok u święce nia kapła ńsk ie
(w tym roku będzie o bchodził 50-lec ie kapłaństwa).

Będąc synem organ ist y, od na jm łodszych lat  był związany z kościo łem
jako  min ist rant  i członek Krucjat y  Eucha ryst ycz nej.

 Nr 68. Rodzina ks. Janusza Mariana Sakowskiego na prymicjach w Płocku w 1951 r.

 Nr 67. ks. Janusz Sakowski
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W  196 7 roku ks iędzem z ost ał
Macie j Wrońsk i,  kt óry  ur o-
dził  się w D ębem. W raz z ro dzi-
ca mi , bę dąc  m ałym ch ło pc em
przeniósł się do Warszawy. Obec-
nie jest  mi sjo narzem w Ka nadzie.
Jedn ak nie zapomnia ł o  rodzin -
nych st ronach i wielokrotnie spo-
tykaliśmy się z nim  na cmentarzu
w ur oczyst o ść W szys tkich Świę-
tych , kiedy przyjeż dżał na grób
swej m atki.

 Br ak  p o wo ła ń by ł  z awsz e
t roską duszpast erzy. W 1974 roku
ksią dz Ro ma n Słup e cki z bólem
pisa ł w kron ice: „że  od 40 l at  z

naszej  parafii nie  było  powoła ń kapłańsk ic h. Z wielką nadzieją odn otował
wstąp ien ie do N iższego Seminarium  Duc hownego w P łocku Ja nusza
Nalewajka, syna Aleksandry z d. Bachłaj i St anisława Nalewajka z Karolina”.
Nadzi eje t e zi ściły  si ę (choć k siądz Ro m an Słup ec ki t ego nie docze kał) .
5  czerwca 1983 roku z rąk  księdza bisk upa Bo gdana Sikorsk iego w Katedrze
P łockiej ksi ądz Janusz  Nalewajek o t r zymał święce nia ka płańsk ie.

      Nr 70. Msza prymicyjna ks. Janusza Nalewajka na placu przed kościołem

               Nr 69. Ks. M. Wroński na cmentarzu paraf ialnym.
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12 cz erwca 19 83 roku ksiądz Janusz Na lewa-
jek c elebrowa ł Mszę święt ą prym icyjną w Woli
Kiełp iń sk iej. Zost ała o na odpra wiona na polo -
wym ołt arzu przed kościo łem. Kazanie prymicyj-
ne wygłosił ksią dz Tadeusz  Kołodziej czyk, by ły
wikar iusz naszej para fii.  Tak  pisze o  t ej uro czy-
st ośc i w Kronice P arafi alnej ks.  proboszc z Ka-
zim ierz Śn iegocki:

 „U roczys tość była im ponująca. P arafia nie
przesz li samych siebie, a w p rzygotowan ia ch po-
mogl i im  k sięża:  St ani sław D ziekan  i Tadeusz
Kołodziejczyk.” 1 54

Ksi ądz Janusz Na lewa jek praco wał kole jno
jako wik ariusz:
Od 12  czerwca  1983 rok u do sie rpnia 198 6 roku w parafii Świedzie bnia,
Od si erpnia 1 986 do s ierpnia 1989 rok u w para fii P łon iawy,
Od si erpnia 1 989 do s ierpnia 1992 rok u w para fii Dłut owo,
Od s ierpnia 1992 do sierpnia  1995 ro ku w par afii Obr yt e,
Od sierpnia 1995 do 3 lip ca 1997 roku w p arafii św. Bart łom ieja w Rogowie.
Od 4 lip ca 1997 roku jest  proboszczem  parafii św. Marcina w M ochowie.15 5

W  198 8 roku w Diecezji  Warszawskiej
z os t ał  wy świę co n y k si ądz  An drze j
Kita. Jego rodzi cami są  Janusz i Kor dula
z /d . Fa lba.  P os ia da ją  o ni  gospo da rs two
rolne      w Szadkach. Ksiądz A ndrzej z ost ał
wy świę co ny  2 8 ma ja  1 98 8 ro ku. Msza
święt a  prymicyjna by ła dla wszyst kic h pa-
rafia n dużym pr zeżyciem.  P o raz dr ugi w
okre sie powo jennym p arafiani e mogli uzy-
skać  odpust  związany  z bło go sławieńs twem
prymicyjnym. W  uroczy st ości uczest niczyli
księ ża pro fesoro wie z Wyższe go Sem ina-
rium  Duchownego  w Warsza wie. Jako  neo-
prez bit er ks iądz Andrzej Kit a pracował w
pa raf ii  P o świętn e k oło W oło min a,  sk ąd
zos t ał pr zenie sio ny do par afii Luboch nia
koło  Częst ochowy, a st amtąd do parafii T ro-
jan y ko ło  So chacz ewa.  Obec nie o d wielu
już l at  pracuje jako k apelan Szpit ala w So-
chacze wie.15 6

 Nr 72. ks. Andrzej Kita

  Nr 71. ks. Janusz Nalewajek
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Bractwa, stowarzyszenia i ruchy katolików świeckich.

przed II wojną światową

Bractwa

W  dawny ch wieka ch nie działały  w parafia ch ruchy  czy st o warzy
szenia lud zi świeckich . Pano wało pr zekona nie, ż e apos tol-
st wo  jest  p rzywilej em duch owieńst wa. P ewn ym rodz ajem

zaanga żowan ia ludz i świeckich były  t zw. „t rzecie zakon y”, które sk upiały
ludzi  żyjącyc h w świec ie, w ro dzinach l ecz pragnących po głębiać swoje
życi e duch owe.

Organizacjam i, które bardziej przy pominały  współczesne s towarzysze-
nia by ły  bractwa . Ich dział alność ogr aniczała s ię do odpra wiania czy  urzą-
dzani a pewnyc h nabożeń st w, śp i ewan ia w niedziel ę i święt a Ró żańc a czy
Koron ek. W  wy znaczone  dni bra ctwa mia ły  swoje  brackie  Msze święt e.
Co  miesiąc lub co kwa rt ał odp rawiały  n abożeńst wa za zm arłych współ-
braci . W  niek tórych bractwach  sk ładano  przepis ane ofia ry. By ły  więc
akty wem  rel igijny m na t e renie p arafii . Ich c złonkowie bra li udzi ał w
proc esjach  ze sz t andar ami i feret r onami w swoich st r ojach bracki ch.
Najlicz niej spotykane  były  bractwa Ró żańcowe. Dość częst e były  bractwa
Szkap lerza święt ego i św. Anny.  By wały t akże inn e bractwa , np. Święt ej
T ró jcy,  Naj świę t sze go Sakra ment u, I m ien ia Jezus , N. M.P.  Łaskawe j,
święt ego An toniego Padewskiego it p . Ogółem na t erenie 1 7 dekanatów die-
cezji  p łockie j wizyt a torzy za notowali  102 bra ctwa.

Biskup P onia towski utworzył jesien ią 1777 roku Bractwo M iło sierdzia,
aby z ająć się  najbardz iej pot rz ebującym i. Zorgan izowało o no pod k oniec
XVII I  wieku w diecezji 55  szpit ali  i 60 domó w dla ubogich.15 7

W  ko ściele z egrzyńsk im  ust an owione zost ało  Bractwo Najświęt szej
P a nny  Ł ask awe j w 17 54  ro ku,  w cz asi e dusz pa st e rzo wan ia ks iędza
Mikołaja Mała chowskie go, apro bowan e p rzez Biskupa P ło ckiego Szem-
bek a. W  p rotoko le wizyt acy jnym z  1775  roku ksiądz pleban Fabian
Dani łowski z  Zegrza pisał, ż e „Z Rzy mu przywieziony był dokument
z odpus t ami zup ełnymi  wiecznymi od Ojca Święt ego Benedykta XI V  dnia
10 ma ja roku 1753. By ł t o  spec jalny pr zywilej uzyskania  odpust ó w zu-
pełnych dla członków t ego Bractwa pod pewny mi warunkami.      Bractwo
to ni e miało  żadnych funduszó w, więc „ dwóch ko lektorów na t o  wybra-
nych,  chodzą z t acą co  niedzie la i co święto i co zbio rą , obraca ją na
świat ło ,  z cz ego c orocz nie r achują  się Xdzu pleba nowi na co  i wiele
wydal i.” 15 8

 Nie dot arliś my do  dokumentó w in fo rmują cych jak długo  ist ni ało
to  br actwo w parafii,  oraz czy  powstały  nowe. P amięt ać j ednak na leży,
że już w dwadz ieścia la t  po t ej relacji Z egrze zna lazło  się  pod zabo rami,
najp ierw p rusk im , nast ępnie rosy jsk im . W  zaborze rosyjsk im  bractwa   n ie
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miały  własnych, wydzielonych kościo łów. Dobra ich zost ały  zabrane przez
carsk ie władz e rządowe. Nie m ożna było  tworzyć  nowych bractw, a do-
tychcz asowe jedy nie t olero wan o. 1 59

Ze wspomnień wiemy, że na początku naszego wieku w Woli Kiełp ińsk iej
is t ni ało  br act wo lub  br act wa.  Ic h członk owie c hodzil i w pr oce sja ch
ze  świecami,  pomagali prz y zbie raniu pienię dzy na t acę, przed Mszą
święt ą śp iewal i różanie c w kości ele.160  K siądz pr ofesor M ichał Ma rian
Gr zybo wski  pis ze, że 2  mar ca 1 906  rok u we  wsz yst k ich kośc io ła ch
diece zji p łoc kiej zost ało  erygowan e Bra ctwo Naj święt szego Sakram entu.
Bra ctwo t o  mogło  więc ist nieć również w p arafi i Zegrze. M ogło  t eż
ist nieć  Bra ctwo  Ró ża ńcowe. N iewie lk ie  fun dusz e uzy sk iwały  brac twa
z k west y i p rzezn acza ły  na  najp iln i ejsze  spra wy z wiąza ne z kult em.
Or gan izowanie z bió rek  na cel e k ośc ielne n ie było dobr ze widz ian e.
Z t r udem ot r zymywan o na t o  zgodę władz gubernialn ych.

Z rel acj i „ Ad Lim ina ” bisk upa  Ant oniego  Ju lia na Nowowiejs kie go
z 1910  roku wiemy, że:  „Dla rea lizowan ia odnowy chrześci jańsk iej  były
powołane  w die cezji  różn e st o warzyszenia  prze pojon e duch em ży wej
wiary. W yróżniały  się wśród nich: Un ia Katolicka, Stowarzyszenie  Biblio -
t ek P arafialn ych, Zje dnoczenie Ro botników Ch rz eścijańskich, Związek
Służących  im ienia święt ej Zyty, Towarzyst wo  Do broczynności Sp ołecznej
im ienia święt ego St ani sława Kost ki i  inne. Oprócz wielu księży c złonkami
tych st owarzy szeń byli  ludzie świeccy w przeważ ającej cz ęści ze st anu
niższ ego. Udało się pobudować wię cej niż 2 0 domów p arafialny ch i sa l,
w k tó rych zbie rali się ludzie pr zynajm niej raz w miesiącu,  aby wysł uchać
pogadanki, ref eratu, cz yt ań reli gijn ych,  a częst o  t eż prel ekcji na t emat
rozwo ju ekono micznego.  W  ost atn ich lat a ch pierwszego   dz iesięcio lecia
XX wieku założ ono ponad 80 katoli ckich bib lio t ek   p arafialny ch.”16 1

Nie wiemy czy w t ym  czasie w parafii Zegrze ist niała bibliot eka. W iemy
natom iast , że Dom Kato licki zos t ał zbudo wan y w 2 0 lat  póź niej.

Trzeci zakon św. Franciszka

P rzyna leżność do T rzec iego Zak onu świę t ego Fra nciszka była
zawsze racze j sprawą  prywat n ą członk ów. T rudno t rakt ować
ten zakon jako typową organizację parafialną. Wiadomo jednak,

że w pr zeszło ści cz łonkowie t ego Zakonu byl i w p arafii Zegrze dość liczni
(choć  nie ma dokładny ch danyc h). Dowodem na t o  jest  fi gura święt ego
Franc iszka, k tóra jest  do t ej p ory nosz ona w pro cesji euc haryst yc znej.
Na po czątku wieku był a ona za pewne noszona prz ez t zw. Tercjark i. Ze
sprawozdań duszpast erskich z l at  80. wy nika, że  w parafi i Zegrze  było
wtedy  3-4 oso by należ ące do T rzeciego Zakonu. Nie mamy  danych jeśli
chodz i o  czasy najnowsze.
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Kasa Stefczyka

P ierwszą „for malną” o rganizac ją w pa rafii Ze grze, o  której wiemy
była „Kasa St efczyka” , założo na w rok u 1925, prawdopo dob-
nie z in icjatywy proboszcza, ks. Jana P rzedpełskiego. P rezesem

kasy  był ksią dz Jan P r zedpełsk i , sekret arzem Leo nard Głowacki a skarb-
nik ie m Marian  Rempals ki. By ła  t o  kasa  pożyczk owo-oszc zędnościowa.
Korzy st ali z n iej roln i cy z całe j parafii . P rzez „ Kasę St ef czyka” sp rowa-
dzano  między innymi węgiel po  cenach hurtowyc h i sp rz edawan o wśród
mieszka ńców.162  K asa mieśc iła  się p oczątkowo w wynajętych pom iesz-
czeniach organist ówki. W 1933 roku p rzy udziale „Kasy  St efczyka” zost ał
pobudowan y Dom Katolicki . Od t ego czasu Kasa użytkowała w nim  część
pomieszczeń.

Na zdjęciu st oją od le wej: St a nisław P a jąk z Ka rolin a, o rganist a  St a-
nisła w Sakowski z Wol i Kiełp iń sk iej, n auczyciel  Eliasz Hewpa, M arian
Malin owski z Woli Smolanej, Sm oliń sk i Józef z W oli Smolanej.

Sie dzą od l ewej : An toni  P er czyński z  Wol i Kiełp ińsk i ej, Leon ard
Głowa cki z Kar olin a (se kret arz),  ksiądz proboszcz  Jan P rze dpełsk i  (pre-
zes),  n ieznan y z nazwiska lust rator „Ka sy  St efc zyka” z W arszawy,  oraz
Broni sław Rem palsk i z  Marynin a (skarbnik ).

           Nr 73. Zarząd „Kasy Stefczyka” przed Domem Katolickim w Woli Kiełpińskiej w 1935 roku.
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W  opisie wizyt acji bisk upiej w 193 2 roku czyt amy: „Na Do m Katolicki
już p rzygotowano mate riał z pust aków, ale dla braku fun duszów do bu-
dowy nie przy st ąpiono.  Kasa spó łdzielcz a podaje projekt  wspólnej budo-
wy domu pod warunkie m zagwar antowan ia st ałego użytko wan ia cz ęści
domu.  Sprawa t a podle ga rozpat rzeniu p rzez Radę  Adm in is t racyjną  Die-
cezja lną, do kt órej ma s ię zwró cić  Zarząd ra zem z ks.  P roboszcz em”.16 3

W incenty P erczyński tak wspomina: „Na t erenie gdzie o becnie znajduje
się p arking samochodo wy przy kościele w 1 933 r oku zost ał pobudowan y
Dom K atolicki  z dużą salą i sce ną oraz pomieszcz eniami dl a „Kasy  St ef-
czyka” (które pop rzednio  wynajm owan o w o rganist ówce ). Założenia kasy
nie pamięt am , ale przypominam sobie,  jak  złodzieje wycięli k rat ę w oknie
i ukr adli,  na  szczęśc ie niedużo, pien iędzy.” „Kasa St efczyka”  była oddzia-
łem banku dzi ałającego  w całej  P olsce. W  1935 r oku, z ok azji 10- lecia
„Kasy  St efczyk a” w Wol i Kiełp iń sk iej odwiedził pa rafię wizyt ator z  War-
szawy. Z t ej  okazji powstały  pamiątk owe zdję cia.

W  czasie wojny Kasa St efcz yka zawiesiła dzi ałalność. Ale osz czędności
nie p rzepadły . Rada Ka sy  t ak p okierował a, że po życzkobio rcy na własną
rękę pooddawali  p ieniądz e t ym, któ rzy mieli je zgroma dzone w k a sie.16 4

Gdy z anosiło  się na l ikwidacj ę kasy  i zagarnię cie zdep onowan yc h sum
przez  okupant a, ks. L isso wski  zwró cił akcjonar iuszom wpłacone sum y,

 Nr 74.  Zdjęcie pamiątkowe członków „Kasy Stefczyka” z 1935 roku wraz z zarządem.
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wskut ek czego  st an kasy był ze rowy, a w księgac h nie było wierzy cieli
ani dłu żników. Przepr owadzona przez  Niemców k ont rola orzekła, że pro-
boszc z okradł  Rzeszę na 30.000  marek. P o wojn ie  ksiądz Lisso wsk i do-
wiedział s ię w Z wiązku Rewizy jnym K as Spó łdzielc zych w Warsz awie
przy ul. Ware ckiej 11,  że kasa w Woli K iełp iń sk i ej, była jedyną, która
zdoby ła się na t aki m ist erny sposó b uratowan ia gotówk i od grabi eży.16 5

Akcja Katolicka

G łówną  organiz acją dzia łającą pr zed II W ojną Świa tową w p rawie
wszy st kich paraf iach diecezji p łockiej była Ak cja Katolicka. W
P olsc e zost ał a ona of icjaln ie  zapoczą tkowan a 24 list o pada

1930 roku, ki edy to  k ardynał August  Hlond powo łał Nacz elny Ins tytut
Akcji  Katolic kiej z si edzibą w P oznaniu . Już 12  grudnia 1930 rok u ar-
cybis kup Anto ni Julia n Nowowiejsk i, ja ko jeden  z pierwszych w kraju
ordynarius zy powołał Diecezj alny Inst ytut  Ak cj i Katolickiej (zar ząd). Dla
jego pot rzeb arcybisk up zakupił  w 1 930 roku, za sum ę 100 tys. zło tych,
t zw. „Dom pod T rąbami”  w P łocku przy uli cy Most o wej.16 6

Akcja  Katolic ka diece zji p łoc kiej utworzyła „ Uniwersy t et  Ludo wy” w
P robo szczewic ach. P rzy  nim  powstał „Ins tytut  Wyż szej Kult ury  Rel igij-
nej”.  Jego uroc zyst ego ot warcia dok onał arcybisk up Anto ni Julian Nowo-
wiejs ki a ref erat  inauguracyjny  wygło si ł ksiądz Ludomir L isso wski .  Na
zebra niach in st ytutu m ożna było spotkać  lekarzy, sędziów, profesorów,
wojs kowych, urzędnik ów – sło wem  całą  prawie in t elige ncję pło cką.

Dyrektorem Diecezjalnego Inst ytutu Ak cji Kato lickiej był ksiądz doktor
Czesł aw Kaczm arek późn iejszy bi skup kie lecki. Je go nast ęp cą był k siądz
Stani sław Ten derenda a prezese m rejent  Eugenius z P ło sk i . Dzięki  Uni-
wersy t etowi L udowem u A kcja Kat olicka do st arczał a co roku polsk ie j wsi
grupę  młodych , świat ły ch roln ik ów. Inst ytut  Wyższej Kult ury Relig ijn ej
zain teresował znaczną część int eligencji problemami kościo ła i zmobilizo wał
ją do aktywnego włączenia się w dział alność apo st olsk ą Ak cji Katoli ckiej.

Dużym  dorobkiem i zas ługą Ak c ji Katol ickiej były  Domy  Katolic kie,
które służyły  posz czególnym organizacjom i miejscowe mu społeczeńst wu.
Akcja  Katolic ka propagowała ide ę rekole kcji zamk niętych. Tysiące ludzi
st arsz ych i młodszych, męż czyzn i ko biet , chło pców i pan ien brało  udział
w t ych re kolekcjach. W tedy  właśn ie powstał zwyczaj codzienne j Komunii
Święt ej i odm a wiania wspólnego pacierza w rodzina ch.”16 7

Nie wie my dokładnie k iedy powstała  Akcja Katoli cka w parafii Zegrze.
By ć mo że osoby angażujące się w działalność parafialną  nie   podch odziły
do t e go od st r ony forma lnej i n i e wnikały w szcze góły. St a rsi paraf ianie
są pr zekonani , że Akcja Katoli cka w par afii dzi ałała już  wcześn i ej. Z
pewno ścią jednak ist ni ała już wtedy kie dy powst ał KSM, k tóry był  for-
maln i e części ą Ak cji Katolick iej.
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Katolickie  Stowarzyszenia Młodzieży

W para fii Zegr ze Katol ickie St owarzyszenia Młodzieży Żeń-
sk iej  i Męsk iej zost a ły  założ one w 19 33 roku przez ks iędza
Wacła wa Gałęz ę. P ierwszym pre zesem St owarzysz enia

Młodzieży Żeńsk iej zo st ała Maria
Sido ro wicz z Szadek  (sio st r a  go-
rze lane go z  Radziwi a). P o n iej
p re ze sem  aż  do  wo jn y był a
He le na  N ale wa je k ze St as ie go
Lasu. P re zesem Stowa rzysze nia
Młodzieży Mę skiej zo st ał  St ani-
sław Janick i, pot e m Ro man  Ma-
lin o wski, a dwa lat a  przed wojną
W inc enty P e rczyńsk i . To dz ięki
niemu znamy naz wiska członków
K SM -u.

 Nr 75     Ksiądz Ludomir Lissowski

    wś ród członkiń KSM-u

Księża L. Lissowski i F. Kul igowski z

organistą  St. Sakowskim wśr ód człon-

kiń  KSM-u na kursie go towania.
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Członkinie Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej

1. Maria Sido rowicz -Szadki
2. Maria Skośkiewicz -Karolino
3. St anisława Kalinowska -Karolino *
4. Teodora Kalinowska -Karolino *
5. Justyna Zalewska -Ludwinowo Zegrzyńsk ie
6. Helena Zalewska -Ludwinowo Zegrzyńsk ie
7. JadwigaKawałowska -Ludwinowo Zegrzyńsk ie
8. Zofia Kawałowska -Ludwinowo Zegrzyńsk ie
9. Leokadia Kawałowska -Ludwinowo Zegrzyńsk ie
10. Józefa Lisiecka -Ludwinowo Zegrzyńsk ie
11. Helena Nalewajek -Stasi Las             *
12. St anisława Łyszkowska -Wola Smolana
13. St anisława Zakrzewska -Wola Smolana
14. St anisława Sternik -Wola Smolana
15. Alfreda Stańczak -Ludwinowo Dębsk ie
16. St anisława Smogorzewska -Dębe
17. Maria Myszkorowska -Wola Kiełp ińsk a
18. Lucyna Krzyczkowska -Stanisławowo
19. Józ efa Gmit rzak -Wola Smolana        *
20. Sabin a Kit a -Szadki                *
21. sio s t ra Sabin y  Kit y -Sza dk i  *

Członkowie Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej

1. St an is ła w Janicki -St a nis ła wo wo
2. Ja n Ziemak -St a nis ła wo wo
3. Ro m an Ma lin owski -Wola Smolana
4. Józ ef Łyszkowski -Wola Smolana
5. Mar ian Sz częsny -Wola Smolana
6. Hipolit Zak rzewski -Wola Smolana
7. W incen ty P erczyńsk i -Wola Kiełp ińska
8. Ro m an Kaczma rczyk -Wola Kiełp ińska
9. Ta deusz Sujk owsk i -Marynino
10. Z dz is ła w Tomczyk -Marynino
11. Zygm unt Sk ośkie wicz -Karolin o
12. Sz czep an Ko siń ski -Karolin o
13. C ze s ła w Ga rbac z -L udwino wo  Dę bsk ie
14. Kazim ierz Stań czak -L udwino wo  Dę bsk ie
15. Hipolit Za le wski -Ludwin owo Zegr zyńskie
16. Mar ian Za le wski -Ludwin owo Zegr zyńskie
17. St an is ła w Sus k a -Sk ubian ka
18. St anisław Zakrzewski -Bo lesławowo          16 8

19. Franc iszek Gmit rzak -Wola Smolana        *
20. W ładysław Gmit rzak -Wola Smolana        *
21. Rom an Sowińsk i -Wola Smolana       * 16 9
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Działalność Stowarzyszeń

W ince nty P erc zyńsk i wspomina:  „Stowa rzyszeni a prowad ziły
działaln ość kult uralną i sportową (oszc zep, dysk , kula , biegi,
siatkówka) . Druh Hipolit  Zal ewski w zawodach dekanalnych

w Nas ielsk u z dobył II  m iejsce w biegu na 3  km. Dodajm y,  że na z awody
do N asielsk a pojech ał rowe rem.

Na odpust  święt ego An toniego przyp adający 13 czerwca i odpust  W nie-
bowzi ęcia Naj święt sze j Maryi P anny 15 sierpnia  KSM urz ądzał lo t erię
fanto wą. Fanty  były  zbie rane po wsiach: ta lerze, ga rnki, sło iki it p . a  druh
Zygm unt  Skośk iewicz pewnego razu przyprowadził kozę . Była ona głó wną
nagr odą do  wygra nia.
Urządzano prze dst awien ia o  t ema tyce reli gijn ej i widowisk a ludo we.  Naj-
większym sukc esem było „Wesel e na Kur piach”, którego reżysere m był
ksiądz wikariu sz Wacła w Gałęza i organis t a St anis ław Sak o wski.        W
roli panny młodej wyst ąpiła  Helena Nalewajek, a panem młodym był Zdzi-
sła w Tom czyk. „Wese le na  Kurp iach” było  wyst a wiane  kilk a krotn ie,
zawsz e przy p ełnej sal i widzów. Druhowie wyjeżdżali nawe t  z prze dst a-
wien iem do Serocka i Nasiel ska.

Katol ickie St owarzysz enia Mło dzieży M ęskiej i  Żeńsk ie j wyjeżdżały
t akże  na zlo t  m łodzie ży w Czę st ochowie. Tam dominował  okrzyk:  „Bu-
dujm y  P olsk ę Ch ryst usową!”

W  m iejs cu gdzie obec nie s t oi krzyż  mis yjny,  st a ł pr owizo rycz ny,
zupełnie zbędn y budynek . Drugi, st ojący w m iejscu dzisiejs zej dzwon nicy,
zadaszono, ur ządzono w nim  mały pokoik , gdzie w każdą n iedzielę  roz-
prowadzałem prasę katolicką: „P rzewodnik  Katolicki”, „Hasło  Katolickie”,
„Gaze t ę Świąt ec zną”, „Ry cerza Niep okalanej” . P renum e rat ę przyjmowa-
łem kwart aln i e, a chętni odbierali ga zety w niedzielę po Mszy  święt ej. Tak
było  od 1934  roku a ż do wy buchu wo jny.

 P oza  t ym druhowie t r zymali wart ę prz y grobie  P ana Je zusa, dr uhny
zaś a dorowały.” 17 0

Ks iądz M ari an  Sa kowski  pi sze : „ W  par afi i t ętn iło  ży ci e r eli gij ne
i kult uralne. „ Dom Kato licki” wy budowali ksiądz Ja n Przedp ełsk i i k siądz
P io t r Dudziec. Pom agał im  w t ym mój ojciec wraz z wieloma parafianami.
W  Dom u Katoli ckim  była  piękna sala t eat ralna gdzie odbywały  się  n ie-
zapom niane: „Jasełka”,  „Mist eri a Męki P a ńsk iej”, i inne p rzedst awienia.
Najba rdziej z  nich zap amięt ałe m przedst awienie „Wesele n a Kurpia ch” w
który m sam br ałem udz iał jako  mały  Ja ś. Kost ium y były  wypożyc zane
z parafii P niewo na Kurpiach. Z tym przedst awieniem  byliśmy w Serocku,
P ułt usku, Nas ielsk u, N ieporęcie  i w koszarach w Zegrzu. P rzedst awienie
było  bardzo udane. W szędzie dost awaliśmy wielk ie brawa. Organizował je
ksiądz  Wacław Gałęza wspóln ie z m oim  ojcem , który był organis t ą.” 1 71
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Sztukę „Wesele na Kurpiach” napisa ł ksiądz kano nik  W ładysław Skier-
kowsk i. Jej p rapremie ra odbyła się w P łocku w 1928 ro ku.172  Z wielu
inny ch przedst awień wykonywa nych w W oli Kiełpiń sk iej  zapamię t ano
jedy nie sztuki: „Gru be ryby to  my” oraz „Dwór i cha t a”.

Wart o podkre ślić duż ą chęć do wspóln ego dzia łania, j aka pano wała
wśród  m łodzi eży w t a mtych cz asach. P r zygotowa nie prze dst awień   wy-
magało wielu p rób i duż ej so lidn ości ze st rony uc zest ników. P rzycho dzili
oni chętnie nawet  z najdalszych zakątków p arafii,  a przecież  samochodów
wtedy  nie było , a rower  był rza dkim  luk susem.

„Dom  Katolic ki” st ał  około  5  m  od sz osy, w m iejscu gdzie obe cnie
znajduje się parking samochodowy, mię dzy wjaz dem a kę pą drzew przy
leśn i czówce. By ł on m urowan y z pust ak ów.173  W  p arafii znajdo wał się
t a kże  dr ugi , wcze śn i ej zbudowany, D om Ludowy  pr owa dzo ny prz ez
organ izację „ Bratnia P omoc”. Zbudowan y  zost ał na ziemi  księcia   Ra-
dziwi łła  w Sz adkach ko ło  gorze ln i. Obec nie mieści się w nim       m le-
czarnia.174  P onieważ miejsce to  było  odległe od kościo ła, i mało  ludzi przy-
chodz iło  na imprezy o rganizowane prze z „Bratn ią Pomoc ”, pobudowan o
Dom Katolicki bliżej k ościo ła. P rzy parafii było  t eż Koło   Gospodyń, gdzie
uczono się piec i got ować. 17 5

    Nr 76. „Wesele na kurpiach” w wykonaniu zespołu z Woli Kiełpińskiej
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Krucjata Eucharystyczna i Kółka różańcowe

D zieci  zrzeszo ne były  w Krucja cie Euch aryst ycz nej. W sp omina
o tym k siądz Janusz  Marian Sako wski.176  Dz ieci z Krucjaty
Eucha ryst yczn ej adoro wały Naj święt szy  Sakrame nt , chodziły

w pro cesjach,  czuwały  przy Gr obie P ana  Jezusa.  Ksiądz Wacław Gałęza
prenumerował Ry cerzyk i Niepok alanej i  rozdawa ł członk om Krucj aty.

W  par afii dzi ałały  t e ż Koła R óżańcowe - oddzie lne dla każdego st anu
- męż atki miały  swoje koło, mężczyź ni swoje, panny swoje i k awale rowie
swoje . Koła i  Bractwa  Ró żańco we były  przed wo jną bardzo aktywne i
zorganizowa ły  m .in .  k ilk a pielgrz ymek na Jasną Górę.

II wojna światowa przerwał a działalność wsze lk ich organizacji . P o woj-
nie p róbowan o wskrzesić  ich dzia łalność,  lecz szy bko okaza ło  się, ż e nie
było  na t o  zezwolenia władz PRL . P owstały  K oła Ró żańcowe, kt óre nigdy
nie były  fo rmalnymi st owarzyszeniami. W  Karolin ie działało  Koło  Ró żań-
cowe panien. Na  spotkanie  przyjeżdż ał ówczesn y ksiądz  proboszcz Józef
Orłowski.  Na jedn ym ze spo tkań, uczest niczk i zaproponowały wskrzesze-
nie K atolicki ego Stowarzyszen ia Młodzi eży (KSM ). W tedy  ksiądz Józef
Orłowski musi ał im  wy t łum aczyć , że jes t  t o  nies t ety  w t ych warunkach
niemożliwe.177

Życ ie Sto warzyszeń pa rafia lnych zamarło na długie  lat a.  Katol icy
świe ccy mogli anga żować s ię t ylko  w grup ach nie formaln ych. Ludzie
oducz yli się działalno ści społe cznej. B yć może dlat ego je st  t ak t rudno
obecn ie obudz ić w nic h aktywn ość.

Odradzanie się grup parafialnych i stowarzyszeń

Koła Żywego Różańca

K ó łk a r óż ań c owe n ie  są  f or ma lną  o r ga ni z ac ją  wy ma gając ą
reje st racji  w sądz ie. Mają t eż ch arakt er  t ypowo  religi jny.
Oczywiście jest  t o  forma zorganizowan ia katolikó w świeckich,

więc w czasac h st alin o wskich n awet  one mogły  na razić na represje . Nie
wszy scy duszp ast erze decydowa li się n a ich or ganizowa nie.

Koła różańcowe w p araf ii Zegrz e, mają duże t radycje, ist niały  za wsze .
By wał y okresy,  kiedy było  ich m ało , ale odradzały  się i r osły  w li czbę.
Okresem wzm oż onej akt ywności kół róża ńcowych była połowa lat  80.,
oraz okres pr acy w pa rafii ks iędza wik ariusza Henryka Dąbkowsk iego.
Wyją tkową t r adycję m ają koła  w Woli  Smolane j i w Dę bem.

W  19 97 roku parafialne koło  Akcji Ka tolickie j podjęło  in icja tywę
odnowy t ej fo rmy zaan gażowan ia świecki ch. P rzy gotowan a  zost ała  spe-
cjaln a pogada nka, wyjaśn iając a, na czy m polega  modlit wa różańc owa i
przyn ależność  do koła  różańco wego . W  wyniku t ej „akcj i” powst ały  w

Generated by Foxit PDF Creator © Foxit Software
http://www.foxitsoftware.com   For evaluation only.



170

parafii t rzy nowe koła . Oprócz nich Koło  różańcowe  utworzyli t eż  człon-
kowie Akcj i Katol ickiej . P owstało  t a kże no we koło  w Izbicy. W  t en
sposób, łącznie z ist niejącymi wcześn iej kołami w Woli  Smolanej i D ębem,
w 1 99 7 roku było  w p a rafii Zegrze siedem kół ró żańcowyc h. Opiek i nad
nim i podjęła się Mart a  Cy dejko . W 1999 roku kat echetka Janina P a kieła
założyła dwa koła różańcowe wśród dzieci szkolnych. 8  października 2000
roku już dziewięć kół spotkało  się na modlit ewnym nabożeńst wie z okazji
W ielk iego Jub ileuszu i Uroczys tości Ma tki Bo że j Ró żańc owej.

Rada parafialna

W  pierwszych dz iesięcio l eciach p o II Wojnie Świat owej ist niała
w p arafii Zegr ze t zw. „Rada P arafialna”. W  protokole wizy-
t acyjnym z 1963 roku czyt amy: „Rada P arafialna sk łada się

z 4  o sób: Józ ef Kawał owski, He nryk Sza jkowski, Karwacki  i Aleksander
Dłuto wsk i. Zebran ia odbywa ją się  2  raz y w miesi ącu i czę ści ej. ” 1 78

W  196 7 roku skończyła  się kadencja Ra dy P araf ialnej. Do nowej  Rady
zo st a li wybr ani : A lek sander Dłu towski , Ja n C yde jko , T adeusz Suska
i W ładysł aw W ię cki

11 lip c a 1971 roku po wołano do ist nienia P arafi alną Radę Dusz past er-
ską, po dwie osoby z każdej wiosk i, ra zem 44 +  4 Radny ch + 2 k sięży
= 50 osó b. 1  s ier pn ia odbyło  si ę w ko ści ele  po  sumie p ier wsz e j ej
posie dzenie. K siądz pr oboszcz R oman Słup ecki prze dst awił rolę i za dania
Rady w świet le zaleceń So boru Watyk ańsk iego II, zapozn ał z proto kołem
powiz ytacyjny m i z bi eżącymi sprawam i finansowymi.17 9

W  197 8 roku n a zebran iu z Radą P arafi alną i D uszpast e rską podjęto
decyz ję zakup u 17 gło sowych o rganów. W  nast ęp nych lat ach akty wność
Rady P arafialnej była mniejsza . Ksiądz P roboszc z doskona le sam r adził
sobie  z praca mi gospo darczymi.  W  począ tkowych l at ach pr acy w p a rafii
księdza Miecz ysława Z danowskiego powstała Rada P arafi alna - Gospo-
darcz a i Rada  Duszpast erska, z łożona z przedst a wicieli wsi - po dwóch
z każ dej. Wydaje się, że w o st a tnich la t ach dwudziest ego wieku Ra dy t e
zost ały  nie jako „wchłonięt e” prze z Ak cję  Katoli cką.

Zespoły śpiewacze

G rupam i niefor malnymi uświetnia jącymi n abożeńst wa są ze społy
śp iewacze. P r zed wojn ą co t ydzień organizowan o próby chóru
kości elnego. Sk ładał s ię on prz eważnie z  dwudzie st u osób i był
czt er ogło sowy. Ch órzyści przychodzi li nawet  z  odległy ch  wio-
sek n p.: z Dę bego, ze St anisławowa no i  oczywiśc ie z Kar olin a
czy  z M arynina. C hór paraf ialn y zdo był kilk a  razy  I i  II
nagro dę na konk ursach ch órów18 0

Generated by Foxit PDF Creator © Foxit Software
http://www.foxitsoftware.com   For evaluation only.



      171

 Ch óru parafia lnego prz ez długi e lat a ni e było . Jego ist n ienie wz nowił
organ ist a Edward Dyme k w roku 1978. Sc hola dzie cięca po wstała t rochę
wcześn iej bo w 1 972 roku.181 W  protokole wizyt acyjnym z 1981 roku czy-
t amy:  „na t er enie para fii jest  22 osobo wy chór,  i 12 oso bowa sch ola.”

 Ch ór  miał ok resy  świetności,  jednak obecnie przeżywa  kryzys.  Nie
ma ch ętnych do  ćwiczen ia i prób. Za-
ledwie kilk a r azy do r oku, w większe
świę t a, zbie ra się k ilk u lub  kilk una st o-
oso bowa  grup a śp i ewak ów.

Inacz ej ma si ę rzecz z e scholą . P o-
wró t  religi i do szk ół ułat wił ksi ężom
kontakt  z dziećmi, a  zat rudnienie kat e-
chet e k zwiększ yło  liczbę osób  p racu-
jącyc h z dzieć mi. Obec nie schola od-
bywa próby w szkole w Woli Kie łp iń -
sk iej  z organ ist ą Edwa rdem Dym kiem.
W  lat ach 90. znajdo wał a się on a pod
szc zególn ą opie ką ka t echet ki Jan iny
P akieła.

 Dzie ci nie t ylko pięk nie śp ie wają,
ale t akże wyst awiają Jasełka i pr ogra-
my sł owno-muz yczne z o kazji ur oczy-
st ości i świąt . Ut rwalił się  zwyczaj , że
w j edny m ro k u Ja se łk a  wys t a wiaj ą
dziec i ze  szk oły  w Woli  Kiełp iń skiej,
a w r oku nast ę pnym z Jadwisin a. Scho-
la bier ze  udział w p rzeglądach p io senki
religijnej. W  roku 1998 dost ała dyplom
za udział w diecez jalnym Sakroso ngu.

 Nr 77. Męska część chóru ćwiczy z organistą Edwardem Dymkiem

  Nr 78. Dyplom scholki dziecięcej z 1998 roku.
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Inne grupy parafialne

L at a o sie mdz ies iąt e były  ok resem roz woju r uch ów w k ośc iel e.
Ro zwij ał si ę dyn am ic znie w cał ej  P o ls ce  Oa zo wy  Ru ch  „ Świat ło  -
Życ ie”. W  par afii Zegr ze w roku 1985 było  6  t zw. „ma łych  grup ”, kt óre
skupiały  38 dziec i i m łodzi eży. W  la t ach 1985- 1988 organ izowane były
na  t er eni e pa raf ii,  w Z egr zu P ołudnio wym  i w Wo li K iełpiń sk ie j, let n ie
re kole kcj e o azowe dla młodzie ży z te ren u diece zji . W  każ dym  turnus ie
uc zes tni czy ło  oko ło  40 -50  osób.  By ł t o  duży  wy sił ek  duszp ast erz y,
or az par afi an , wyka zuj ący ch się  wielką ofi arn ośc ią,  pr zy jm ując  mło-
dz ież  na  no cle gi,  wypo życ zaj ąc pot rze bne  do  2 t ygodnio weg o p oby tu
gr upy  sp rzęt y, ofi aro wując żywność  i p ie nią dze . P oby t  gr up oaz owy ch
by ł j edn ocz eśn ie wielk im  świade ctwem wia ry dla  pa ra fia n, szc zególn ie
dl a s łabo związa nej  z kościo łe m społecz ności wo jsk owe j.

W  t ych t eż la t ach ist ni ała w paraf ii wspólno t a pi elgrz ymkowa, gr upa
osób,  kt óre  wspólnie  uc zes tni czy ły  w P łock iej  Pi elg rzy mce  P i esz ej na
Ja sną  Gó rę. Mło dzi eż związa na z tą  gr upą  tworz yła  ze społy m uzy czn e.

Na jba rdz iej  t r wał y i z war ty  zespół , c hoć  w zmieni aj ący m s ię sk ł a-
dz ie     osobo wym , two rzy li m in ist ran ci.  St ale  is t ni ał a duża  grupa  osób
za angażo wan ych  w asyśc ie pro cesyjn ej.  Gr upy  ni efo rm aln e m ają  je d-
na k t ę c ech ę, że cz ęst o  s ię roz padają  i zmieni ają . Mło dzi eż doj rze wa
i zak łada r odz iny. N a n iet rwa łość ich  is t ni eni a w zn acz nym  st opn iu
wp ływa ły  z mian y o piek ując ych  się  nim i ks ięż y wikariusz y np . w lat a ch
90 . dość  pr ęż ne w p opr zednim  dz ies ię cio lec iu grupy oaz owe w pa raf ii
na leż ały  już do p rze szłośc i.

Wznowienie działalności Akcji Katolickiej
i Katolick iego Stowarzyszenia Młodzieży

D nia 5 maja 1996 roku ks. biskup Zygm unt  Kam ińsk i wydał dekret
reakt ywujący Akcję Kat olicką Diecezji Płockiej. Już 10 paździer-
nika 1996 roku zost ało  powołane w parafii Zegrze P arafia lne

Koło Akcji Kat olickiej. Zostały  przeprowadzone t ajne wybory do jego władz.
Do  Rady weszl i: Małgo rzat a Cze rko -pr zewodnicz ąca

Małgo rzat a Kolon -wicep rzewodn iczą ca
Z bign ie w Cze rko -sekret arz

do  Za rzą du we szl i: Anna Kurtycz -pre zes
Kazim ierz Sk ładan ek -wicep rez es
Mar ian Kurtycz -sekret arz
Janusz Kaczm arski -skarbnik

do Komisji Rewizyjnej: Janin a P akieła
Edward Dym ek
Jan Łączyński182
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  Nr 79,  Spotkanie opłatkowe Akcji Katolickiej i KSMu u ks. Proboszcza

Asystent em kościelnym Koła jest  ks. proboszcz Mieczysław Zdanowski.
Zebra nia Ak cj i odbywa ły  się ś rednio  ra z w m ies iącu. Cz łonkowie  Koła

P araf ialnego utworzyl i Kółko Ró żańcowe , aby mo dlić  się  w in t en cjach
ważnych dla parafii,  z aangażowali si ę w oprawę lit urgiczną Mszy świętych
w waż niejsze święt a. Wykonano  gablo tkę  na cmen tarzu pr zykoście lnym,
a członkowie Akcji przyjęli na siebie  dbało ść o  jej ak tualność. Opracowan o
krótką hist orię par afii i kościoła do zawieszenia w k ośc iele, oraz ż ycio rys
pat r ona para fii świę t ego An toniego P adewskiego.

Opracowan e i wygło szone zost ały  pogadanki o  odpuście , h ist orii święt a
Bo że go Ciała , oraz o  Ró żańcu. P rzygo towan o c ykl poga danek o Mszy
świę t ej, k tóre p rzez dłuższy  czas były  wygłasz ane pr zed Mszą święt ą
niedzi elną  o  1 0 30. A kcja  Kato lick a ro zprowadza ła te ż ka lendarze i ka rty
świąt ecz ne,  a doc hód za sil ił sk r om ną kasę A kcj i. Zor gan izo wan a z o-
st ała  zbió r ka  odzie ży dla  po wodzia n i ucze st n ikó w k olo ni i C ari t as  w
P o powie.

11 st yc znia 1998 roku z inicjatywy Akcji Katolic kiej, po Mszy święt ej
o  godz. 10 30 odbyło  się spot kanie opłatkowe dla wszy st kich p arafian        w
Szkole P odst a wowej w Woli Kie łp iń sk ie j. Dziec i wyst awiły  jase łka.

Spotk ania opł atkowe dla wszy s tkich ze społów p arafialn ych odby wają
się t eż co rok u u księ dza probo szcza na plebanii.  Członko wie sami przy-
gotowują skro mny pocz ęst unek,  śp iewan e są kol ędy.
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  Nr 80. Spotkanie opłatkowe Akcji Katolickiej i KSM-u u księdza proboszcza

5 kwietnia 19 98 roku w Niedzi elę P alm ową ukaz ał się p ierwszy  num er
gazet ki paraf ialnej „A ntoni” wydawan ej przez Ak cję Katol icką pod  re-
dakcj ą Marian a Kurtycz a. Obecn ie jest  t o  czt ern ast ost ron icowy dwum ie-
sięcz nik . Wych odzi regularnie i   w nakła dzie od 4 00 do 65 0 egzemplarzy.

W  maju 1998 roku Akcja Katolicka rozpisała konkurs na najlepiej zadbaną
figurkę lub krzy ż przy drożny. Spośród ponad 40 „krzyży” zwyciężyła fig urka
Matki  Bo żej we wsi Dębe. Hist o ria jej p owstania  oraz cudowne oca lenie
w cza sie wojn y zost ały  opisan e w jedn ym z num erów gaz ety.

Dnia 12 grudn ia 1999 roku odbyło  się z ebranie wyborcze  Ak cji    Ka-
tolickiej parafii Zegrze w Woli Kiełp iń sk iej. Na nast ępną trzyletnią kaden-
cję zost al i wybr ani:

Do P rezydium  Ra dy:
 Małgo rzat a Kolo n  - pr zewodnic ząca
 Jan ina P akieła  - z -ca prze wodnicz ącej
 Jo l ant a Kaczm arska  - sek ret arz

W  sk ład Zarz ądu  wes zli:
 Anna Kurtycz  - pr ezes
 Emi lia Zinówko  - wicepre zes
 Mar ian Kurtycz  - sek ret arz
 St anis ław Zinówko  - ska rbnik
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Do Komisji Rewizyjnej:
 W ładysław Mazurczyk  - przewodniczący
 Janusz Kaczm arski  - członek
 Janina Tonecka  - członek

21 czerwca 1998 roku i 10 wrześn ia 1999 roku Akcja Kat olicka zorga-
nizowała pielgrzy mki do Lichenia. By ły  one niezwykle udane. Za drugim
razem na pielgrzymkę udały  się pełne dwa aut okary parafian. Ost atnie lat a
XX wieku były przygotowan iem do W ielk iego Jubileuszu 2000-lecia Chrze-
ścijańst wa. P onadto P arafia Zegrze st anęła w obliczu swojego własnego ju-
bileuszu 100-lecia konsekracji kościo ła parafialnego        w Woli Kiełp iń skiej.
P rzygotowan ia do obu jubileuszów zdomino wały pracę Akcji Katolickiej w
parafii.

Członkowie Koła P arafialnego angażowali się także w pracę Dekanalnej
Akcji Katolickiej. Aby ułatwić parafianom uzyskanie odpustu  jubileuszowego
Akcja Katolicka zorganizowała w roku 2000 czt ery  pielgrzymki do miejsc
świętych. T reści związane z Wielkim  Jubileuszem były  rozpowszechniane za
pośredn ictwem gazet y parafialnej.  1 83

P arafię naszą opuściła przenosząc się do P ułt uska rodzina p . Zinówków.
By li oni mocno zaangażowan i w pracę Koła. Na zebran iu w dniu 17 grudnia
2000 roku gorąco  podziękowan o im za pracę w Zarządzie Ak cji Katolickiej.
Na ich miejsce,  w wyniku wyborów uzupełniających przeprowadzonych t ego
samego dnia, w skład Zarządu Akcji Katolickiej, weszli panowie:

 Edm und Tonecki - jako wiceprezes
 Zbigniew Czerko - jako skarbn ik .

Dnia 7  list opada 1998 roku przy parafii w Woli Kiełp iń sk iej, odbyło się
zebranie założycielsk ie Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży.

Do władz st owarzyszenia weszli:
Dorot a Brzezińsk a -prezes
Jacek Winn icki -zast ępca prezesa
Agnieszka Sujk o wska -sekret arz
Magdalena Zakolska -zast ępca sek retarza
Piotr Nalewajek -skarbnik

Do Kom isji Rewizyjnej weszli:
Zofia Brzezińsk a -przewodnicząca
Mariusz Zakolski -zastępca przewodniczącego
Krzyszto f Fabisiak -czło nek

Asyst ent em Katolickiego Stowarzyszenia Młodzierzy zost ał m ianowan y
ksiądz wikariusz Sławomir  Buń kowski.18 4

Generated by Foxit PDF Creator © Foxit Software
http://www.foxitsoftware.com   For evaluation only.



176

 Nr 81. Spotkanie opłatkowe KSMu z ks S. Buńkowskim i Akcją Katolicką u ks. proboszcza

Jesienią 1999 roku z in icjatywy młodzieży i przy pop arciu księdza pro-
boszc za, rozpo czął dzi ałanie w p arafii R uch Ro dzin Nazare t ańsk ich.  Jego
opiek unem jes t  ksiądz  Andrzej By tner. Młodzież spotyka się na  coty-
godniowych spotkaniach modlit ewnych i formacy jnych. Uczest niczy t akże
akt ywnie w prac ach Ruch u Ro dzin  Naza ret a ńsk i ch p oza para fią.  29
kwiet nia 2000  roku wr az z grupą z P opo wa i P uł tuska uc zest nicz yła w
Czę st oc howie  w M iędzy naro dowym  Dniu  Ro dzin  N azar et ańskich . W
2000 roku członkowie Ruchu zo rganizowali czuwania modlit ewne przed
naboż eńst wem  w W ielką So botę i p rzed P ast erką.
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